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Rok W. Toruń, piątek 1 stycznia 1932 Mr. 1

M a s z e  d r a g i
Role, CtRfy odazeBł, zapisze Historja  ̂ dykolwiek później padnie z ust Polaka, 

aoewno jako jeden z najcięższych okre- musi być zawsze i nieodmiennie otwartemnapewno jako jeden z najcięższych 
sow w dziejach ludzkości. Zapisze go ja­
ko okres niespotykany dotychczas w świc 
cie m iędzynarodowych zadań politycz­
nych i ekonomicznych, jako okres żyw io­
łowych w prost przem ian, przew rotów  i 
wstrząsów, bezkrwawych wprawdzie, lecz 
niemniej dotkliwych i ciężkich dla do­
tychczasowego układu stosunków.

Rok. który  dziś rozpoczynam y, zastaje 
nas zatem w warunkach tak trudnych i 
skomplikowanych, jak skomplikowanemu 
są wszystkie następstw a św iatow ego kry ­
zysu. I  aczkolwiek w ogólnym bilansie 
wolno nam stwierdzić, że Polska, zaró­
wno dzięki niezwykłej odporności swego 
organizm u, jak przedewszystkiem  dzięki 
owocnemu wysiłkowi swych m iarodaj­
nych czynników rządzących, przetrw ała 
ubiegły rok wśród w strząsów, niew ątpli­
wie mniejszych, niż szereg innych państw  
świata, to  jednak takim  samym pewni­
kiem jest i to, że sytuacja Polski w dzi­
siejszym dniu jest sytuacją nadal poważ­
ną, wym agającą więcej niż kiedykolwiek 
przedtem , ^niezwykłej czujności i rozwagi, 
skupienia i hartu .

D otyczy to  zwłaszcza Pom orza. 
Pom orze żyje nietylko pod naporem tych 

sił ogólnych, które tak u nas jak i wszę­
dzie, mnożą i pogłębiają trudności za­
równo w życiu jednostki jak i ogółu, na­
kazując mus w ytrw ania, zarówno po­
szczególnemu obywatelowi, jak i całemu 
organizm owi zbiorowemu. Pom orze żyic 
nietvlko pod naporem  skutków trw ające­
go wciąż jeszcze kryzysu gospodarczego, 
ale Pom orze żyje przedewszystkiem  pod 
naporem ciągle się w zm agającego i cią­
gle do rozgryw ki szykującego się ruchu 
odwetowego ze strony naszego zacho­
dniego sąsiada, który hasło rew izjoni­
styczne wciąż stara  się uczynić przedm io­
tem międzynarodowej dyskusji, ażeby w 
tej formie przemycić swe właściwe cele: 
chęć zagrabienia zachodnich połaci R ze­
czypospolitej i naszego dostępu do morza.

T o  też z chwilą, gdy Nowy Rok jest 
niejako słupem granicznym  między prze­
szłością a teraźniejszością, godzi się nam 
ująć w konkretne ram y te wszystkie za­
dania i obowiązki, jakie dzień dzisiejszy 
na nas nakłada. Codzi się uczynić to 
tem więcej, że jesteśm y organem  ideolo- 
gji, k tóra myśl państw ow ą stawia jako 
swe naczelne wskazanie, —  tej ideologii 
która jako spadkobierczyni walki o wol­
ną Polskę, mimo wszelkich piętrzących 
się trudności zarówno wśród zawieruchy 
wojennej, jak i nawałnic powojennego 
kryzysu gospodarczego, zdołała utrzym ać 
sztandar jedności państwowej jako nap  
wvższc hasło i główny ceł wszelkiego 
działania publicznego.

T o poczucie nakłada na nas również 
obowiązek jasnego i zdecydowanego 
wskazania dróg, po jakich w Nowym 
Roku pójdziemy jako organ publicystycz. 
uy wyznawanej przez nas idei państwo 
wej na tu tejszej połaci Rzeczypospolitej.

Najważniejszą z tych dróg — to  zde­
cydowana i niezachwiana obrona całego 
tak materjalnego jak moralnego stanu po­
siadania Polski na Pomorzu, obrona każ 
dej piędzi ziemi, utrzymanej wieloletnmi 
mozołem i trudem tutejszego społeczeń 
stwa, umocnionej ofiarną krwią polskie 
go żołnierza, a prawnie i nietykalnie po 
wieki stwierdzonej traktatami pokojowa 
mi. Każde słowo, które dzisiaj czy kie.

być
wypowiedzeniem tej jedynej i niew zru­
szonej prawdy, że ziemi pomorskiej, nie­
gdyś zagrabionej, a po wróconej na O j­
czyzny łono —  żadna siła wydrzeć nam 
nie potrafi. Żadna ekspansja niemiecka, 
żadne dyskusje dyplom atyczne ani żadne 
poduszczenia czy macherki m iędzynaro­

dowe nie zdołają w strząsnąć tym  pionem 
wyznawanej przez nas myśli państwo­
wej, —  jakim jest — Polskie Pomorne
i polski dostęp do morza.

W imię tego naczelnego wskazania 
przenikać musi nas wszystkich bez wzglę 
du na odrębność poglądów, bez różnic 
klasy społecznej, stanu czy zawodu — 
dążność do skupiania, a nie do rozczc-
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(o) W arszaw a, 31. 12. (Teł. wł.) Wczo- 
raj o godz 3,30. p. M arszałek Piłsudski 
przyjął w Belwederze na dłuższej konfe­
rencji p. min. spraw  zagr. Zaleskiego 
wraz z wicemin. Beckiem i posłem nad­
zw yczajnym  i m inistrem  pełnomocnym w 

Moskwie Patkiem .
Jak należy przypuszczać, K O N F E ­

R E N C JA  TA  PO ZO STA W A ŁA  W  ŚCI. 
SŁYM  Z W IĄ ZK U  Z R O K O W A N IA M I 
P O L S K O -S O W IE C K IE M I O P A K T  O 

N IE A G R E SJI.
Bukareszt, 31. 12. (PA T.). Ukazał się 

wczoraj następującv oficjalny kom unikat 
m inisterstw a spraw  zagr.: W związku z 
projektem  francusko-sowicckiego paktu o 
nieagresji dyskutow any jest obecnie mię­
dzy Polską a Sowietami podobny projekt. 
W naturalnej konsekwencji tych pertra:<- 
tacyj rządy rum uński i sowiecki badaią 
obecnie możliwość naw iązania kontaktu

do podjęcia pcrtraktacyj, zmierzających 
do zawarcia podobnego paktu.

Berlin, 31. 12. (PA T .) O głaszając ru- 
muński kom unikat urzędowy w sprawie 
nawiązania kontaktu pomiędzy R um unją 
a sowietami celem zawarcia paktu o nie­
agresji. biuro W olfa dodaje od siebie na- 

kom entarz: W  komunikacie 
tym. który uważany jest za znamienny 
punkt zw rotny w sowiecko.rum uńskich 
stosunkach, rząd rum uński potwierdza 
poraź pierwszy oficjalnie wiadomość o 
nawiązaniu kontaktu z rządem sowiec­
kim. W każdym  bądź razie doniesienie o 
wysłaniu delegata rum uńskiego do Rygi 
dla natychm iastow ego podjęcia rokowań 
jest przedwczesne. Podjęcie bezpośred­
nich rokowań przed w izytą rum uńskiego 
m inistra spraw  zagrań w W arszaw ie 
wydaje się rzeczą wykluczoną. Również 
mało prawdopodobnem jest, aby już teraz 
podpisana była w W arszaw ie jakakolwiek 
umowa rumuńsko-sowiecka.

piania państw ow o myślącego żywiołu 
polskiego na Pom orzu. W łaśnie dziś, im
silniej z gniazd wrogiej nam propagandy 
atakują nas poduszczenia rewizjonistycz­
ne, tern wyraźniej i głośniej odpowiada­
my na nie. że kw cstja nietykalności P o ­
morza __to  kw estja istnienia całej Pol
ski.

A równolegle z tą najistotniejszą d ro ­
gą biec m uszą dwie inne drogi, nierozer 
walnie z tam tą złączone: — gospodarcza 
i społeczna. N ajskuteczniejszym  wałem 
ia t i  w ciężkim okresie kryzysu przeciw, 
stawić można zakusom niemieckiej eks­
pansji,! jest dążność do um ocnienia Po 
m orza pod względem gospodarczym  i 
społecznym, a więc wytężona praca w 
dziedzinie potrzeb ekouomicznych : so­
cjalnych. Geograficzne położenie Pom o­
rza sprawia, że jest ono jednym  z na j­
ważniejszych terenów , a zarazem jednym 
z najbardziej skomplikowanych o b s z y ć "  
w obrębie państwa. Jest ono może nai 
bardzie; w ybaw ione na wichry św.nto 
wego kryzysu, jest może najbardziej cz-.i. 
łą pow ieizchtńą tarcia różnego ro iz p u  
interesów, ustawicznie narażoną na fluk 
tuacje groźne zarów no dla rolnictwa i 
przem ysłu ;ak i dla kupiectwa i T i 
wszystkich innych warsztatów  pracy go- 
spodarczej.

To też naszem za laniem będzie wska 
^ywarde i bezustanne podkreślanie, jakie 
leki, jakie środki zaradcze na polu gospo 
darczem i spolecznem są konieczne. b\ 
ta ważna połać kraju mogła żyć i należy 
cie sw rozwijać. Zadaniem uasxem będzie 
uważne baczenie, by w obrębie państw o­
wych zagadnień spełniane były te słusz­
ne i -nieodzowne postulaty Pomorza, k tó ­
re umożliwią nietylko przetrw anie kr^ 
zysowego okresu, ale i rozwój do tej roó 
jaką chociażby tylko samo geograficz n 
położenie Pom orzu w Polsce wyznaczyło

W  obu tych dziedzinach jest do zr<' 
hienia na Pom orzu olbrzym io wiele.

Istn ieją bowiem zagadnienia dotychczas 
niemal nietknięte, zwłaszcza jeśli chod.ó 
o dziedzinę socjalną. Zdajemy* sobie oczy 
wiście sprawę z przyczyn, które ten sta ' 
spowodowały, a w przyczynach tych wi 
dzimy też ten -niejeden motyw uspraw ie­
dliwiający. O to  pierwsze dziesięcioleci 
publicznej pracy na Pomorzu zb\*t często 
stało pod znakiem zagadnień raczej po 
litycznych niż społecznych. Punkt ciężko 
ści publicznego działania zbyt często spa. 
czy wał na polityce. Ona to zabierała lwią 
część zainteresowań i prace. Ale dziś. 
obliczu tej sytuacji, w jakiej zastaje ua< 
nadchodzący rok pracy, czas jest, by tej 
właśnie zaniedbanej dziedzinie przywro- 
cić w całej pełni to znaczenie, jakie ona 
dla Pom orza posiada.

O to są nasze drogowskazy i nasze dro 
gi. Pójdziem y po nich z odkrytą prz^ł 
bicą. Nasze cele bowiem wypływają / 
ideologii, do której otwarcie, jawnie i 
głośno się przyznajem y: — ideologii tw ór 
czej pracy ̂ państwowej. U  progu Nowego 
Roku. stawiając przed oczy pomorskiego 
społeczeństwa program  pracy, czekające] 
nas jako organ tego obozu. — zdajemy 
sobie całkowicie sprawę, że cele jej są dl 
Pomorza zbyt ważkie, iżby wolno by.u 
nam wprowadzić w nią jakiekolwiek <r 
ne kryteria, nrócz poczucia odpowiedział 
ności za -dnżfię dla dobra Państw a *i spo 
łeczeństwa.

T o  właśnie będzie nam w Nowym Ro­
ku pracv bodźcem w ystarczająco siłaym .

Alfred Bitkenmiyer.



PIĄTEK DNIA I STYCZNIA 1932 R,

B o h  n a j w k h s K ć o
ft/)ł < Btł

Sporządzenie „bilansu" gospodarez^o za 
rok 1931 nie jest rzeczą łatwą tembardzicj, że 
zamknąć go musimy w ramach krótkiego arty­
kułu dziennikarskiego. Niewątpliwie, bilans 
ten, jeśli porównamy poszczególne jego pozy­
cje z paru latami ubiegłemi/ nie będzie bilan- 
êm dodatnim. Rok 1931 był trzecim rokiem 

ciężkiego kryzysu gospodarczego i okresem 
prawdopodobnie największego napięcia tego 
kryzysu w całym świecie. Jeżeli przesilenie to 
?łasznic porównane z największmni katakliz- 
maoni dziejowemu poczyniło dotkliwe szczer­
by w krajach starych, o mocnej strukturze go- 
=łpodaraaej i silnych podstawach kapitałowych, 
to nie można się dziwić, że oddziałało ono 
również ujemnie na gospodarstwo Polski, ude­
rzając w liczne jego gałęzie i instytucje.

Należałoby jednak u progu nowego roku 
zdać sobie sprawę, jak głęboko kryzys świa­
towy sięgnął w nasze życie. Należałoby rozwa­
żyć, jak wielkie konsekwencje wywołał on na 
zasadniczych odcinkach i w najważniejszych 
urządzeniach, stanowiących główne podstawy 
gospodarki publicznej i prywatnej. Czy pod­
stawy te zostały zniszczone, bądź naruszone? 
Czy po dwóch i pół latach ostrpgo przesilenia 
jesteśmy na tyle rozbici, czy osłabieni, że ob­
raz przyszłości może malować *się w czarnych 
barwach ?

ZwM€ięs#wo złolegt*
Jeżeli z tego puktu widzenia spojrzymy na 

bilans roku ubiegłego, to nabierze on całkiem 
innego światła, a poszczególne pozycje nie­
wątpliwie będą mniej niepokojące tembar- 
dziej, jeśli zestawilibyśmy je % odpowiednie­
mu pozycjami biiansów zagranicznych. Naj­
ważniejszą z podstaw naszego życia gospodar­
czego jest pieniądz, śmiało bowiem można po­
wiedzieć, żo zdrowy pieniądz jest podstawą 
zdrowego gospodarstwa publicznego. Jak więc 
w ogólnym bilansie ekonomicznym Polski za 
rok ubiegły wygląda pozycja pieniądza?

Pamiętamy dobrze, że walucie naszej gro­
ziły bardzo poważno niebezpieczeństwa, ho 
rok 1931 był OKRESEM WIELKICH KRA­
CHÓW BANKOWYCH I GŁĘBOKICH ZA­
ŁAMAŃ WALUTOWYCH, które nawiedziły 
liczne kraje europejskie i południowo-amery­
kańskie. Jak wiemy, w okresie tym złoty pol­
ski ani rapu nie doznał najmniejszych wahań 
na gicłdich światowych i nie stracił nic na 
zaufaniu zarówno wewnętrznem, jak i zagra- 
liczncm. Pokrycie kruszcowo-walutowe na­
szych banknotów jest nadal mocne. Wpraw­
dzie, w związku z utratą przez Bank Polski w 
.- rgu r. nb. około 160 milj. zł. walut zagra­
nicznych pokrycie kruszcowo-walutowe bank­
notów i zobowiązań krótkoterminowych spa­
dło z 53,29% w dniu 31. XII. 1930 r. na 
48,04% według stanu na 30. XI. 1931 r., ale 
"icwieiki ten zresztą spadek wydaje się już 
hyc c a ł k o w i e i e z a h a m o w a n y, 
zwłaszcza, wobec całkowitego już prawic spła­
cenia zagranicy naszych zobowiązań krótko- 
ic minowych i zmniejszonego stąd zapotrzebo. 
nania na waluty zagraniczne.

DODATNIA POZYCJA W BILANSIE HAN­
DLOWYM.

Drugą ^ takich podstaw gospodarstwa pu­
blicznego Polski jest bilans handlu zagranicz­
nego. Utrzymanie czynnego salda tego bilan­
su powszechnie uznane jest jako konieczność 
gospodarcza. Trzeba stwierdzić, że 1 ta pozy­
cja w ogólnsm zamknięciu przedstawia sie dla 
nas dodatnio. Wprawdzie eksport polski skm-

napicia h rw a
n wgirwamg w r )932

NYCH były najgłówniejszą bodaj przyczyna 
załamań walutowych w krajach, które dopu­
ściły do zwichnięcia swej równowagi budżeto­
wej, oraz przyczyną niesłychanych później 
krachów* i komplikacyj gospodarczych. Na 
tym odcinku mieliśmy do zwalczenia ogromne 
trudności, wobec poważnego zmniejszenia się 
dochodow skarbowych z jednej, a konieczno­
ści wykonania licznych zadań państwowych — 
z drugiej strony. Zamknięcia rachunkowo za 
rok 1930/31 dały 61,8 miljn. zł. niedoboru, któ­
ry następnie wykazywały również w dużych 
rozmiarach pierwszo miesiące b. r. budżeto­
wego. Zastosowane jednak: w porę przez rząd

OSZCZĘDNOŚCI W GOSPODARCE PAŃ­
STWOWEJ zahamowały wzrost deficytów
miesięcznych i doprowadziły już w listopadzie 
do p r  z y w r ó c c n i a r  ó w n o w a g 1 
b u d ż e t o w e j .  Deficyt za pierwsze 8 
miesięcy, w sumie 128,3 miljn. zł., podobnie 
jak i niedobór z roku 1930/31, pokryty został 
z rezerw skarbowych, nagromactzonych w ła­
tach ubiegłych. W chwili obecnej, wydaje się, 
że SYTUACJA NA ODCINKU BUDŻETO­
WYM JEST JUŻ CAŁKOWICIE OPANO­
WANA, aczkolwiek wymaga jeszcze dużej u- 
wagi i z tej strony nic już nie grozi życiu pu­
blicznemu.

Z aufan ie  wewmefyzne i zag ran iezn e
d a  P ańsfw a

Czwartą wreszcie, nie mniej ważną podsta­
wą i pozycją bilansową w życiu gospoda acz cm 
państwa jest zaufanie wewnętrzne i zagrani­
czne do państwa, jego waluty i jego gospodar­
ki. Kredyt moralny jest w każdem gospodar­
stwie, czy to prywatnem, czy publicznem, 
czynnikiem nie mniej ważnym, aniżeli kredyt 
pieniężny. Jeśli chodzi o zagranicę, to śmiało 
można stwierdzić, że z a u f a n i a n i c  
s t r a c i l i ś m y ,  wbrew temu może, co mó­
wi się z trybun wiecowych. W eiągu 1931 r. 
uzyskaliśmy trzy większe długoterminowe po­
życzki zagraniczne o charakterze publicznym, 
mianowicie zapałczaną, kolejową i telefonicz­
ną, oraz szereg mniejszych pożyczek o charak­

terze prywatnym, jak np. na mocy umowy 
Państwowych Zakładów Inżynicrji z „Sauro- 
rem'' i z „Fiatem"; zdobiliśmy też pozyskać 
szereg piwyczek krótkoterminowych na potrze­
by bieżące poszczególnych gałęzi produkcji 
czy przedsiębiorstw, a więc 150 milj. fr. kre­
dytu dyskontowego na zastaw zbożowy, kro-

I pogłębiany ostatnio dewaluacją funta ^ te :
I linga i walut skandynawskich, groźbą nien 

gulowauia zobowiązań międzynarodowych 
przez Niemcy, obawą rcwolucyj społecznych, 
czy nowych wojen.

Co do zaufania wewnętrznego obywateli do 
własnego państwa, to niewątpliwie również nie 
ULEGŁO ONO ZACHWIANIU, choć pewne 
czynniki, z wiadomych względów politycznych 
gorliwie nad poderwaniem tego zaufania pra­
cują. Pewną miarą zaufania szerokich rzęs' 
ludności do państwa i jego waluty może by< 
choćby wzrost wkładów w P. K. O., który w 
ciągu ubiegłego roku osiągnął liczbę ponad 76 
miljn. zł., oraz oszczędności w Kasach Komu­
nalnych, które wzrosły o przeszło 40 miljn. zł.

M a  m us) w s z e ł M e  s z a n s w  
w dałszej wat€c

Oto są najważniejsze i dodatnie pozyc.jc 
naszego bilansu gospodarczego za rok 1931. 
a zarazem owoce niezmiernie ciężkiej walki z 
przesileniem. Wskazują one, żc p o m i m o  
s z k o d l i w y c h  o d d z i a ł y w a ń  s \  
t u a c j i m i e d a y n a r  o d o w e j  n a  
n a s z e  ż y c i e  g o s p o d a r c z e ,  u 
m i e l i ś m y  z a c h o  w a ć n i e  n a r u 
s z o u e p o d s t a w y  g o s p o d a '  
s t w a o g ó l n e g o .

To też, stając u progu 1932 r. nie nianią 
powodu do czarnych myśli, mamy natomiast

dyty dyskontowe za pośrednictwem monopo- ! wszelkie szanse w dalszej walce. Zwycięstwo 
lu tytoniowego i wiele mniejszych. Jeżeli w t* w zmaganiach z kryzysem gospodarczym za!?
chwili obecnej mamy pewne trudności w uzy­
skaniu pożyczek zagranicznych, to bynajmniej 
nie dlatego, że zagranica niema do nas zau­
fania, ale dlatego przcJewszystkiem, żc na 
prteszkodzie międzynarodowej cyrkulacji ka. 
pitałów stoi powszechny dziś kryzys zaufania,

ży tylko od nas, od wzmocnienia- czynników 
zaufania we własne siły, od ostatecznego zwą' 
czenia wszystkiego, co zaufanie to w jakikof 
wiek sposób podważa, nadewszystko zaś, od 
stopnia karności społecznej w pracach, zmP 
czających do wspólnego celu.

W łwttrdadlt wpdarKń zagranKp
Nowe m oźfiw ośef f perspeM yw y m ięd zy n a ro d o w e

Rok 1931 zapisany będzie w dziejach 
ludzkości wyrazistemi choć niewesołemi 
zgłoskami. Do kryzysu gospodarczego 
dołączył się w r. 1931-ym jeden jeszcze 
kryzys, który nazwalibyśmy kryzysem 
ideologji Ligi Narodów. O J czasu swego 
istnienia, Liga Narodów po raz pierwszy 
stanęła w obliczu ostreg^konfliktu zbrbp 
nego — chińsko-japońskiego. Konflikt 
ten nie zyskał charakteru wojny oficial-

nej, choć rozgrywał się wśród starć zbroj­
nych, w których trupy padły tysiącami. 
Liga Narodów okazała zupełną bezsil­
ność wobec konfliktu, wynikającego z ży 
wotnych konieczności rozwoju Japonii 
i bezsilności Chin. IV takich konfliktach 
artykuły pisane Ligi Narodów podykto­
wane ab$tiakcyjnym..id 'caln fch i, nie mo­
gły mieć żadnego znaczenia i wpływu. 
Rok 103i.szy pozostawia pod tvm wzglę-

1F księdze żynoła rodzaju /udzkiego odinró 
ci/ Bóg nową kartę dziejów. To rok Yon*y. 
Roh 1932.

Karta biała : czysta. Jeszcze nie zapisana...
Bochyłaniy się nad nią w łneożnej zadt^ 

mie, a przed oczdmi ducha snuje się nam wŁ 
zja przyszłości, wizja tajemniczej Trę;?ęp.b:a; 
łcj karty.

Co nam przyniesiesz Koka Yowy?
Jakiem; zgłoskami zapisana będzie śnieżna 

bieł nieziszczonego jeszcze Życia Ludzkości?
Czy biała karta zrumieni aię może purpurą 

krwi, co poczęła już płynąc tam na Dałekim 
IFscbodzie a groź; zawsze zertwaniem słabiucb 
ncj tamy europejskiej i rozłania się morzem 
Czerwone/?? wśród nas?

Czy padać będą nu nią wciąż jeszcze cięż 
kie, goryczy pełne, kropłc łez bezrobotnych 
nędzarzy, nieszczęsnych ofiar wszeświatowego 
kryzysu?...

zł może właśnie biała karta rozzłoci się 
nam 3LONCFAI, jasnością, uśmiechem LĘP- 
SZhJ DOLI?

JIożc zapi&zcmy na niej bryłunionemi łL 
terami cudowne uyrazy: „ODBUDOMk! Z .b  
C f.lY ł.l"  ,ROŻBROJLY7T NOR.1LYT" —

czył się o 22,2%, a. to w związku z coraz więk- 
szemi trudnościami i przeszkodami, stawiany­
mi przez poszczególne państwa w haudlu mię­
dzynarodowym, ale dzięki jednoczesnemu zua. 
cznepau ograniczaniu przywozu zdołaliśmy 0- 
siągnąć w ciągu 11 miesięcy 1931 r. 390 MIL- 
JÓNóW ZŁ. N A D ^żK I. wobec 183 milj. rh 
w roku 1930. Pieniądze to zużyte zostały na 
spłacenie poważnej części naszych zobowią­
zań gotówkowych i towarowych wobec zagra­
nicy, podobnie jak i waluty, które odpłynęły 
z Banku Polskiego, to też stopień naszej fi. 
nansowej i gospodarczej zależności od zagra­
nicy, jest dzisiaj nieporównanie mniejszy, ani­
żeli rok temu.

!***3*f < n % 4 ł W dt

Trzecią z takich podstaw jest budżet pań- j wrażenie rewelacyi tych zagranicą 
stwowY. Zachowanie równowagi budżetów j ' twierdzeniem, że jest to tylko zatnscenizo- 
było dla Polski sprawą pierwszorzędnego xna v &ua świadomie przez Fraucjz kampanfa 
czenia temburdziej, ze na oczach naszych u , prasowa w przededniu konferencji rozbro- 
dzicliśmy, żc rosnące w 1931 r. MILJARDO- j jcniowej, w celu sparaliżowania żądań ńie- 
WĘ DEFICYTY PAŃSTW ZAGRANICZ- mieckich na konferencji r-ogbroiepiowei. do

„IFÓTÓLBR.IC! Y.łRODOlF" — „SPIĘTO 
POKOJU"? fL&zujr to rok konferencji rozbro 
jenionej, rok my.dikótł' łudzi Dobrej IPołi, by 
KRRLłlFr LPłóR ZYLSZCZPYł.l 7 NOR^ 
DTR.ST1K ZCZRZL BPZPOlł ROTYłL Z Y,1 
3Z7:CO GLOBU...

Czyż moźłiwc by nie miał nam przynieść 
choćby najmniejszego postępu nu drodze do 
zbrataniu Yarodów.

Cokołwiekby nic kryła w sobie tajemnice 
białej kurty, twemy jedno; na POL.SK/JI /ej 
odcinku widnieć będą te same słowa które od 
wieków pisałiśmy KRlL/.ł YJÓZYC77 ÓTRC 
ł OÓTRZLN YJSZTOłł SZJPKL w wielkiej 
Księdze łfistorji

TOB/T OJCZYZ.YO/
TOB7B żYCłF Y-l^ZL. WTŚC7G 

CY ł ILYsCłG DOBREJ 1POL7/
Gdyby trzeba było, połegniemy w obronie 

Twej radośnie, J1K O  Z.DPEZL BY1IL4LO/ 
Daj mim Boże jednak BLOGOSL. ItFłEY; 

Ó71LO POKOJU wśród nas i poza rubieżą, 
mi granic naszych, byśmy w pracowitej ciszy 
i aerc uspokojeniu budoiwd; POTĘGĘ OJ? 
CZYZYY YJÓZLJ Y.1 LNDZłE, 1F PO, 
H7LTKZU ł ALI POLEKJEdi dłORZU.' Z.V.

Małą płeniądM ma małerłałwałenap
W Berlinie znaczne poruszenie wywoła 

ły rewelacje ..Matina" na temat fajnych 
zbrojeń Niemiec 1 fabrykacji sprzętu wo­
jennego i amunicji dla Niemiec w Danji i 
Szwecji. Za dostawy materjału wojennego 
Niemcy płacą miljony gotówką.

Poruszenie w Berlinie starają się czyn­
niki miarodajne pokryć* uspakajającemi ko 
menfarzami prasy, która stara się osłabić

tyczących powszechnego ograniczenia zbro 
jeń. Pewne koła francuskie — pisze się w 
Berlinie — oczekują, że propaganda ta 
przyniesie duży sukces psychologiczny nie 
tylko we Francji, lecz głównie w Ameryce.

Z jaką silą wzmaga się ruch hitlerowski 
specjalnie nad granicą polską, świadczy 
fakt, że podczas kiedy w roku 1928 w ca­
łej prowincji nadgranicznej w tak zwanej 
Oranzmairk istniało tylko 66 członków or­
ganizacji Hitlera, dziś liczba ta przekroczy 
ła 21,000.

dem wymowną naukę państwom i naro­
dom — na przyszłość.

Natomiast tenże naogół niepomyślny 
rok, który odchodzi, zawiera w przebie­
gu swoim pewne fakty, które mogą stać 
się podwaliną lepszej przyszłości. Uja 
w.nione przez jeden z dzienników pary­
skich warunki paktu o nieagresji pomię 
dzy Francją i Rosją oraz rozpoczęte n.: 
Stepnic i zmierzające do pomyślnego kon 
ca rokowania o takiż pakt nieagresji po 
między Rosją sowiecką z jednej strony — 
zaś Polską. Rumunją i państwami bal 
tyckiemi z drugiej — posiadają donio:ś 
znaczenie polityczne. Zawarcie tych pak­
tów wykazuje dowodnie, że sojusz po 
między Polską i Francją nie jest „świst 
kiem papieru", ale — podwaliną układ i 
pokojowego Lu ropy i świata całego.

Z drugiej strony, zawarcie paktów < 
nieagresji przez Rosję z Francją i swemi 
sąsiadami zacliodnicnii podważa poważnie 
znaczenie układu pomiędzy Rosją i Niem 
cami w Rapallo i odnowionego następnie 
w Berlinie. Rosja wymyka sic z rąk N:, 
mieć jako narzędzie ich agresywnych 
planów. Tern samem Niemcy będą musi 
ly prędzej czy później zrezygnować tnie 
tylko na papierze, ale — wewnętrznie, 
moralnie ze swych planów odwetowych 
w stosunku do Francji i Polski i ze swych 
marzeń o panowaniu nad światem. D ' 
piero z chwilą istotnego i głębokiego ro. 
brojenia moralnego Niemiec nastaną w.: 
runki, do przezwyciężenia światowego 
kryzysu gospodarczego i prawdziwe. ) 
ustalenia pokoju.

Rok 1931-szy pozostawia po sobie z 
rodki warunków nowego, trwałego jj/. 
układu stosunków w Ruropię. W dz' 
jąch odrodzonej Polski zapisany będzie. 
niewątpliwie, 'jako rok utrwalenia się 1 
wzrostu międzynarodowej powagi Polsk

Polska staje się ośrodkiem przyciąga 
jącym i krystalizacyjnym państw Lurop'- 
śtodkowo.wschodniej. Sojusz P o 1 s k 
z. F r a n c j,ą n a b  r. a 1 n o  w e j 
ż y. w o t n o ś c i i s i ł y .  N a p r 
w  ̂ ł y  ̂ i c s t o s u n k i  z A - 
g 1 j ą. Rumun ja ma sposobność ocetL. 
wartość sojuszu z Polską, państwa bal 
tyckie — wartość przyjaźni z Polską. Je 
steśmy na dobrej drodze do uregulowann: 
naszych stosunków z Rosją. Za czen 
przyjść musi rewizja poglądów w Niem 
cz^ch na dotychczasowy stosunek doP o ' 
ski.

Miejmy nadzieję, że rok, który odcho­
dzi, zabierze ze sobą najcięższe troski
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0)H€t $w pncmawła aa tałega świata
„Trzeba wróeM da Boda

,W wigilję Bożego Narodzenia Ojciec 
św. przyjął życzenia kolegjum kardynal­
skiego.

Kardynał dziekan PignateHi di Bel- 
monto składając hołd świąteczny Piuso- 
\yi ^1  zwrócił uwagę na fakt, że rok 1931 
był ciężkim i smutnym rokiem dla Ko­
ścioła i wyraził życzenie, by rok przyszły 
był lepszy i pomyślniejszy dla wszyst­
kich, a Ojcu świata katolickiego przy­
niósł więcej radości.

Pius X I odpowiedział na to długiem 
przemówieniem. Przedewszystkiem O j­
ciec św. zwrócił uwagę, że w dalekim 
Meksyku i Rosji sowieckiej panuje nadal 
wielkie prześladowanie Kościoła święte­
go i sług Bożych. A nowy wielki ból — 
to przecież nie co innego, jak właśnie 
smutne dni „biednej i kochanej Hisz- 
panji!"

Ape! Pensa X! do  Kru 
eta ig  mMosłerdzia

W powodzi wielkich cierpień-Kościo­
ła Ojciec święty patrzy przedewszyst­
kiem na miljony bezrobotnych i głod­
nych robtników, pozbawionych pracy i 
kawałka chleba. I dlatego wydał do na­
rodów świata Encyklikę, w której nawo­
ływał do „krucjaty miłosierdzia". Sam 
też Ojciec święty postanowił zatrudnić 
przy różnych pracach możliwie najwię­
kszą liczbę bezrobotnych i mógł dać pra- 
ćę tysiącom ludzi,

W. tych smutnych i ciężkich chwilach. 
Stolica Apostolska miała kilka radosnych 
promyków. Otwarcie watykańskiej stacji 
radjowej dało Ojcu św. dużo miłych mo­
mentów, albowiem mógł przemówić !o 
całego świata. 40 lecie „Rerum Nova- 
rum" nowe encykliki, wyniesienie do 
godności doktora Kościoła św. Belłor- 
min'a, proklamacja cnot heroicznych 

^Conterdo Ferm i i C. Landriani — to ra­
dosne momenty.

P o M M  s e r s a  n p o M d  
dasz

W związku z zagadnieniami aktual- 
nemi Pius X I powiada, że „wyraz pokój 
jest tak dziś nadużywany, że dochodzi 
wprost do absurdu". A pokój jeden jest 
Pokój przyniósł Ten, który urodził się w 
ubożuchnej stajence betlejemskiej. T rze­
ba miecze przekuć na lemiesze, a lwy 
oby razem mogły mieszkać z jagniętami.
Pokój __ w całcm tego słowa znacezniu
—. to pokój serc, pokój dusz, pokój po 
między ludźmi, którzy zdolni są przy­
jąć dobrodziejstwo z tego pokoju płyną­
ce.

Ludzie głowią się nad tern, aby się po 
rozumieć, biadają, ale wszystkie ich pla. 
ny rozbijają się o wielką próżnię, albo­
wiem w tej żmudnej pracy nic szukają 
pomocy Bożej. I dlatego Pius XI nie 
wierzy w plany pokojowe, robione bez 
Boga i wola do narodów świata.

Bez B oga św iaf net nee
Z b ! M ł ! M €

W tych wszystkich podróżach, zebra­
niach i dyskusjach „.pokojowych" ani ie.

dnem słowem nic mówi się o Bogu. P sal­
m ista Pański wyśpiewał z głębin swej 
natchnionej duszy: „Jeżeli Bóg nie zbu­
duje domu, napróżno pracują robotnicy, 
aby go zbudować". Tym czasem  dziś pra­
gnie się budować bez Boga N A JW SPA ­
NIALSZY DOM, JAKI DOTYCHCZAS 
ZBUDOW ANO, t. j. „POKÓJ".

Jako przykład tej bezsiły wskazuje O j­

ciec św. na fakt, ze W G ENEW IE MÓ­
W I SIĘ O POKOJU, A W  M ANDŻU- 
RJI KREW  SIĘ LEJE!

N a zakończenie swej mowy Pius XI 
oświadczył, że jeszcze w tym  roku wyda 
nową encyklikę i wprowadzi uroczystość 
Macierzyństwa Najśw. Marji Panny.

W reszcie Ojciec św. udzielił zebranym
apostolskiego bł ogo sławie ń s t w a.

Od prztMadewad 
de pegłęMtnia żg€ia MMgMnege

W życiu Kościoła katolickiego kończą­
cy się rok zaznaczył się również szeregiem 
poważnych zdarzeń, które nie pozostały 
bez wpływu na dalsze ukształtowanie się 
życia religijnego. Nie brak było oczywiście 

tu ciemnych plam. Prześladowanie Ko­
ścioła nie ustało w wielu państwach.

Rok 1931 zaznaczył się w życiu Kościo 
ła powszechnego jubileuszami św. Anto­
niego z Padwy i encykliki „Rerum Nova- 
rum". Obchód ku czci św. Antoniego wy­
padł w okresie zaburzeń wywołanych przez 
faszystów, wobec czego nie wypadł tak 
wispaniale, jak to było projektowanem. Na 
tomiast uroczystości związane z obchodem 
40-lecia ogłoszenia encykliki „Rerum No- 
varum" były potężną manifestacją katołic 
kiego świata robotniczego.

Uroczystości, związane z obchodem 500 
lecia śmierci św. Joanny D'Arc, jakiem! 
Francja uczciła pamięć swej Świętej, stały 
się nietylko wielką manifestacją religijną 
katolików francuskich, ale okazały jedno­
cześnie wiele dobrej woli ze strony rządu 
Republiki.

Z innych wielkich manifestacyj religij­
nych roku ubiegłego wymienić jeszcze nale 
ży wielki kongres Niemców-katolików w

Norymberdze, olbrzymie manifestacje reli­
gijne młodzieży belgijskiej, kongres eucha­
rystyczny w Lille, poświęcenie się narodu 
brazylijskiego N. Marji Pannie, wreszcie 
pierwszy narodowy kongres misyjny w Por 
tugalji.

Najwięcej jednak do chwały Kościoła 
przyczyniły się ogłoszone w roku ubiegłym 
encykliki papieskie, poczynając od encykli 
ki o małżeństwie chrzcścijańskiem, koń­
cząc encykliką o zjednoczenie Kościołów 
z 26 bm., a przedewszystkiem encyklika 
społeczna ,,Quadragesimo Anno * i List A- 
postolski w sprawie bezrobocia, kryzysu 
ekonomicznego I rozbrojenia.

W szeregu innych pomyślnych dla Ko­
ścioła wypadków zanotować jeszcze nale­
ży znaczną liczbę nawróceń wybitnych o- 
sobistości, zwłaszcza w Anglji (ok. 12 tys.) 
i Stanach Zjednoczonych Am. P. (ok. 40 
tys.), wśród mich wielu duchownych angli­
kańskich.

W Polsce rok ubiegły zaznaczył się po 
głębieniem życia religijnego wśród ludno­
ści katolickiej, mimo wielkiego kryzysu e- 
konomicznego, powszechnej biedy i walk 
politycznych, ot nie sprzyja naturalnie pra 
cy duchowej.

Tatemntezg zam ath  
w Moshwłe

Koki fiirofa pose? japoński w Moskwie w 0/0 
czeńiu rodziny.

NałpMfw b€%pśe€Z€m§fwo — późnSefmzbrotenłc
d z ł e n m M t a  T r a M tH s M c g i f  „  s f a m n w f s H u  W a l w h a n u

Zestawiając niedawne oświadczenia pryma* 
sa Anglji kardynała Bournc i niektórych 
członków episkopatu francuskiego, dziennik 
„L'Ere Nouvelle" usiłuje wyciągnąć wniosek 
o stanowisku, zajętem oficjalnie przez kościół 
katolicki w sprawie pokoju. Zadziwiająca je* 
dnomyślność, jaka występuje w deklaracjach 
przedstawicieli duchowieństwa francuskiego i 
obcokrajowego, pozwala przypuszczać — pisze 
dziennik — żc Watykan trzyma się oficjalnie 
zasady: najpierw bezpieczeństwo, a później 
rozbrojenie. Wobec tego, choć Watykan nie* 
ma wielkiego wpływu na rząd amerykański i

angielski, głos jego powinien — jak nam się 
wydaje — znaleźć pełen poszanowania posłuch 
u dr. Briińinga i u członków niemieckiego ka* 
tolickiego centrum.

Nie spodziewamy się oczywiście — kończy 
to pismo — że stronnictw o. które obecnid trzy* 
ma w swoich rękach władzę w Niemczech, zgo­
dzi się n? pr. yjęcie tezy francuskiej, chciełibyś* 
mv jednak, aby rady, pochodzące od władzy 
duchownej, która zwykle nie pozostaje bez 
wpływu w centrum nicmieckiem, zmusiły jego 
przywódców do zaprzestania niesłusznych na: 
paś ci na rzekomy miiitaryzm Francji.

Tedna przesMenae
gabinetow e

w  w  P u B s c c
Rok 1931 w składzie osobowym rządu nie 

przyniósł większych zmian. Po ustąpieniu ga 
binetu p. Sławka, który sprawował rządy od 
4 grudnia 1930 r., na czele rządu -od 27 maja 
1931 r. stanął premjer Prystor. Jako nowi mi 
nistrowic do gabinetu prcmjcra Prystora we* 
szli: Michałowski (min. sprawiedliwości), gen. 
Norwid*Neugebauer (roboty publiczne), gen. 
Zarzycki (przemysł i handel), Jan Piłsudski 
(skarb), oraz  ̂Jędrzejcwicz (oświata — po zgo 
nic ś. p. min. Czerwińskiego).

Z w u R łe a  ł t u r s ó w  o t)3M €% €ła 
n a

m i* w n 9 a r s R t€ §
W ciągu ubiegłego miesiąca kursy pożyczek 

polskich na giełdzie w Nowym Jorku lęsztaho 
wały się zwyżkowo Z pożyczek państwowy-li 
najwięcej zyskała na kursie 8 proc. Dillonow- 
ska, która podniosła się z 59 na początku mie­
siąca do 62 w końcu miesiąca — następnie 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna z 51 i pół do 
56,łć/s, najmniej zaś zyskała 6 proc. pożyczka 
dolarowa z roku 1920 — z 58 na 59. Z pożyczek 
samorządowych 7 proc. warszawska zwyżkowa 
ła z 43 na 4 3 , zaś 7 proc. śląska z 40,25 do 
42.

Ofiarg na bzzrebatsMfcSts
Zamiast życzeń świątecznych złożyli ofiary 

na rzecz bezrobotnych: minister W. R. i O. P. 
Janusz Jędrzejcwicz 150 zł., podsekretarz stanu 
ks. prof. Bronisław Żongolłowicz 50 zł., i pod* 
sekretarz stanu p. Kazimierz Picracki 50 zł.

G d a ń s K i e  d g w e r s t e  i  p m w o S t a w

I r w a t a  b e z  p f z e r w g

Młnisfer Yoszłsawa  
w przejeździć przez 

Pnishę
Nowomianowany japoński migjster epjaw 

zagranicznych, dotychczasowy ambasador Ja- 
ponji w Paryżu, p. Yoszisawa znajduje się obec 
nie w podróży z Paryża do Japonii i przejeż­
dżał przez Warszawę do Moskwy, 6kąd uda się 
dalej na wschód.

Slafulg argan iza tg in c  
Kas Thorgeh

Z dniem ł stycznia 1932 r. nadane zostaną 
wszystkim Kasom Chorych na terenie całej 
Polski statuty organizacyjne.

Statuty te opracowane zostały na podstaw ie 
schematów organizacyjnych, przedstawionych 
przez komisarzy 61 scalonych Kas, oparte zaś 
zostały o normy ustalone przez Ogólnopań* 
stwowy Związek Kas Chorych.

Z chwilą nadania statutów organizacyjnych 
scalonym Kasom reorganizacja Kas Chorych 
na terenie całej Polski zostanie już zasadniczo 
zakończona.

Propaganda niemiecko*gdańska podejmo* 
wała i podejmuje od dawien dawna starania, 
aby nastroje ludności Niemiec były urabiane w 
pewnym kierunku, o ile chodzi o sprawy po!? 
sko*gdańskie. Na odwrót Rzesza podejmuje 
przez pewne znane organizacje i osoby znowu 
dużo pracy propagandowej na terenie W. M 
Gdańska celem utrzymania naprężenia atmo* 
sfery polskogdańskiej. Dwa te kierunki agL 
tacji politycznej zazębiają się, uzupełniają i 
popierają wzajemnie, wychodząc częstokroć 
z jednego i tego samego źródła. Dlatego też

w ostatnim czasie opinja publiczna W. M. 
Gdańska mogła skonstatować wzrastające mic* 
szanie się czynników niemieckich do spraw 
gdańskich, co posuwało się aż tak daleko, że 
nie tylko wiece : ważniejsze imprezy gdańskie 
nie odbywały się bez mówców niemieckich, 
łecz całe urzędy partyjne i kierownictwo orga* 
aizacyj zwłaszcza sportowych i bojowych po? 
wierzano obywatelom Niemiec po części po* 
słom do parlamentu berlińskiego. Przytaczamy 
tylko fakt, żc part ja hitlerowców stoi pod nie* 
gdańskim kierownictwem.

ŁłłUA GDYMtA (G dańsk - RoMerdam) 
PORTY REŃSKIE ! spow rotem .
Z dniem 1 stycznia 1932 roku rozpoczynamy regularną komunikację okrętową na

powyższym szlaku: .
Statki ładować będą w Gdyni (Gdańsku co 10 dni). W styczniu ekspedjujemy

następujące statki:
X. „Chorzów" — 2 słytzwfa
z. z. „Marłenburg" łub zubat. — około 13 *tytzn!a 
n. $. „Chorzów" — około  22 ztycznła.

Informacyj udziela i prosi o zgłaszanie ładunków: 4466

P o ł s k a  A g e n t! a  M a n k a .  Gdynła
[rłtrim i^łT m niM łT T r*"- u ! .  Ś w i ę t o j a ń s k a  w a a a ^ o w a w H ł w o w ^
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Naodwrót Gdańsk zorganizował udział 
własny w różnych wystawach i manifestacjach 
w Rzeszy. Propaganda zorganizowana została 
także we formie wystawy objazdowej gdań* 
skicj, a niema oczywista żadnej ważniejszej 
nacjonalistycznej demonstracji, a zwłaszcza 
kongresu stahlhelmu lub hitlerowców, w któ* 
rychby gdańskie delegacje nic brały udziału. 
Wielką rolę w tej propagandzie i agitacji 
wspólnej odgrywają związki gdańszczan w 
Rzeszy t. zw. organizacje ..Heimattrcuerów 
gdańskich*'. Obrady wszelkie i rezolucje są 
przeprowadzane w duchu wybitnie prbskim 
i antypolskim.

Rola związku gdańszczan w Rzeszy w sto* 
sunku do spraw polskich, ludności polskiej, 
jest oczywiście jasna i niedwuznaczna. Przy 
dobrze zrozumianej pokojowej i pojednawczej 
tendencji, mogłyby organizacje tego rodzaju 
być raczej hamulcem nieobliczalnej akcji, któ* 
ra może mieć przykre następstwa. Żc tak nic 
jest, w tem ponosi winę ta część żywiołu nic* 
mieckiego i gdańskiego, która koniecznie chce 
świadomie Gdańsk rzucić w objęcia Berlina 
i prowokującego świat cały hitleryzmu.

W num erze dzisnciszgm  
le iegram g

zam ieszezam g n a  sir. M
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Pomimo kryzysu gospodarczego i poli­
tycznego nauka i technika w r. 1931 nie 
zwolniła tempa rozwoju. Na wszystkich 
polach działalności w tych dziedzinach mo 
żna zanotować postępy.

Wytwarzanie energii i jej zużytkowanie 
w r. 1931 znajduje się pod znakiem elektry 
libacji. Zużycie energji elektrycznej na gło 
wę rocznie staje się coraz częściej mierni­
kiem poziomu cywilizacyjnego danego kra 
ju. Oto parę liczb: Norwegja zużywa rocz 
nie na głowę ludności o-k. 3200 kilowatgo- 
dzin. Stany Zjednoczone — ok. 1300, Niem 
cy ok. 500, Polska — ok. 80 kilowatgo- 
dzin.

KOMÓRKA FOTOELEKTRYCZNA 
I SAHARA.

O ile chodzi o metody wytwarzania e- 
nergji elektrycznej, zanotujemy tu nowe od 
.krycie,'mające naraz-ie znaczenie tylko na­
ukowe, ale rokujące na przyszłość nadzie­
je techniczne: jest to „komórka fotoelck- 
tryczna" B. Langego (Berlin), która dostar 
cza prądu elektryczńego bezpośrednio pod 
wpływem światła, padającego na nią. Jeśli 
uda się udoskonalić ten przyrząd pod wzglę 
dem technicznym, to w przyszłości wszyst 
kie wielkie turbiny parowe i wodne, służą 
ce do poruszania dynamomaszyn, a częścio 
wo też i came dyiramoinaszyny, staną się 
niepotrzebne. Główną centralą elektrycz­
nego światła stanie się wówczas... Sahara! 

RADJO PREZENTY.
Radjo otrzymało od r. 1931 następujące 

,,prezenty", „pentoda", czyli lampa kato­
dowa o 5 elektrodach. Lampa o zmiennej 
„charakterystyce". Osiągnięte postępy w 
dziedzinie komunikacji na fałach krótkich: 
zawarto np. radiotelefoniczne porozumie­
nie między Całais i Doyer na faii 18-to cen­
tymetrowej; „radjowe" kierownictwo aero 
planami podczas lądowania na lotnisku za 
krytcm mgłą; radjowe składanie tekstów 
drukarskich, dzięki któremu redakcja dzień 
nika, znajdująca się np. w Warszawie, mo­
że jednocześnie drukować go w Krakowie, 
Poznaniu, Lwowie etc.
LOKOMOTYWY NA PNEUMATYKACH 

I „WOLNE KOŁO".
W kolejnictwie czynione są próby z u- 

ruchomieoiem wagonów, oraz lokomotyw 
na pneumatykach, zamiast zwykłych kół 
o stalowych obręczach. W Ameryce wpro 
wadzono też nowy typ wozu motorowego, 
który może jechać bądź po szynach kolejo 
wych, bądź po szosie; umożliwia to trans­
port towarów bez przeładowania.

W automobilizmie zaczyna zdobywać 
uznanie t. zw. „wolne koło", znane każde­
mu, kto jeździ na rowerze. Czynione są 
też próby przeniesienia napędu na przed­
nie koła.

PRZEWRÓT W LOTNICTWIE.
Wykończono i oddano do użytku w A- 

meryce największy istniejący statek po­

wietrzny „Akron" (system Zeppeltina); słu­
ży wyłącznie do celów wojskowych. Do ce
łów komunikacyjnych natomiast służyć ma 
niewielki sterowiec „City oi Glendale",
wykonany z metalu (nawet powłoka jest z 
cienkiej błachy duraluminjowej). W Lotni­
ctwie zdobywa sobie teren aeroplan sy­
stemu „autogire" hiszpańskiego inżyniera 
De ia Cierva — głównie jako samolot tury 
styczny. Samolot taki startować może z 
rozbiegu, me przenoszącego 40 metrów, a 
lądować prawie pionowo. Charakterysty­
czną jego cechą jest to, iż skrzydła (4 za­
miast 2), obracają się w czasie lotu (nie ma 
on jednak nic wspólnego z „helikopterem")

REKORDY SZYBKOŚCI I REKORDY 
BUDOWNICTWA.

Wszystkie poprzednie rekordy szybko-

Rok 1932 nadchodzi — pisze „Berliner 
Tageblatt" — Berlin gotów jest przyjąć go 
z całym entuzjazmem, na jaki w dzisiej 
szych czasach jeszcze zdobyć się można. 
Oblicze ulic uległo radykalnej zmianie. 
Choinki i podarunki świąteczne ustąpiły z 
wystaw sklepowych miejsca sylwestrowym 
barwnym i wesołym artykułom handlowym 
jalt girlandy, któremi zdobią się tradycyj­
nie wszystkie lokale na powitanie Nowego 
Roku.

Humorystyczne cylindry i czapki o róż 
noroanych napisach, sztuczne ognie itd itd.

Masowy napływ publiczności w skle­
pach jest wprost trudny do opanowania (ka
tastrofalna nędza!!) Zapotrzebowanie og­
ni sztucznych jest zwłaszcza olbrzymie 
(„praktyczne" i niezbędne!)

Berlin przygotował się na przyjęcie 
Nowego Roku także pod względem żywno­

ści zostały pobite w r. 1931. Oto rekordy ] 
-obecne (w kilometrach na godzinę): moto ! 
rowka — 177, motocykl — 243, automobil 
— 399, aeroplan — 668.

Budownictwo poszczycić się może naj 
wyższym gmachem („Empire Buildiog" w 
New Yorku; wysokość jego wynosi 380 me 
trów czyli 100 pięter, jest to o 80 m. wię­
cej, niż wieża Eiffla w Paryżu), oraz naj­
większym mostem (most nad rzeką Hud­
son pod New Yorkiem), jest to most wiszą­
cy o jednem jedynem przęśle, liczącem ok.
1 kilometr długości, czyi? przeszło 2 razy 
tyle, co most Poniatowskiego na Wiśle pod 
Warszawą. Wspomnieć też warto o mo­
ście najwyższym, bo wznoszącym się nad 
przepaścistym kanjonem rzeki Colorado 
na wysokości 1400 metrów.

ściowym niezwykle okazale. Sprowadzono 
15 tysięcy cetnarów karpi (do jednego tyl­
ko Berlina!); ryby te jak wiadomo, należą 
do tradycyjnych niemieckich potraw syl­
westrowych. Piekarnie zmobilizowały się i 
postanowiły pomimo kryzysu upiec 10 mil­
ionów pączków. Na pączki te zużyte zo­
stanie 400.000 funtów mąk? pszennej, t. j. 
200 worków czyli 10 wagonów, 80.000 fun- 
tów marmolady, tj, 3.200 wiader, 100.000 
funtów cukru (500 worków), 3.500 jaj i 
50.000 funtów smalcu.

„Acht Uhr Abendblatt" interesuje się 
również „nocą sylwestrową.

„Pomimo kryzysu — oświadcza to pi­
smo — Sylwester będzie dla wielu Bcrłiń- 
czyików dniem radości. — Już teraz płyną 
zamówienia na stoliki w łokałach rozryw­
kowych, a zakupy delikatesów, alkohołów 
i prowiantów żywnościowych świadczą o

PODRÓŻE I WYPRAWY NAUKOWE.

&okonano też licznych podróży i wy­
praw naukowych. Na szczególną uwagę za 
sługują parokrotne przeloty „Zeppelina" 
do Ameryki; wyprawa tegoż sterowca w 
okolice podbiegunowe, dokonana w stałem 
porozumieniu z sowiecką wyprawą łama­
cza lodów „Małygin"; nieudana wyprawa 
„podlodowa" Wilkinsa do bieguna północ­
nego (w „Nautilusie"), oraz wyprawa gcoło 
gów niemieckich do Grenłandji. Podczas 
tej ostatniej, podjętej przez głośnego uczo­
nego A. Wegenera (który zginął podczas 
wyprawy), stwierdzono, że grubość war­
stwy lodu, okrywającego Grenlandię, wy­
nosi miejscami do 2700 metrów! Osobno 
wspomnieć należy o podniebnej podróży 
prof. Piccarda i dr. Kipfera w stratosferę. 
Piccard i Kipf^r osiągnęli niebywałą do­
tychczas wysokość 16.000 metrów; celem 
ich wyprawy było badanie t. zw. „promieni 
kosmicznych", dochodzących do nas z ot­
chłani wszechświata.

Z BADAŃ ARCHEOLOGICZNYCH

intercsującem jest odkrycie miejsca, w któ 
rem Noe (wedle podań babilońskich imię 
jego brzmiało Uta-Napiatim) miał budo­
wać swą arkę; w miejscowości tej znajduje 
aię obecnie miasto Fara, położone o  ok. 
150 km. na wschód od Ur, miasta Abraha­
ma w Mezopotamii. Dr. Huber z Berlina 
twierdzi na podstawie badań archeołogicz 
nych, przeprowadzonych w Egipcie, że u- 
miano tam sporządzać piwo już na 6000 lat 
przed Chrystusem.

dobrych koniunkturach na używanie „syl­
westrowe". Zwłaszcza karpie, pączki i 
puncz są tak tanie jak jeszcze nigdy, nawet 
w czasach przedwojennych. Ogromny ruch 
panuje w składach win. W jednym tylko 
ze składów sprzedaje się codziennie dzie­
siątki tysięcy butelek, które mają podnieść 
radosny nastrój sylwestrowy. Puncz przy- 
gotawia się w najróżnorodniejszy sposób 
z ananasami, pomarańczami, burgundem 
rumem i arakiem, tak że zadowolni najw  ̂
bredniejszych nawet smakoszów.

Tyle gazety niemieckie. Niemcy nawet 
nie kryją się już z „katastrofalną nędzą" 
swych zbankrutowanych obywateli. Bo : 
poco? Moratorjum Hoovera — raport Ba­
zy lejs ki — skrzydła opiekuńcze Boraha 
czuwają nad tern, aby im się wesoło i zdno 
wo Nowy Rok 1932 rozpoczynał!

B€wo!M€:a hiszpańsha w harghalurze
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Dr. WŁODZIMIERZ LEWANDOWSKI.
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w śwSeMe amaMzay hSsforutzne!
Poglądy na powstanie wielkopołsk-e 

wypowiedział Roman Dornowski w dziele, 
które ukazało się w roku 1925 „Polityka 
Polska i Odbudowanie Państwa". W przed­
mowie tej książki przyznaj? at*;of otwar­
cie, że „książka jego nie jest historją od­
budowania Połskj, lecz jest to książka po- 
Lhczns, napsana dla celu politycznego", 
'według zamierzeń samego autora praca ta 
„jest komentarzem Jo akcji politycznej, 
którą autor sam kierował, jest jej uzasa­
dnieniem oraz uwydatn emen, myśli, która 
dyktowała te łub inne k ok!".

Pozatem deklaruje się Dmowsit w 
przedmowie tej, niewiadomo po raz który, 
jako antagonista kultu powstań narodo­
wych. Stwierdza wyrarn e*

,Dziś w dalszym ciąg i trwa u nas zor­
ganizowana praca rozdmuchutąca. w młc- 
ÓYcti z*'łas3cza pokoleniach, kul: powstań i 
tkwiącej w nich bezmyślność: politycznei 
A-?ra:ąc się uw!e. ć mi-śi oo.stą w tv;n i-*. - 
iecnym mszych dziejów okres.z. w którym 
roska bvła w n!ejednvm zua:ze!i -a .służe­
bnicą cudzą^ i w którym nmm nic. caby 
mogło wykarmić twórczą myśl państwową 
A więc Dmowski według własnych je-

g*3 słów nie jest ani historykiem, ant zwo­
lennikiem powstań narodowych, a przeci­
wnie uznaje się z=. polityka : za zdecydo­
wanego przeciwnika powstań jako lednej 
z wtelu możliwych form działalna zbioro­
wego.

Z natury rzeczy wypo-w ądaj.!:: s'ę o 
powstaniu wielkopolskiem w wiiksze) pra­
cy, n:e może Roman Dmowski umówić te­
go powstania wyczerpująco, skoro głó­
wnym przedmiotem jego rozważań jest in­
ny temat. Sprawiedliwość nakazuj? wresz­
cie przyznać, że uwagi swe wypowiedział 
Dmowski leszcze wtedy, kiedy spotecz ń- 
stwo nasze tnie miało organu rozpoznaw­
czego dla tych spraw i kiedy wiedza j  spra 
wach powstania nie była jeszcze celem ra­
cjonalnych ' wytrwałych wysiłków zbioro­
wych.

CZTERY TEZY DMOWSKIEGO.
Po tych wyjaśnieniach wstępnych wy­

starczy, jeżeli przedyskutujemy obecnie 
cztery główne tezy Dmowskiego.

Najwięcej zainteresuje nas sąd Dmow­
skiego o całości wielkopolskiego ruchu 
zbrojnego. Sąd ten brzmi:

„Najbardziej zasłużena w walce narodo­

wej dzielnica miała jedyną w całej Polsce 
piękną chwilę wyzwalania 6ię własnemi si­
łami w walce zbrojnej, w jedynem powsta­
niu, które nic zakończyło się klęską" 
(str. 414).
Jeżeli przypomnimy sobie, że zdanie to 

formułuje zdecydowany antagonista pow­
stań narodowych; musimy przyznać, że 
jest ono dla powstania wielkopolskiego nie­
zwykle pochlebne. Przecież sądem tym 
wynosi Dmowski nasz ruch wolnościowy 
nad powstanie kościuszkowskie, nad walk' 
legj-onów Dąbrowskiego, nad powistan-ie 
zaboru pruskiego z roku 1806, nad powsta­
nie listopadowe, nad powstanie wielkopol­
skie z roku 1848, nad walki ojców naszych 
w latach 1863-64, nad watkę Polskiej Par- 
tj,i Socjalistycznej z roku 1905 oraz nad 
czyn zbrojny Józefa Piłsudskiego z pierw­
szych i ostatnich łat wojny światowej.

Lecz pozostawmy kwestję zaszeregowa­
nia naszego ostatniego ruchu zbrojnego na 
właściwem miejscu w perspektywie histo­
rycznej do innej okazji. Natomiast zajmij­
my się obecnie pierwszą częścią zdania 
Dmowskiego, w której utrzymuje, jakoby 
Wielkopolska miała jedyną w całej Polsce 
chwilę wyzwalania się własnemi siłami w 
walce zbrojnej.

Jakto, czyżby nie wyzwoliły się wła­
snemu siłami przy użyciu siły zbrojnej z 
pod niemieckiej i austriackiej o-kupacji woj­
skowej centralne ziemie Polski, czyżby wy­
swobodzenie się Zachodnie; Małopolski nie

dokonało się własnemi siłami, czyżby Lwów 
i najbliższa jego okolica nie upomniały aię 
własnym wysiiłkiem zbrojnym o swą przy­
należność do Polski? Czyżby słyszał kto, 
aby przy oswobadzaniu się tych ziem 
współdziałały kiedykolwiek niepolskie si­
ły zbrojne? Skądże więc bierze się u 
Dmowskiego twierdzenie, że tylko Wielko­
polska wyzwoliła się w walce zbrojnej 
„własnemi siłami"?

Podstawą tego twierdzenia jest według 
wszelkiego prawdopodobieństwa legenda, 
powtórzona przez Dmowskiego za niezna- 
nem mi bliżej źródłem, jakoby Naczelnik 
Państwa i Naczelny Wódz Józef Piłsudski 
odmówiił Wielkopolsce wszelkiej pomocy. 

PIERWSZA TEZA BŁĘDNA
Według mego zdania teza ta, jakoby 

Wielkopolska wyswobodziła się tylko wła­
snemi siłami z pod władzy obcej, jest z 
gruntu błędna, gdyż jest sprzeczna z ró- 
żnemi faktami natury politycznej i woj­
skowej, które źai-stniały na przełomie łat 
1918-19. Utrzymuję ze swej strony, że 
wielkopolski ruch niepodległościowy ko­
rzystał w dużej mierze z polityki faktów 
dokonanych Józefa Piłsudskiego oraz z 
osobistego jego poparcia moralnego.

Główną podstawą, na której oparł stię 
nasz ruch wolnościowy przed niewielu la­
ty, był fakt, że centrum ziem polskich 
wraz z stolicą Warszawą oswobodziło si? 
z pod obcej okupacji wojennej $amo-  
d z f e l n i e  bez wszelkiej pomocy ze
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Amato-rzy sensacyjnych horoskopów i 
wróżb z zainteresowaniem, godni ejszem mo 
że lepszej sprawy, śledzą z zapartym odde 
chem expose najróżnorodniejszych jasnowi 
dzów na temat nadchodzącego 1932 roku.

Streszczając przepowiednie, które poda 
waiiśmy już niejednokrotnie gwoli zaspoko 
jenia ciekawości naszych „astrologicz­
nych" czytelników przypominamy, że we­
dle jasnowidza amerykańskiego Lee w ro 
ku 1932 pewien miody nieznany jeszcze in 
żymier dokona wojemno-tcchnicznego wyna 
Lucku, umożliwiającego paraliżowanie akcji 
militarnej samolotów, tanków i torped, 
wskutek czego prowadzenie wojny stanie 
się niemoiliwem.

Lee twierdzi, że obecny konflikt chiń­
sko-japoński jest już ostatnią krwawą roz 
prawą między narodami. Tymczasem Nie 
mieć Hanusa en utrzymuje, że nok 1932 bę­
dzie ostatnim przed nową wojną światową 
która rozpocznie się już może pod koniec 
nadchodzącego roku.

Słynna wróźbiarka francuska pani Freye 
obiecuje, że w Europie panować będzie wy 
jątkowy spokój i ani jeden dyktator nie u- 
traci władzy, natomiast inna wróźbiarka za 
powsiada, że rok 1932 będzie groźny dla 
Mussoliniego i niepomyślny dla Hitlera.

Astrolog berliński Wehlow oświadcza, 
że między 7—11 stycznia nastąpią większej 
doniosłości nieszczęśliwe wydarzenia w 
Niemczech, co w najbliższych dniach bę­
dziemy już mogli stwierdzić.

Drezdeński astrolog Huter również ob­
wieszcza, że styczeń i luty są niepomyślne 
dla polityki światowej i radzi w tych mie­
siącach nie zwoływać Reichstagu, na ma­
rzec i kwiecień zaś obiecuje Niemcom roz 
ruchy. Tak prorok Lee jak i prorokini 
Freya są jednomyślni na punkcie losów 
Hooyera, który „ma powody do smutku" i 
będzie zamieszany w skandaliczną aferę 
wskutek której ustąpi ze swego stanowi­
ska". (Od siebie dodajemy, że Bo-rah 
szyje mu niewątpliwie buty.

Gandhi pono zachoruje (nie można bez 
kamie podróżować w prześcieradle!) Frań 
cja pogodzi się z Niemcami, nastąp! roz­
biór Chin, ceny bawełny spadną i co naj­
ważniejsze.. niemiecka drużyna footbalło 

4 wa odniesie świetne zwycięstwo!
Tyle mówią gwiazdy i ich „znawcy".
Ludzie również mają coś niecoś do po­

wiedzenia:
A więc lord Robert CecJl oświadcza:
„Mogę powiedzieć tylko tyle, że wiele 

krajów cierpi pod wpływem wybujałego 
bezgranicznie wojennego nacjonalizmu, któ
ry — o de się go całkowicie nie ukróci — 
musi sprowadzić poważne katastrofy. Pod 
względem gospodarczym, społecznym i po 
litycznym świat potrzebuje spokoju i przy­
wrócenia zaufania. Nacjonalizm jest wro 
giem obu powyżej wspomnianych czynni­
ków. O ile nie potrafimy przeciwdziałać 
mu skutecznie, to doprowadzi nas do zni­
szczenia

Lord Snowden twierdzi:
„Chciałbym w przededniu nowego roku 

udzielić wszystkim narodom rady, aby trzy 
mały wysoko głowę i zachowały dzielność 
serca wśród obecnych trudnych i ciężkich 
warunków, aby wierzyły, że odwagą, mą­
drością i przy udziale współpracy wszyst 
kich narodów osiągniemy jaśniejszą i szczę 
śliwszą przyszłość".

Henryk Ford objawia nowy okres pra­
cy:

Jak donosi „Lloyd's List Wt-ekly Shippmg 
Summary" z dnia 16 grudnia r. b., w dniu 15 
grudniu zestala postanowiona J0 proc. zniżka 
płac o/icerów naungacy/nyc/i i o/icerdtt' nie*  ̂
cfianików w angielskie/ yiiarynarce /łandło; 
we;.

Nowa lary/a płac zacznie obowiązywać od 
dnia 31 słycznia 1932 r. i dotyczy zarówno żc; 
glugi wielkiej jak i przybrzeżnej.

Decyzja w tej sprawie zapadła po zebraniu 
przedstawicieli „National Maritimc Board" z 
przedstawicielami oficerów, frwająccm pra; 
wie pięć godzin. Zebranie to zostało poprze* 
dzone dwoma konferencjami, zwolancmi przed

„Jestem głęboko przekonany, iż zdrowy 
dobrobyt nastąpi po obecnej powszechnej 
depresji. Minął -okres spekulacji. Obecnie 
zacznie się czas pracy. Wierzę w to nie­
złomnie, iż postęp i rozwój nie osiągnęły 
jeszcze swego kulminacyjnego punktu. Sa­
mochód i inne nowoczesne wynalazki znaj 
dują się jeszcze w kołysce".

Obaczymy, czy te wróżby, przewidywa 
nia i przepowiednie pokryją się z rzeczywi 

j shością.

kilku tygodniami, które jednak żadnego wy* 
niku nie dały.

Na skutek uchwalonej zniżki, płace oficc* 
rów nawigacyjnych ulegną redukcji od 1 funta 
szyi. 15 (dla trzeciego oficera) do 4 funtów 
szyi. 10 (dla starszego oficera) miesięcznic.

Prócz zniżki płac, cełcw uzyskania oszczę 
dnosci, skasowano sfanotWa&o trzeciego o/ice* 
ra na słafkacłt poniżej 5.000 łon bruffo, onaz 
zniesiono dodatek za długie podróże zagrani* 
cznc.

Jak z tego widać, żegluga angielska cli wy* 
ba się dość radykalnych środków celom przetr 
wania obecnego kryzysu. (t.)

Puraan ..Erbe"
Dwa te wyrazy, to znazwa jedynego w *wt, 

im rodzaju i najskuteczniejszego środka prze 
czyszczającego.

Purgan „Erbe" jest lekiem roślinnym, da- 
'ącym zupełną gwarancję aktywności i nie wy­
wierającym żadnych ubocznych działań. Uży 
ty przy małych niedyspozycjach żołądkowych 
w ilości jednej pastylki, powoduje ustanie nie­
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypróż 
nienie kiszek nie wywołuje uczucia wzdęcia 
bólów. Dr L. K
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W jednym z almanachów zagranicznych 
z przed stu laty znajduje s-ię list napisany 
przez ówczesnego prez. Lig? Pokoju w Ge­
newie p. de Sellou, który pisze:

„Uważam za obowiązek wszystkich Eu 
ropejczyków, mających jakikolwiek wpływ 
na szersze koła publiczności, aby wzięli u- 
dział w wielkiem dziele organ zewanin Po 
koju. Gazety doniosły niedawno (sto lat 
temu) o projektowanym kongresie pokojo­
wym w Rzymie. Przypominam przy tej o- 
kazji ulotkę którą rozpowszechniłem 1 li­
stopada 1830 r. Z ulotki tej cytuję ,*istepu 
jące ustępy:

Pewna wybitna osobistość wojskowa na 
pisała, że utrzymanie 100 000 żołnierzy ko­
sztuje rocznie 100 miljonów imaków (o ai 
kadyjska przeszłości!) Obliczmy teraz, ile 
pożytecznych rzeczy możnąhy stworzyć w 
Europie z owych milionowych kwot. które 
kosztuje armja 3 miljonów żołnierzy euro­
pejskich. Wszystko to mógłby przeproś a 
dzić kongres rzymski, gdyby zechciał! Bę 
dzic on wzywać wielkie mocarstwa do wy 
rzeczeni a się wojen agresywnych. Wpro­
wadzenie milicyj zapewni państwom bez­
pieczeństwo. Winny one odłożyć na bok 
lance i podać sobie przyjacielsko dłonie jak 
przystoi chrześcijanom.

Wyraziłem pragnienie — pisze da!e^ pre 
zydent Ligi Pokoju — aby Ojciec św. mógi 
wywrzeć swój wpływ — przeszkodzie irzc 
lewowi krwi w Italji, Belgji i Polsce, tvm 
trzem nawskroś katolickim krajom.

Wkońcu wspomina p. Sellou o „straszłi 
wej nędzy" wynikłej wskutej ekspedycji mi 
litamych.

Minęło sto lat... Narody „odłożyły m  
bok lance", lecz nie poto, aby sobie przy­
jacielsko podać dłonie, jak na chrześcijan 
przystało, lecz aby stokroć bardziej mir 
dercze narzędzia śmierci skierować prze 
ciw sobie, bo światem rządzi ciągle staro- 
pogańska ideologia i człowiek człowiekowi 
wilkiem jest. Zamiast lanc. mamy dajś tor 
pędy, iperyty, tank? i eskadry lotnicze...

Czytając manifest pokojowy z roku 1931 
mimowoli zapytujemy siebie, czyż za na­
stępnych lat sto idea Wielkiej Zgody bę­
dzie również daleką od świata, jak dzisiaj?
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strony koalicji. Z nocy na dzień powstała 
wtedy Polska, uboga, jeszcze słaba, lecz 
przecież r c a ł n a ,  oczywista dla każde­
go z nas. którzy tutaj w zaborze drugim 
byljśmy narazie jeszcze pod wrogą władzą.

Roman Dmowski, iako polityk dużej 
miary, przyznaje się otwarcie do tego, że 
n i e  w j e r z y ł  w s i ł y  p o l s k i e ­
g o  s p o ł e c z e ń s t w a  i w jego 
wartości moraine i uważał osobiście za po­
żądane, aby wojska niemieckie osłaniały 
Połskę od wschodu przed rewolucyjną Ro­
sją, dopóki Polska nie skrzepnie i nie zor­
ganizuje swej państwowości.

Niewątpliwie byłoby złośliwością, gdy­
by n:e chciało się uznać w tej decyzj* 
Dmowskiego dowodu jego szczerej troski 
patriotycznej oraz chęci służenia sprawie 
Polski. Lecz z drugiej strony byłoby bra­
kiem dumy narodowej, gdybyśmy nie rado­
wali się, że w noku 1918 ukazał się od 
Dmowskiego bardziej przewidującym Józef 
Piłsudski lako ten, który głębiej i trafniej 
ocenił państwowotwórczc zdolności nasze­
go narodu i bez pomocy obcych potrafił 
pokierować niemi z pożytkiem dla naszej 
wolności.

Według mego zdania, fakt, że poza kor­
donem zajaśniała pod koniec noku 1918 w 
całym promiennym blasku zorza polskiej 
państwowości, niezawisłej ani od koalicji, 
ani od mocarstw centralnych, był dla pow 
stania naszego okolicznością conaimniej

równie ważną, jak fakt, że niemiecka re­
wolucja listopadowa z roku 1918 była tego 
powstania glebą macierzystą.

WYMOWA FAKTÓW.

I czy to się komukolwiek dziś podoba, 
czy nie podoba, z n a c z e n i a  m i n i o ­
n y c h  f a k t ó w  d z i s i a j  j u ż  n i e  
o d w r ó c i m y .  Jeżeli bowiem na wzo­
rze Warszawy, jako stolicy faktycznie nie­
zależnego już państwa polskiego, krzepiła 
się i samoobrona Litwy i Białorusi, jeżeli 
z Warszawy oczekiwały pomocy Orlęta 
Lwowskie oraz Ślązacy z pod Cieszyna, je­
żeli z Warszawy szła później pomoc głó­
wna dla powstańców górnośląskich, to czy 
kto chce, czy nie chce, przyzna wreszcie, 
że również i Wielkopolska w ten czy inny 
sposób korzystała z moralnej i materialnej 
pomocy Józefa Piłsudskiego i niewątpli­
wie z dużym pożytkiem dla sprawy korzy­
stałaby jeszcze więcej, gdyby nie było roz­
bieżności w poglądach polityków Pozna­
nia i Warszawy.

Okoliczność, że od dnia 11 listopada 
1918 nie było już Niemca w Warszawie, 
według mego zdania ważyła conajmniej 
tak samo na szali wypadków, jak dalekie i 
obce w gruncie rzeczy zwycięstwo koalicji, 
którego ostatnie ślady dotarły do nas pod 
postacią niemieckiej rewolucji socjalnej.

I kto zastanowi się nad konkretnemi 
warunkami ówczesnej pracy niepodległo­
ściowej w Wielkopolscs w Powiatowych

Radach Ludowych, względnie w Radach 
Robotników i Żołnierzy, ten przyzna, że 
warunki tej pracy byłyby bez wszelkiej 
wątpliwości jeszcze gorsze, chętnych do 
prący ludzi byłoby jeszcze mniej, gdyby za 
miedzą nie było wolnej Polski, gdzie rzą­
dził wprawdzie z pozoru socjalista, lecz w 
każdym razie Polak, gotowy pomóc roda­
kowi z innego zaboru.

Drugim faktem natury politycznej, nie 
uwzględnionym w twierdzeniu Dmowskie­
go, jest okoliczność, że wojskowa młodzież 
wielkopolska, grupująca się około Mieczy­
sława Palucha, Bronisława Sikorskiego i 
Bohdana Hulewicza, a więc ci, którzy w 
,szczególny sposób zaważyli w dziedzinie 
(przygotowań zbrojnych do powstania, czer­
pali moralną swą siłę do pracy tej między 
innemi i z wiary w bezpośrednią pomoc 
Józefa Piłsudskiego, Naczelnika Państwa 
Polskiego.

Do dzisiaj sprawy kontaktu wielkopol­
skiego obozu niepodległościowego z ówcze 
snym Naczelnikiem Państwa nic są jeszcze 
szczegółowo wyjaśnione. Jeszcze nic może 
my podać konkretnych dat co do termi­
nów przyjazdu poszczególnych emisarjuszy 
Piłsudskiego i treść ich poufnych zleceń, 
lecz dzisiaj jest już pewnem, że Wacław 
Sieroszewski, Tadeusz Hołówko, Ignacy 
Matuszewski ze strony Piłsudskiego, a ze 
strony Wielkopolan Mieczysław Hedinger, 
Jerzy Hulewicz a nawet i Jan Maciaszek 
dążyli do nawiązania bezpośredniego kon­

taktu z Naczelnym Wodzem, kontaktu, któ 
ry nie podlegałby cenzurze polityków, 
reprezentujących Komisarjat Naczelnej Ra 
dy Ludowej.

I z kimkolwiek z tych emisarjuszy roz­
mawiać, otrzymujemy od każdego z nich 
oświadczenie, żc PIŁSUDSKI UZNAWAŁ 
WAŻNOŚĆ WIELKOPOLSKI I CAŁEGO 
ZABORU PRUSKIEGO DLA POLSKI i sta 
rał się w wszelki możliwy sposób o przy­
spieszenie chwili, kiedy ziemie te zrosną 
się w jedną niepodzielną, terytorjalną ca­
łość państwa polskiego.

Że w tych zamiarach krępowały go i 
względy na zagranicę, jak i względyna u- 
bóstwo i skrajną nędzę centralnych oraz in 
mych kresowych ziem Polski, za to nie mo­
żna odpowiedzialności zwalać na niego o- 
sobiście. Naczelnik Państwa nie był wtedy 
ti nie jest dzisiaj pierwszym z brzegu oby­
watelem Polski, posiadającym faktycznie 
więcej swobody od ludzi, piastujących wy­
sokie dostojeństwa państwowe i odpowie­
dzialnych za każdą z swych decyzyj publi 
cznych zarówno wobec całej Polski jak 
wobec bliższego grona swych resortowych 
doradców.

Do tych dwóch faktów natury politycz­
nej dodam dalsze trzy fakty natury wojsko 
wej, których Roman Dmowski w swych ro­
zumowaniach również nie uwzględnił. Cho 
dzi mi w tym wypadku o uwzględnienie 
momentu operacyjnego, dynamicznego i m; 
(terjalnego w naszem powstani... (D c. nj

*
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Zn altom i Ły uczony dr. Roman Dybowski, 
pnofesor Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
głosił w Gdyni w oddziale Instytutu Bał­
tyckiego odczyt o twórczości Conrada. Od­
czyt ten podajemy w poniższem streszcze­
niu:

Z głębi naszego narodu, który przez ty­
je stuleci należytego zrozumienia dla mo- 
tza nie okazywał, w samym środku stule­
cia niewoli, gdy i zewnętrznie o dmorza 
byliśmy odcięci, wyłania się dziwna je­
dnostka, którą od wczesnych lat ożywia 
nieprzeparty pociąg do morza i do zawodu 
żeglarskiego. Ten dziwmy człowiek, wy­
walczywszy sobie drogę na morze, spędziw 
szy 20 lat życia na żegludze po wszystkich 
oceanach kuli ziemskiej, zdobywszy sobie 
poważne stanowisko w marynarce handlo­
wej naczelnego żeglarskiego narodu na świe 
cie, ponad -to wszystko jeszcze tak się u- 
lożsamił z duchem tego narodu i, tak opa­
nował jego język, że gdy po dwudziestu 
latach karjery marynarskiej zwrócił się do 
literatury, został jednym z największych 
powieściopisarzy angielskich t! jednym z 
najznakomitszyych w dziejach prozy angie! 
?kiej stylistów. Przed tern podwójnie cu- 
iownem zjawiskiem, któremu na imię Jó­
zef Konrad Korzeniowski, zarówno histo­
ryk literatury, jak i psycholog staje oszo­
łomiony, w bezradnem zdumieniu.

glarskich. W bracie swym, marynarzu, j glarskicj. Walka młodego kapitana ze stra­
szliwą ciszą morską jest niemniej bohater­
ska niż walka z rozszalałą burzą morską, a 
moralnie może jest nawet jeszcze cięższa, 
bo jest zarazem walką z bezwładem, wkra­
dającym się do własnej duszy.

Oby te arcytwory natchnienia morskie­
go w literaturze światowej stały się ulu­
bioną lekturą tej, coraz liczniejszej rzeszy 
młodzieży polskiej, co w murach szkoh 
morskiej w naszym porcie gdyńskim i na o- 
krętaoh szkolnych po wszystkich oceanach 
świata do prastarego a pięknego zawodu 
marynarskiego się sposobi. W rzetelnem 
zaś dążeniu do tego, by z honorem i w spo 
sób godny tych nauk i natchnień spędzić 
całe dalsze życie żeglarskie pod banderą 
polską, nie znajdzie iepszego dla swych po 
czynań patrona i wzoru, niż nam go dal 
już nietylko twórczością literacką, ale wła­
sną swą osobą i własnem swern keroic/.- 
nem życiem nasz nieśnrerfeiny rodak Jó­
zef Konrad Korzeniowski.

Conrad widzi najdoskonalsze uosobienie tej 
heroicznej postawy wobec przeciwnych mo 
cy, żywiołu, która jest dla niego moralną 
kwintesencją wysiłku życiowego. To też 
marynarze we wszystkich prawie jego po­
wieściach grają role wzniosłe, idealne, o- 
tiarne.

Obok żeglarzy drugim przedmiotem naj 
gorętszego i niezmiennego ukochania dla 
Conrada w życiu morskiem są okręty, a 
mianowicie te kształtne i lotne okręty ża­
glowe, na których sam ^iździł. Okręty, jak 
ludzie mają swe indywidualności; są rozma 
:fe, jaK budową i wyglądem, tak też uspo­
sobieniem i zachowaniem. Mówi nietylko 
o ich ciele, ale 1 o duszy, nietylko o życiu, 
ale f o śmierci okrętów.

Tesfamenf (onrada
Jak „Zwierciadło morza'* jest encyklo­

pedią jego wiedzy o morzu i doświadczenia 
marynarskiego, tak „Smuga cienia" podaje 
jakby w kwintesencji jego ideał etyki że-

tPsżysf& łf?? P r e n u m e r tu fo ro n ? ,

p rc rc o ty n /^ o n ?  / P r z y / o c / o / o m  n o s z e ty c  p / s m #  ztr-sp-

g e r J g c z n c  ż y c z e n w

R a d a  u b e z p i e c z e ń  s p u ł e t z n g e h
C z ł o n h o w n e  R a d u  p e ł n t a  o b a w H ą z h i  b e z p ł a t n i e

Małwieb$zu epab m orza  
w łMeratnrze angiełsb

W morzu, jak w Angliji, Conrad od mło­
dości rozkochany jest żywiołowo, i zawsze 
morze zachowuje dla niego nieprzeparty 
urok. Ale z czasem, jak w życiu poznaje 
się zło i walkę ze złem, tak Conrad morze 
rówmież poznał jako złą i wrogą potęgę, a 
bezustanną walkę z niem jako właściwą 
treść żywota żeglarskiego.

Conrad nie jest pisarzem łatwym i pro­
stym, nie odznacza się tanią pogodą ani 
zdawkową uczuciowością. To też gdy w 
36 roku życia wskutek choroby musiał zre 
zygnować z zawodu żeglarskiego i począł 
szukać zarobku jako literat, nie odrazu zy 
skał poczytność i sławę. Jest najwięk­
szym w literaturze angielskiej epikiem mo­
rza, i inni jej pisarze morscy stoją daleko 
niżej od niego pod względem artystycznym. 
Dzieła jego pełne są mistrzowskich obra­
zów morza i życia żeglarskiego, a nawet 
gdy się nie rozgrywają na morzu. Corrrad za 
wsze się stara o jakieś zaznaczenie związ­
ku z morzem w tytule lub treści utworu.

Mimo to wszystko jednak morze i życie 
żeglarskie są zawsze tylko tłem dla właś­
ciwej treść: dzieł Conrada. A tę treść wła­
ściwą stanowią problemy i konflikty odwie 
czne ł ogólno-ludzkie, nie ograniczone ani 
do morza ani do lądu, ani do jednej epoki 
ani do jednego kontynentu. Najczęstszym 
typem bohatera u Conrada jest człowiek, 
z własnej winy czy z woli losu wyrzucony 
poza orbitę właściwego, przyrodzonego śro 
dowiska społecznego i rzucony w środowi­
sko inne, zasadniczo mu obce i do walk

W dniu 22 ub. m. weszło w życie rozpo? 
rządzenie ministra pracy i opieki społecznej 
o Radzie Ubezpieczeń Społecznych. Do zakre 
su działalności Rady należy 'wydawanie opinji 
o przekazanych jej przez ministra pracy i op. 
społ. projektach ustaw i rozporządzeń, oraz 
zarządzeń administracyjnych z zakresu ubcz* 
pieczeń społecznych.

Rada składać się będzie z tMbfn członków, 
mianowanych przez ministra pracy na prze* 
ciąg trzech łat, a mianowicie J2*fu przccfs/a 
wicie/: robotników i pracowników umysłom.

wyoh z listy przedstawionej przez ogólno: 
krajowe zrzeszenie pracowniczych związków 
zawodowych, 72:/u przedstawicie/: pracodau* 
ców z listy izb przcmysłowodiandlowych i 
rolniczych, oraz organizacyj pracodawców, 
oraz 26;/:* osób, powołanych według uznania 
ministra z pośród obywateli, którzy wykazali 
się pracą teoretyczną lub praktyczną na polu 
ubezpieczeń społecznych.

Członkowie Rady pe/nią swe obowiązki 
bezpłatnie. Nominacja członków Rady .nastąp 
pi w ciągu stycznia r. b.

P m i e M  H s ia w g  e  s p r z e d a ż y  
n a w o z ó w  s z iu e z n g e h

go zmuszające.

Aposloł m orza ł m arg  
narza

Tym bohaterem, samotnie przeciwsta­
wionym otaczającemu go żywiołowi, jest 
czasem marynarz, a żywiołem, z którym się 
zmaga jest morze. Naturalnem wobec tego 
jest przypuszczenie, że to z głębi swych 
dwudziestoletnich żeglarskich doświadczeń 
na wszystkich morzach wysnuł Conrad sam 
naczelny i powszechny -problem swych po­
wieści; w szczególności przeciwstawienie 
samotnego człowieka obcemu żywiołowi 
musiało jako jedno z głównych zagadnień 
życiowych narzucać się temu, kto sam ty­
lokrotnie w pełnem ciężkiej odpowiedzial­
ności osamotnieniu jako kapitan okrętu 
stawiał czoło rozszalałemu wkoło żywioło­
wi morskiemu. Jeżeli zaś tak było, jeżeli 
rzeczywiście stała sytuacja żeglarza i ka­
pitana okrętu była pierwowzorem bohate­
rów powieści conradowskich, to tak być 
mogło tylko dlatego, że Conrad od młodo­
cianego zachwytu dla morza jako widowni 
wymarzonych przygód i dziwów przeszedł 
do poznania złej i niszczycielskiej siły mo­
rza i do wiary w* człowieka, który tej sile 
przeciwstawia siłę swego rozumu i swojej 
woli.

Na tle panoramy morza, w posępne 
przyobleczonej kolory przez doświadczenie 
żeglarskie Conrada, tem jaśnicjgzcmi bar- 

Rmi wabią oko obrazy is-

Minister Rolnictwa przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy o sprzedaży nawozów sztucz* 
nych, która zastąpi analogiczne rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 
1928 r.

Projekt ustala, że nie wolno używać nazw, 
które mogą wprowadzić w błąd kupujących, 
co do rodzaju, pochodzenia lub składu che* 
micznego nawozu. Jednocześnie z wydaniem 
nawozu sztucznego sprzedawca obowiązany 
jest wydać kupującemu zaświadczenie, które 
winno zawierać nazwę nawozu oraz jego skła* 
du użytecznego dla roślin. Jeżeli nabywcą jest 
osoba handlująca, to zaświadczenie to winna 
przechowywać w ciągu roku. Jeśli skład che* 
miczny nie może być ustalony natychmiast, to

Ustalona rozporządzeniem ministra skarb-u 
wysokość emisji 5 proc. pożyczki konwersyjnej 
z 1934 r. na 270 miljonów złotych została pod 
wyższona o 20 miljonów zł. do wysokości 290 
miijonów zł.

Trzynaście pierwszych rat umorzenia, przy­
padających na 20 miljonów zł., o które zostaje

sprzedawca winien to uczynić w ciągu 14 dni 
od dnia wydania zaświadczenia. Minister Rok 
nictwa ustali najmniejszą procentową zawar* 
tość pożyteczną i największą dopuszczalną 
szkodłiwą dla rośiin w danym nawozie.

W celach kontroli funkcjonariusze upoważ* 
nionych urzędów mają prawo wstępu do po? 
mieszczcń handlowych, do kontrolowania na* 
wozów, przywożonych z zagranicy oraz do 
brania próbek do analizy.

Przekroczenia przepisów powyższej ustawy 
będą karane grzywną do 3 tysięcy zł. z yamia* 
ną na areszt do sześciu tygodni w razie nieścią= 
galności. Do orzekania grzywien w tej mierze 
powołane są władze powiatowe, t. j. starostwa.

ncj z 1924 r., a których suma wyynosi 8.732.000, 
zostają uznane za umorzone z dniem wejścia w 
życie rozporządzenia ministra skarbu.

Plac umorzenia 5 proc. pożyczki konwersyj 
nej z r. 1924 na 370 miljonów zł. ustalony w dn. 
19 listopada r. uS. zostaje zastąpiony planem 
umorzenia tej pożyczki dla sumy 290 miljonów
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Rosłego Rohu

^yczą radosne /warze ^onńnńsrzy... .! w/a 
domo, Ido ich spotka, może być peitmym, ż* 

b^dzfe mia/ szczęście.

Mowę pociągi Map 
W arszaw a-Z ahopaae
Ze względu na oczekiwany ruch turystycz 

ny w nadchodzącym sezonie zimowym uru  ̂
chomionc będą w niżej podanych okresach z 
Warszawy do Zakopanego i Krynicy i od* 
wrotnie pociągi pośpieszne nr. 3 i 4. a npiano* 
wicie:

1) Nr. 3 z Warszawy kursować będzie: a)
codziennie od soboty dnia 19 grudnia dr 
czwartku 24 grudnia br. włącznie i od soboty 
26 grudnia br. do soboty dnia 9 stycznia 1932 
włącznie; b) jednorazowo w sobotę dnfa 16 
stycznia 1932 r.; c) codziennie od soboty dnia 
23 stycznia do s-oboty 6 lutego 1932 r. włącz 
nie; d) jednorazowo w soboty dn. 13 20 i 2
lutego 1932 roku.

2) Nr. 4 do Warszawy kursować będzie
a) codziennie od poniedziałku dnia 21 grud 
nia.do piątku dnia 25 grudnia br. włącznh 
i od niedzieli dnia 27 grudnia br. do ponie­
działku dnia H stycznia 1932 r. włącznie: -
b) jednorazowo w poniedziałek dnia IR styc/ 
nia 1932; c) codziennie od poniedziałku dn:i 
25 stycznia do poniedziałku dnia 8 luteg 
1932 r. włącznie: d) jednorazowo w pon\ 
działki dnia 15 22 j 29 lutego 1932 roku

Pociąg; 3 i 4 będą miały połączenie z pn 
ciągami do Rabki — Zaryte.

Powyższe przesyła się do wiadomości i 
ewentualnego wykorzystania.

R o d  o t U M h e m  h r g n g & w

§ BPBani
W okres-ie od 1 do 15 grudnia rb. liczbu 

bezrobotnych w Niemczech wzrosła o 
290.000 osób. osiągając na 15 grudnia ol­
brzymią cyfrę 5.349.000, podczas gdy w 
tym samym czasie w r, 1930 cyfra bezroboi 
nych wynosiła 3.977.000 osób.

Na podstawie „Notverordnun.g" obniżo­
no płace w niemieckim przemyśle melalo 
wym o 15 proc.

W pierwszych 11 miesiącach br. zamk­
nięto w Stanach Zjednoczonych A. P. 1.922 
przedsięb.orstwa bankowe, reprezentują­
ce depozyty w łącznej wysokości 1.468 
miljonów

„New York Herald" donosi, że 2700 u- 
rzędników magistratu miasta FMadalfji za 
wi.esiło pracę, ponieważ nie otrzymali pen 
sjk Magistrat znajduje się chwilowo w bar 
dzo ciężkiem położeniu, gdyż pertraktacje 
z grupą banków w sprawie pożyczki w kwo 
cie 3 i pół rnilj. $ dały rezultat negatywny

Senat amerykański przyjął projekt rzą­
du o udzieleniu 100 miijonów dolarów po 
ręki związkowemu Pankowi Rolniczemu w 
celu zwiększenia pomocy dla farmerów, 
dotkniętych kryzysem rolniczym



PIĄTEK, DNIA 1 STYCZNIA 1932 R.

Ma ŝ rażu naszego OMansn nanosowego
D o n io s ł e  z a w ą d M m ś a  p K g w w z o w e  ł  t t ł n c  

v b o w i ą x n ! ą  x d n i e m  ł  $ ź H tx m a
W Dzienniku Ustaw z dnia 29 grudnia ogło­

szone zostały cztery irażnc rozporządzenia cel­
ne, które podyktowane zostały konicczaioscią 
związku z wydarzeniami, jakie w ostatnich 
miesiącach miały miejsce w dziedzinie między, 
narodowego obrotu towarowego. Są to miano­
wicie : rozporządzenie Rady Ministrów w spra­
wie zakazu przywozu niektórych towarów oraz 
3 rozporządzenia ministrów: skarbu, przeany. 
siu i handlu oraz rolnictwa: — w sprawie czę- 
eiowej zmiany taryfy celnej, — o ulgach ce!. 
nych i o zwrocie ceł przy wywozie gotowych 
wyrobów włóki en nie zy eh.

Jak się dowiadujemy, następny numer 
„Dziennika Ustaw" przyniesie jeszcze dałsze 
rozporządzenia z tej dziedziny, które wraz z 
rozporządzeniami dziś ogłoszpnemi stanowić 
będą łączną całość<

O t h r i M M  p r i u ł M H t U  ł t f a i o w c i
Wszystkie te rozporządzenia, jak wynika 

z ich treści, mają na uwadze szerokie cele go­
spodarcze. Zmierzają one przedewszystkiem 
do UTRZYMANIA CZYNNEGO SALDA NA­
SZEGO HANDLU ZAGRANICZNEGO poprzez 
szereg ograniczeń importowych, a więc p o d- 
w y ż k i s t a w e k c e l n y c h  na szereg 
towarów oraz zakazy przywozu pewnych arty 
kułów. Zarządzenia te dotyczą szczególnie 
tych towarów zagranicznych, które konkurują 
z produkcją krajową i których import do Poł- 
ski został ostatnio ogromnie ułatwiony przez 
odpowiednią politykę państw zagranicznych.

Następnie rozporządzenia te zmierzają do 
ochrony pewnych gałęzi produkcji krajowej, a 
to w interesie utrzymania w ruchu warsztatów 
pracy i przeciwdziałania wzrostowi bezrobocia 

Niektóre zmiany w taryfie celnej mają da 
lej na uwadze pewne cele organizacyjne, zmie­
rzające do zracjonalizowania eksportu bądź 
importu pewnych towarów oraz CELE MOR­
SKIE, którym służyć będą znaczne ulgi przy 
przywozie nicktóiych artykułów przez porty 
polskie. Inne wreszcie zmiany jak np. zwrot 
ceł przy wywozie gotowych wyrobów włókicii- 
niczych zmierzają do POPARCIA EKSPOR 
TI7.

T r o s M a  t* m a s z e  p o z lw
Te wszystkie cele dostatecznie już charak­

teryzują wagę nowych naszych zarządzeń cel­
nych. Należy zwrocie uwagę, że jeśli chodzi 
o ,te zmiany, wprowadzone przez nowe rozpo 
rządzenia, które dotyczą zwyżek ceł względnie 
zakazów przywozowych, to Polska jedna z o 
statnich uoickła się do zastosowania tych za. 
rządzeń rcglamentacyjnych, zmuszona do tego 
odpowiedniemu rozporządzeniami i polityką 
państw innych. Jako kraj dłużni czy, Polska 
musi czuwać nad UTRZYMANIEM CZYNNE­
GO BILANSU HANDLOWEGO.

Z a ł t a z  p r z u w o z a  w t t e h l a r p t h  
l a w a f ó w

R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M i ­
n i s t r ó w  w s p r a w i e  z a k a z u  
p r z y w o z u  n i e k t ó r y c h  t o w a 
r ó w postanawia, że przywóz towarów we­
dług załączonej listy zabroniony jest na prze 
ciąg jednego Toku. Zezwoleń od tego zakazu 
udzielać pioże minister przemysłu i handlu. — 
Wykonanie tego rozporządzenia powierzone 
zostało ministrom skarbu oraz prremysłu i 
handlu, każdemu we właściwym mu zakresie 
działania. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1932 r.

Nic dotyczy ono towarów: a) zalegających 
w dniu wejścia w życie roEpoitądzania w cel­
nych składach urzędowych, kolejowych i pocz­
towych oraz w składach nieurzędowych, pozo­
stających pod zamknięciem cclncm; b) nada­
nych do bezpośredniego przewozu do polskiego 
obszaru celnego najpóźniej w dniu 1 stycznia 
1932 r., o ile tpwary te będą zgłoszone do od­
prawy celnej w ciągu dni 30-tu od dnia wej­
ścia w życic niniejszego rozporządzenia; c) ob­
jętych ustawą z 1932 r. w sprawie ratyfikacji 
kouwenęji niemiecko-polskiej, dotyczącej Gór. 
nego Śląska, podpisanej w Genewie 15 maja 
1922 r.; d) objętych umowami o małym ruchu 
granicznym; c) objętych przepisami o obrocie 
warunkowym uszlachetniającym i reparaeyj- 
nym; f) objętych zwolnieniami od cła na mocy 
rozporządzeń o taryfie celnej i zwolnieniami 
od cła względnie cłami ulgowcmi na mocy roz­
porządzeń o ulgach celnych.

Z m aa m łB  w  la r w K tc  8
R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r ó w :  

s k a r b u ,  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
o r a z  r o l n i c t w a  w s p r a w i e  
c z ę ś c i o w e j  z m i a n y  t a r y f y

c e l n e j  ustanawia nowe stawki celne na 
cały szereg towarów, podwyższając te stawki 
indywidualnie. Jednocześnie rozporządzenie 
ustanawia BEZCŁOWY PRZYWÓZ RYB 
ŚWIEŻYCH PRZYWOŻONYCH PRZEZ RY­
BAKÓW POLSKICH LUB GDAŃSKICH Z 
POŁOWU ORAZ STATKÓW MORSKICH I 
JACHTÓW, jednak za zezwoleniem min. skar. 
bu, wreszcie od cła zwolnione są pisma polskie 
wychodząco zagranicą. Rozporządzenie to 
wchodzi w życic z dniem 1 stycznia 1932 r.

R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r ó w :  
s k a r b u ,  p r  z o m y s ł u i h a n d l u  
i r o l n i c t w a  o u l g a c h  c e l n y c h  
d o t y c z y  t o w a r ó w  n i c p r o d u- 
k o w a n y c h  w P o l s c e .  Rozporządze­
nie zawiera długą listę towarów ż wyszczegól­
nieniem ulgowych stawek celnych, podając ,ic 
w procentach cla normalnego względnie chi 
maksymalnego. Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1932 r. i obowiązuje 
do dnia 30 czerwca 1932 r. Jednocześnie tracą 
moc poprzednie rozporządzenia o ulgach cel­
nych, natomiast pozwolenia udzielone przez 
min. skarbu na wwóz towarów po cłach ulgo­
wych ważne są do SO czerwca 1932 r. Rozpo­
rządzenie to postanawia, że przy przywozie

maszyn i aparatów nicwyrabianycb w kraju, 
a sprowadzanych w celach inwestycyjnych i 
podniesienia produkcji przemysłowej i przemy­
słowo-rolniczej opłacać będą cło ulgowe w wys. 
35 proc. cła normalnego, przy przywozie ma­
szyn lniarskich, niewyrabianych w kraju, — 
10 proc. cła normalnego. O zastosowaniu tych 
ulg orzekać będą w poszczególnych wypadkach 
min. skarbu w porozumieniu z min. przemysłu 
i handlu.

ZWTOf t€ł
R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r ó w :  

s k a r b u ,  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
o r a z  r o l n i c t w a  w s p r a w i e  
z w r o t u  c e ł  p r z y  w y w o z i e  
g o t o w y c h  w y r o b ó w  w ł ó k i e n -  
n i c z y c li ustanawia zwrot cła uiszczonego 
za sprowadzone z zagranicy i zużyte do wy­
robu tych towarów: przędzę, barwniki i ckcmi- 
kalja. Zwrot cła będzie przyznawany tylko 
tym eksporterom, którny przedstawią w urzę­
dzie celnym zaświadczenie eksportowe, wysta­
wione pnzez Państwowy Instytut Eksportowy. 
Zwrot cła uiszczany będzie na podstawie kwi­
tów wywozowych, które wystawiają kolejowe, 
morskie i pocztowe urzędy celne po stwierdze-

W m w o w a c tłM M śś  WtMEStcsM!!
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X dniem 31 grudnia 193! r. wygasa zasad;' - 
czo przedłużany już wielokrotnie termin wa 
ności koncesyj wódczanych, posiadanych pr/cz 
osoby uprzywilejowane, t. zn. nie przez inwa 
lidów wojennych.

W związku z tem wypowiedzianych zestal' 
na całym obszarze Rzeczypospolitej 1300 kom 
cesyj, z tego 2ó koncesyj w Warszawie. Fot" 
wa wypowiedzianych koncesyj wygasa z dniem 
31 grudnia 1931 r.. druga połowa zaś z dniem 
30 czerwca 1932 r.

M<t TM mhM
W edług danych państwowych urzędów P" 

śrcdoictw a pracy, liczba bezrobotnych w całe i 
Polsce, zarejestrowanych na dzień 26 b. ni. 
wynosiła 280.623 osób.

W porównaniu ze stanem z ubiegłego ty; 
gotinia, bezrobocie wykazuje wzrost o 
osób

6.403

niu wywozu towaru zagranicę. Tc kwity wy­
wozowe opiewają na okaziciela, wannę są na 
przeciąg jednego roku od dnia ich wystaw ienia 
i przyjmowane będą jako środek płatniczy przy 
uiszczaniu cła przywozowego w urzędach cel­
nych.

Rozporządzenie o zwrocie ceł przy wywozie 
gotowych wyrobów włókienniczych wchodzi w 
życic dnia 1 stycznia 1932 r. i ważne jest aż do 
odwołania, które nastąpić musi przynajmn' j 
na trzy miesiące wcześniej.

W a ż n a  n s i a w a  i  r e f o r m a
P o łs h a  M a  oBesmie n a in M §ze  § fa w h i p o d a lh u  oBfoźowcśfs

ż c ń p o d a t k o w y c h. Możliwość wpro- wpływów podatkowych. Ze względów wm<- 
wadzenia ulg w podatku obrotowym wypływa budżetowych nagłe obniżenie stawek tego u

Sejm i Senat uchwaliły nowelizację podat­
ku obrotowego według projektu rządowego, 
który stał się ustawą obowiązującą. Posiada 
ona duże znaczenie dla życia gospodarczego 
kraju, wprowadza bowiem cały szereg ulg, któ­
re pobudzą tempo życia gospodarczego i 
zmniejszę rozpiętość między renacni hurtu, a 
cenami plaoonemi przez spożywcę. Podkreślić 
należy, że Polska wprowadza ustawę tę w 
chwili, kiedy w kilku innych państwach nastę­
puje bardzo zaiaczny w z r o s t  o b c i ą.

z całokształtu polityki gospodarczej rządu.
Uchwalone zniżki stawek podatkowych wy­

noszą prawie połowę ciężaru dotychczasowego.
Wprowadzenie tych zniżek w życic musi na­
stępować stopniowo ze względu na koniecz­
ność utrzymania równowagi budżetowej. Po­
datek obrotowy przynosi bowiem bardzo zna­
czne wpływy skarbowi państwa. W ostatnim 
okresie budżetowym przyniósł on 35 proc.

R ph KafaNtFOf g o sp o d a rtz p € h
n a szcroM m  św ietle

Rok 1931 zapisał się w historji gospodarczej 
świata, jako okres najcięższego kryzysu, który 
kiedykolwiek ludzkość przeżywała. Liczba bez* 
robotnych na święcie przekroczyła 25 mi!jo* 
nów, wskaźnik produkcji przemysłowej 10 wieL 
kich państw, obejmujących 73"/* wytwórczości 
światowej, spadł, biorąc za podstawę rok 
1928 == 100, ze 111,2 w końcu pierwszego póh 
rocza 1929 r. i 97,3 w końcu odpowiedniego 
okresu 1930 r. — do 84,6 na dzień 1 lipca 1931, 
a w drugiem półroczu okresu sprawozdawcze* 
go wykazał jeszcze znacznie silniejszy spadek. 
Obroty międzynarodowego handlu zagranicz* 
nego zmniejszyły się od połowy roku 1929 
o ca 40"/o, ceny hurtowe obniżyły się o 15 do 
30"/*, a kursy akcyj przeciętnie o 45 do 60"/*.

Rok ubiegły był okresem dużych i licznych 
krachów bankowych, zwłaszcza w Ameryce, 
Niemczech i Francji; w samych tylko Stanach 
Zjednoczonych w pierwszych jedenastu mie­
siącach r. 1931 ZAMKNIĘTO 1922 PRZED, 
SIĘBiORSTW BANKOWYCH, reprezentują* 
cych depozyty w łącznej wysokości 1.468 
MILIONÓW DOLARÓW.

W okresie sprawozdawczym nastąpiły wy* 
darzenia, mogące mieć nieobliczalne skutki dla 
gospodarstwa światowego, a więc KATA* 
STROFA GOSPODARCZA NIEMIEC, która

pociągnęła za sobą zaburzenia na rynku pic* 
niężnym Stanów Zjednoczonych, jakoteż krach 
finansowy Anglji i wpłynęła pośrednio na odej* 
ścic od parytetu złota Wielkiej Brytanii, Da* 
nji, Szwecji, Norwcgji i hinlandji, ORAZ 
WOJNA GOSPODARCZA WSZYSTKICH 
PRZECIW WSZYSTKIM. Wojna ta polega 
na wznoszeniu przez państwa barykad celnych, 
broniących dostępu cudzemu importowi, wpro* 
wadzaniu kontyngentów przywozowych i re* 
glamentacyj wa!utowo*dewizowych, które obej 
mują już 16 państw europejskich, przy równo* 
czesnem stosowaniu silnego dumpingu ekspor* 
towego, ułatwionego niektórym krajom, jak 
Anglji, państwom skandynawskim, Japonji etc 
w dużej mierze dzięki deprecjacji ich waluty.

Pod względem siły napięcia, obecne przesi* 
lenie gospodarcze niema SOBIE RÓWNEGO 
W H1SHORJI, jeśli się bierze pod uwagę cały 
świat a nie gospodarstwa poszczególnych ob 
szarów, które sporadycznie przeżywały może 
kryzysy cięższe.

Pod względem strukturalnym przesilenie 
które świat przechodzi od początku 1930 r 
przypomina najbardziej ten przewlekły kry 
zys, który dotknął Europę w czasie mniej wię 
cej od r. 1870 do 1880.

p rz em y słu  n iem fc tM eźo
o  przgezgnath  hrgzgsn  św iatow ego

Jeden z najwybitniejszych magnatów wiel­
kiego przemysłu niemieckiego, dr. E. Duisberg, 
udzielił wywiadu przedstawicielowi włoskiej 
agencji prasowej na temat kryzysu światowe­
go. Poglądy wyrażone przez dr. Duisbcrga są 
tylko w części wyrazem zapatrywań przemy­
słowców niemieckich, których znaczny odłam 
dąży otwarcie do dyktatury faszystowskiej i 
polityki odwetu, popiera i finansuje Hitlera.

Dr. Duisberg twicrdzi, iż pośrednią przy­
czyną kryzysu światowego było wprowadzenie 
systematyczne czynników politycznych do 
dziedziny stosunków ekonomiczno-gospodar- 
czyck. Dr. Duisberg — rzecz prosta — widzi 
ów czynnik w Traktacie Wersalskim, który 
przyczynił się, jak twierdzi, do zahamowania 
likwidacji skutków wojny i spowodował nie­
normalne wędrówki kapitałów płynnych i

datku jest niemożliwe.

Ze zniżek tych korzystać będą poszczegół- 
no gałęzie w zależności od tego, jak się ma 
ich obrót do przychodu. Udział przychodu " 
stosunku do obrotu najmniejszy jest w hjm 
dlu hurtowym, większy w handlu detalicznym, 
największy zaś w przemyśle. Stąd też ząstoso 
wano kolejność ulg — najpierw dla handlu 
hurtowego, później dla handlu detalicznego i 
wroazcie dla przemysłu. Ulgi te są bardzo p j 
ważne. Dla handlu hurtowego zmniejszają po 
datek z 1% na 0,5%, dla handlu detalicznego 
z 2% na 1%, dia rzemiosła z 2% na 1,5 pro , 
a za rok na 1%. Przedsiębiorstwa przemysło­
we, w których zaangażowany jest wielki 1 
pitał, będą korzystały z ulg tych na końcu. 
W stosunku do większych firm, a więc lmn<l!u 
hurtowego i przemysłu ustawa wymogą rygo. 
rów w postaci prowadzenia ksiąg handlowych, 
gdy handel drobny jest od tego obowiązku 
zwolniony. Dia drobnych kuptóił i rzemieślni­
ków ustawa przewiduje obliczanie podatku ry­
czałtem. Wprowadzenie jednolitej księgowo 
ści handlowej w całym kraju i ryczałty podat­
kowe, usuną nieporozumienia i tarcia, jnkio 
dotychczas często wynikały na tle wymiaiu 
tego podatku między płatnikami a władzami 
skarbowemi.

Cały szereg innych przepisów jak zastoso.. 
wanic ulg przy eksporcie, dla spółdzielni i 
wreszcie scalenie podatku dopełniają przebu­
dowy podatku obrotowego. Oddzielne przept 
sy zezwalają na wprowadzenie podatku wy­
równawczego od wyrobów i półwyrobów po­
chodzenia zagranicznego.

Po wprowadzeniu w życic tej noweli Fo!. 
ska będzie miała najniższe stawki podatku 
obrotowego z pośród państw Europy, lin t 
opłacać będzie %%, detal %%, % względny 
1% .przemysł i 1% zakłady handlowe, nicpro- 
wadzącc ksiąg handlowych. Tak niskich sta­
wek nie ma żadne państwo. W Niemczech za­
sadnicza stawka wynosi 2%, we Francji 2% 
i 12% od zbytku, w Austrji i Czechosłowacji 
stawki wynoszą po 2% plus podatek od zbyt­
ku, we Włoszech 1 i %%, a na Węgrzech 3%.

Z przeprowadzonej przebudowy podatku 
obrotowego możemy być dumni, tembardziej, 
że przypadła ona w okresie niezmiernie trud­
nych warunków finansowych skarbu państwa.

A. Z.

złota.
„Zastąpienio kredytów długoterminowych 

pi zez kredyty krótkoterminowo, mówi dr.
Duisberg, doprowadziło do zaniku zaufania i 
stało się przyczyną wybuchów nagłej paniki.
Oprócz tych czynników odgrywają również 
dużą rolę jako przyczyny kryzysu: zła sytua­
cja w rolnictwie międzynarodowem, oraz hy- 
perindustrjalizacja. Zaostrza kryzys panująca 
dzisiaj powszechnie tendencja prohibicyjna w 
polityce celnej, która przyczynia się walnie 
do pogorszenia sytuacji ekonomicznej każde­
go kraju zosobna i wszystkich razem."

„Opanowanie kryzysu i zażegnanie klęski 
wiszącej nad światem, wydaje mi się możliwe, 
mówi dr. Duisberg, tylko wtedy, gdy świat kich (bez różnicy zabarwienia), którzy uwi- 
cały regulować będzie swą dzialalhość gospo. j żają Ttraktat Wersalski za największą prze- 
daiczą i *ycie według wskazań ekonmnji, z ! szkodę na drodze do odrodzenia Ni&mico.

wyrzeczeniem się motywów politycznych. Ani 
izolowane organizmy gospodarcze, ani gospo­
darka światowa nic mogą wyzdrowieć, jeżeli 
prawa i wskazania ekonomji będą lekcewa­
żone".

Djagnoza przemysłowca niemieckiego, acz­
kolwiek ostrożna w doborze okreśicń, nie od­
biega jednak od szablonu polityków niamie*-

i <
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Cndnw nwagł prałthł abgwał€ła bpdaashłega
(d) Ata.ki na Traktat Wersalski, wystą­

pienia o rewiz-ję granic, sprawa t.zw ..,k o ­
rytarza", inspirowane przez różne wyso­
ko postawione figury dyplomatyczne, nie 
schodzą z łamów prasy światowej.

Szczególnie nam wroga propaganda n e 
miecka działa bez przerwy i nie przebiera 
w środkach dła wykazania słuszności swych 
tez. Niemcy pilnują swych interesów 
wszystkiemi sposobami sugerują światu 
,,krzywdę", jaka spotkała je po w-ojnie. Nie 
zawsze im s:ę to udaje, lecz robią ruch i 
krzyczą w nieskończoność.

Jeśli chodzi o zewnętrzną propagandę 
Polski, to niestety trzeba przyznać, że jest 
ona bardzo nikła Potwierdzają to liczne 
korespondencje z zagranicy, ukazujące s ę 
w naszej pras e, potwierdzają to również , 
sami Polacy, którzy, powróciwszy z wę­
drówki po świecie, żalą się, że o Połsce 
naogół mało się słyszy. Wielkie imprezy 
w rodzaju poznańsk ej ,,Pewuki" zanoszą 
wprawdzie imię Polski daleko poza gra­
nice, jednak urządzane są nader rzadko, 
by cały ciężar propagandy móc na nie zwa­
lić. Konieczną jest propaganda stała, co­
dzienna, którą wytrwale uprawiać powinni 
wszyscy Polacy,

Dobrym środkiem takiej propagandy — 
zdaniem naszem — jest nowy ,,wynalazek" 
pewnego bydgoszczanina, który wcale po­
mysłowo wykombinował koperty handlo­
we, zaopatrując je na odwrotnej stronie w 
dobrze wykonaną mapkę Polski niepodłe- 
głej z dostępem do morza.

Celem tej koperty jest popularyzowa­
nie na terenie własnym, a przedewszyst- 
k/em zagranicznym obecnych granic Rze­
czypospolitej Polskiej, oraz wiadomości o 
jej dążeniach gospodarczych i politycz­
nych.

Mapka zaopatrzona jest napisem propa 
gandowym polsko - francuskim, głoszącym, 
że ,,Nienaruszalność granic Polski — to 
czynnik pokoju w Europie". Mapka i na­
pisy mogą być reprodukowane także w ję­
zykach angielskim, niemieckim, włoskim i

Głośnu proces w PamżM
Filateliści całego świata oczekują z nie* 

cierpliwością wyniku procesu, toczącego się w 
Paryżu Sąd ma rozstrzygnąć pytanie, czy an 
t\-kwarjuszow; wolno sprzedawać fałszowane 
marki, które mają szczególną wartość dlatego, 
że są fałszywe Otóż jeden z paryskich han* 
dlarzy marek? który cieszył się ogromnem u* 
znaniem dla swych wiadomości fachowych, 
został oskarżony o sprzedanie świadome sfał* 
kowanej marki. Chodziło mianowicie o t .  zw. 
fafsy/ika/y Afargyfakie t Chafons, które są 
sardzo rzadkie i poszukiwane przez zbiera* 
czy. Cenione są te falsyfikaty bardzo wysoko 
ze względu na doskonałe naśladownictwo 
ifLcenłymoiyych i półtora frankowych marek. 
Handlarz twierdzi, iż sprzedał te marki tyiko 
jakocursiosa.

3533 mMł bwszM psze 
w 42 pam nwath

Urząd rolnictwa w Waszyngtonie szacuje 
produkcję pszenicy w 42 państwach (bez Ko* 
sji i Chin) w r. 1931 r. na 3538 miljonów bu* 
szli, wobec 3655 miijonów buszli przed ro* 
kiem.

^ 3 Ę #  w i e z i e  ż e
— A'ajmnłe/ śttog/ obchodź: /iofandja, w 

które/ praca Ms/a?eznpcfnf<? tytko podczas 
3;c?u dn/ w roku, nic łiczpc n/edzłeł.

— 1F .log//! punuje od pewnego czasu ep: 
jem ja zachorowań na zapafcnłe ś/epe/ kiszki, 
co, jak stwierdza słynny chirurg /ondyński, 
pro/. Mackcnzte, wywołane jest głównie, jego 
zdaniem, przez przeziębienie.

— !F' CzechosioM acji przypadło w r /9J9 
jedno zawarełe związków małżeńskich na ka* 
żde /9W mieszkańców.

— H7esterhausen, w Niemczech, wznłe* 
eiono oryginainy pomnik, na którego coko?C 
widnieje napis; „Pamięci bezrobotnych z r. 
1932".

— Najwięcej drzwi posiada w Paryżu 
gmach IPhefkiej Opery, gdyż jest ich w mm 
aż 253/.

— Największy kie/ słoniowy, długości 433 
centymetrów, znajduje się w Brłtisch Muzeum 
w Londyn f%.

t. p. zależnie do jakiego kraju koperty ma­
ją być wysyłane.

Koperty takie powinny być stale uży­
wane przez wszystkie nasze urzędy, firmy,

'instytucje i towarzystwa, a nawet osoby 
prywatne prowadzące obszerniejszą kores­
pondencję z zagranicą, tembardziej, że ce­
na ich nie wiele przekracza k-o&zta kopert 
zwyczajnych. Wzór kopert jest prawnie za

W dniu wczorajszym przedpołudniem Byd* 
goszczą wstrząsnęła do głębi wieść o ponurej 
zbrodni podwójnego morderstwa, jaka miała 
miejsce w godzinach rannych w Ossowcj Gó*
rzc pod Bydgoszczą. Zbrodnia tem ohydniej* 
sza że ofiarą jej padło dwoje 59 łefnich sła* 
ruszków, nic mogących zbydlęcpncmu bandy* 
cic najmniejszego nawet stawić oporu. Abc* 
racja etyczna włóczących się po peryfcrjach 
Bydgoszczy szumowin przjd? terać zaczyna z 
dniem każdym zatrważające wprost rozmiary.

Początkowo sądzona, iż wprowadzenie po* 
stępowania doraźnego przeciwko wszelkim wy 
kolcjcńcom wpłynie na nich w pewnym stop 
niu uspokajająco, powstrzyma ich od bezwzglę 
dnego nastawanin na największe dobro czło* 
wieka, tj. jego /drowie i życic. Rachuby te 
jednak zawiodły, fedynem remedium na zło, 
gnieżdżące się w spaczonych sercach indywi* 
dupw, czujących się dobrze poza nawiasem 
społeczności jest tylko zabieg chirurgiczny, 
bezwzględne tępienie drogą najbardziej ry* 
girystyczną elementów negatywnych, podwa* 
'ajacych spoistość zbiorowego współżycia. — 
Sądzimy, iż władzom naszym, którym poruczo 
no pieczę nad porządkiem i bezpieczeństwem 
publicznem, uda się schwycić mordercę i sta* 
wić go przed sąd doraźny, by sprawiedliwą 
acz surową poniósł karę.

Przebieg mordu był następujący: W Osso* 
wej Córze wsi oddalonej o 6 km. od Hydgosz 
czy tuż przy szosie głównej w niedalekiej od*

Święta Bożego Narodzenia przeszły w 
Wąbrzeźnie pod znakiem śmiałych i sen­
sacyjnych włamań, które są dziś tematem 
rozmów w całem mieście.

Serję świątecznych ,,wizyt" rozpoczę­
to włamanie do mieszkania egzekutora 
Wydziału Powiatowego Ptotra Dudziaka, 
skąd skradli złoczyńcy większą ilość bieli­
zny i garderoby ogólnej wartości 3500 zł. 
Z chwilą, gdy p. Dudziak powrócił z pa­
sterki zastał porozbijane szafy i nieład w 
całem mieszkaniu.

Nocy następnej włamano się do biura 
dyrektora Miejskiego Gimnazjum Państwo 
wego, jednak mimo kilkunaslominutowego 
„goszczenia" i porozbijania biurek nic me 
znaleziono.

Tej samej nocy bez skutku porozbijano 
szafy w szkole żeńskiej. Zrozumiała rzecz, 
źe dwie b*z efektów rozaierdzi-

strzeżony przez Urząd Patentowy R. P. na 
rzecz projektodawcy, p. Antoniego Kuczyń 
skiego, właściciela Drukarni Wielkopol­
skiej w Bydgoszczy, ul. Gdańska 68,

„Wynalazek" ten godny jes-t poparcia i 
polecamy go wszystkim obywatelom do­
brej woli, którzy doceniają ważność pro­
pagandy państwowej i którzy tanim kosz­
tem chcieliby ją uprawiać.

ległośr* od toru kolejowego sto; skromna chał. 
ha małorotnego ILlthełmo Ltetzmanna fał 8/, 1 
właścicieła /R morgowego gospodarstwa — 
chatce tej Lietzmann żył spokojnie z żoną 
swą 82 letnią Henriettą. Oboje staruszkowie 
utrzymywali się z pracy.

W dniu wczorajszym o godz. 6.30 rano za 
jechał wozem pad chatkę mleczarz Gustaw 
Delit?. by — jak to zwykł czynić codziennie 
—* zabrać pozostawianą przed chatą przez 
Lictzmannową kf.'Łw'ę z mlekiem. Nic znalaz* 
łszykonwj na zwykłem miejscu mleczarz za* 
intrygowany tern wszedł do wnętrza chaty i 
ujrzawszy w kuchni rozlane na podłodze mle* 
ko oraz dużą kałuże krwi, wszedł tknięty złem 
przeczuciem do pobliskiej izby. Tu oczom 
Dciłjtza okropny przedsłąiWł się widok. A-a 
łóżku /eżafy zwłoki sędziwego Ltetzmanna. 
Na czołe przykrytem szlafmycą widniała głę 
boka rana, zadana siekierą. Mleczarz powró* 
ciwszy do kuchni zauważył leżącą pod stołem 
Litzmannową dającą słabe oznaki życia. Dci* 
litz wybiegłszy z chaty, zaalarmował nilesz* 
kańców dalszych osiedli, którzy z kolei zawia 
domili o strasznej zbrodn; tut. Urząd. Śłed* 
szy. Na miejsce zjechały natychmiast władze 
śłcdezc z komisarzem Lisowskim na czcłe.

Pierwiastkowe śledztwo ustaliło następują* 
cv przebieg bcstjalskiego mordu, który doko* 
nany został w czasie między godz. 4.30 a 3 
rano. O tej porze Litzmannowa udawała się 
zwykłe do znajduiącej się na podwórzu oho*

ły złoczyńców, którzy z całym zapałem i 
nadzieją większych korzyści dostali s:ę do 
biur Magistratu, jednak mimo widocznych 
siadów poszukiwań za gotówką nic nie 
znaleźli. Nie chcąc widocznie bezskutecz­
nie „przepracować" nocy rabusie włamali 
się następnie do Starostwa i biura oficera 
PW, jednakże i tutaj skończyło się tylko 
na porozbijaniu szaf i biurek.

Obfitą zato była noc następna na 27 
bm. Rozpoczęło ją włamanie do kupca 
Kruszeckicgo, któremu skradziono 1080 zł, 
a nąsitępnie do mieszkania szofera Mellera, 
gdzie łupem ich padła większa ilość bie­
lizny i garderoby wartości 3000 zł.

Władze śledcze wszczęły energiczne do 
chodzenia, któremi kieruje p. kom. Cerve 
z Tcrmn/a, który wpadł już ua trop szajki 
włamywaczy.

T-,<

SłralM rubahów aw€ur
*hS<h w M sibpatSzie
W m listopadzie zgłosili polscy rybacy 

do Morskiego Urzędu Rybackiego strat na 
ogólna sumę 2.500 zł., w tem w obwodzie 
gdyńskim na 1.300 z., w obwodzie helskim 
na 900 zł. i reszta w obwodzie puckim.

Straty wynikły głównie z powodu prze­
szkód na dn^e, oraz z powodu burzy. Poza 
tem nieznaczne szkody uczyniły przecho­
dzące statki.

"H **ćw ł** lł ł* a  s łM #
w  €& 4tVM tł*

X dniem 1 stycznia r. p. wejdzie w życic 
jednolita pragmatyka służbowa dla pracowni 
ków wszystkich Kas Chorych na terenie całej 
Polski Pragmatyka ta ureguluje całkowicie 
stosunku urzędnicze w Kasach; jednocześnie 
stracą moc obowiązującą różnorodne przepisy 
służbowe stosowane dotychczas w poszczegoi 
nych Kasach.

Ro%por%3Gzenśe
* P « H M O W ł

W ostatnim Dzienniku Ustaw ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu w- sprawie za* 
pasów wyrobów tytoniowych, które posiadać 
mogą osoby prywatne, nietrudniąęe się sprze* 
dążą tych wyrobów.

Na podstawie tego rozporządzenia. o*ohv 
prywatne przechowywać mogą conajwyżej 
1.0(M papierosów łuh 300 cygar, łub 3 kg. tyto* 
nłu. łub 1'/? kg. tabaki.

Przy zapasach kiłku rodzai wyrobów tyto* 
niowych posiadać wolno zamiast każdych 10 
sztuk papierosów 10 gramów tytoniu, jedno 
cygaro, bądź też 4 gramy tabaki.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia .

ry. by wydoić krowy i przygotować dla mlc* 
czarza mleko. Morderca, który snąć wiedział
0 wczesnem wstawaniu staruszki, zaczaił się 
pod chatą i korzystając z chwilowej nieobce* 
tiości Lictzmannowcj wpadł do wnętrza mles: 
kania i ałfnym etosem stek terę w głowią poz* 
baiWf momenfafnfe życia Ltcfzmanna, pogrężc 
nego jeszcze w głębokim śnie.

Wskazywałyby na to leżące prawidłowo w 
łóżku zwłoki staruszka i brak jakichkolwiek 
śladów walki czy obrony ze strony napśdnię* 
tego. W międzyczasie Lictzmannowa usly* 
saeć musiała podejrzane szmery względnie 
głuchy jęk mordowanego męża, gdyż nic do= 
kcńczywszy dojenia krów weszła trzymając 
w ręku konwję do kuchni. Morderca zaczałw* 
$xy Aię 3a drztWamf zarzucił staruszce chustkę 
na głowę, a następnie tą samą stekfęrg kffka* 
krcłrne -zderzył /ą w twarz zupefnfe Ja masa* 
krujęc. Lictzmannowa odrzucona uderzeniem 
brocząc obficie krwią zdołała się jeszcze 
wprost instynktem samozachowawczym wie* 
dziona. poczołgać pod stół, gdzie straci* 
la przytomność. Bestjalski bandyta, uporaw* 
szy się w ten sposób ze staruszkami począł  ̂
plądrować mieszkanie, na co wskazywałyby 
pootwicrane szafy oraz porozrzucane na po* 
dłodzc rzeczy, których jednak morderca nie 
tknął, szukając prawdopodobnie pieniędzy. — 
TT' przedstonku zmyłeztono całkowłcte okrwa 
udon^ . f̂ckfcrę, przy pomocy której ro&uś mor 
du dokonał.

Nie ulega wątpliwości, iż tłem zbrodn/ by* 
ła chęć obłowicnła stę ptcnfędzmf, w całej 
bowiem wsi wiadomem było, iż zamordowany 
przed kiłku dntamt podjgf z bonkuw/ększ? 
sumę ptentędzy, co właśnie skłoniło nieludz* 
kiego bandytę do dokonania tak ohydnej 
zbrodni.

Rnnng Ltctznmnnow^ przewteztono do szpt 
f<a/a mtejsktego, gdzie w późnych godzinach 
wieczornych zmarła.

Na miejscu zbrodni władze śledcze prze* 
p-owadzają w energicznem tempie dochodzę: 
nia, przesłuchując okolicznych włościan. Za* 
bici małżonkowie miełi dwoje dzieci syna,
1 córkę zamężną za niej. łłcisego. Oboje mic 
szkaH wBydpOS/u/y.

w  n o t

Min. pracy io p  sp. zezwoliło aby w wie* 
czór Sylwestrowy zakłady fryzjerskie w tąłei 
Polsce mogły pracować do godz. 23. Minister­
stwo zakazało pracy kobiet poza godzinami 

Ł.*a*oaia emŁ
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KtMO PAŁACE"
Od i stycznia Premiera 

Nejpożężnicjsze dzieło filmowe epoki

mm mmiii
reżyserii twórcw

,,M aroKKo" i ,,X 27*' Podgług powieść 
TEODORA DREISESA

w rolach głównych: Silvia Sydney France Dec 
i Filips Flolmcs

To film, który wstrząsnął sumieniem świata

K R O N ł K A
Ś  piątek T o n u n

^  Ka!ea€łayacyk rxym.-Kat.

ł  SlyCmta Czwartek Sylwestra
Piątek Nowy Rok

— Stan wody w Wiśle z dnia 30. 12.: Za; 
wichost +2.30, Warszawa +2.16, Toruń +1.92, 
Fordon +1.82, Chełmno +1.54, Grudziądz 
+  1.65, Kprzeniewo +1.81, Piekło +1.02, Tczew 
+  1.00, Einlage +2.70, Schicwenhorst +2,90.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 6 
stycznia włącznie dyżuruje apteka „Centralna" 
ul. Chełmińska.

Repertuar Teatru.
Czwartek, 30 12. 1931 o godz. 23 — „Wielka 

Tcwja sylwestrowa".
Piątek, 1. 1. 1932 o godz. 16 — „Plowce"; 

o godz. 20 — „Ich synowa".
Sobota, 2. 1. o godz. 20 — „Ich synowa".

Repertuar kin:
Pałace — „Tragedja amerykańska". 
Światowid — „Natchnienie" z Gretą Garbo. 
Lux, ul. Strumykowa *— „Precz z miłością". 
Corso: „Pierwszy pocałunek".
Mars — „Student z Pragi".

M M  A  R  RKiMtNR MwMowy
" * * * H * '  ai. Wamawsin

Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe 
na}potężniejszego arcydzieła H. H. Ewersa

SźMden# z P ra g i
Najwspanialsza kreacja tragika ekranu 

KONRADA VE1DTA. W pozostałych 
rolach giówn. Agnes Hr. Esterhazy. 

Werner Kraus, Eliza La Porta.
B D S łw m a łw  ma€B!!*r*nST*nm
P otsąłek  seansów o aodz. 17.15 19-tej i 21-ej. 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30

Czysty dathód przMHaczoay na dalsza buthwe

Komterf muz^hn 
nł€€han!tzne!

K(m€€rM w naHtolealryc

Do najmilszych audycyj radjowych należą 
koncerty z płyt gramofonowych. Umożliwiają 
one szczęśliwym posiadaczom odbiorników 
zapoznanie się z utworami najwybitniejszych 
kompozytorów, wykonanemi częstokroć przez 
światowej sławy orkiestry i sołistów. O wpły­
wie muzyki jak i śpiewu na dusze młodzieży, 
na kształcenie uczuć i piękna, napisano tomy, 
i dlatego niema potrzeby rozwodzić się nad 
teni. Każdy kulturalny człowiek znajdzie zaw 
sze odpowiednią strawę duchową w dobrze 
wykonanym utworze muzycznym.

Komitet budowy „Domu Żołnierza" posta? 
nowił zapoczątkować szereg koncertów muzy; 
ki mechanicznej, z których pierwszy odbędzie 
się już w najbliższą niedzielę, w olbrzymiej sal: 
kinoteatru „Mars".

Nieprzcścigniona w czystości odtwarzania 
dźwięków aparatura syst. Marconi daje pełń: 
gwarancję tego, iż słuchacze nie będą narażeni 
na niemiłe szmery, zgrzyty i inne defekty, tak 
częste w złych odbiornikach, gramofonach czy 
nawet niedoskonałych aparatach dźwiękowych.

Komitet budowy „Domu Żołnierza" wyra: 
ża nadzieję, że koncerty te spotkają się z uzna; 
nicm miejscowego społeczeństwa i przyczynia 
się znacznie do szerzenia kultury muzycznej

+ + + + + + + + + + + + + + 4
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W spaniały i nieoczekiwany wprost 
rozwój akcji drzewkowej zau'dzię: 
czac niasimy /yn? tyszys/him czyleiłli 
kom naszego pisma, hiórzy yia apc7 
nasz pospieszyli z pomocą, ofiarując 
pod drzeirko d/a bieci/ie/ dzta/n^y boj 
ne dary.

Już dziś śmiało powiedzieć możemy 
że drzewko d!a sierot i najbiedniej^ 
szvch dzieci uda się bardzo dobrze, 

że oboio 200 dzieci oirzymają iorby 
peire najrczmai/szych słodyczy, mą^ 
ki. cukru, cleplyc/i rzeczv 1/d.

W n^zededniu zamknięcia naszej 
akcji raz icszczc zwracamy się z go: 
rącym apelem do lyypróboirane/ ot 
fiarności naszych czyle/nlkói^, by tu

oslalnlel Jeszcze chiWh pospieszyli z 
darami pod drzeu ko.

Do dnia dzisiejszego zebraliśmy 
juz na gtińazdbe d/a najbiedniejszych 
dzieci naszego miasia około $00 z?, go 
ioiuki. Ponadio otrzymaliśmy ca7y 
szereg i. spaniatyck darótu tu postaci 
ciepłych rzeczy/ obuwia, bielizny, cu? 
kierkóir, ptemikóiy, maki, cukru itd. 
Stroną techniczną zajmie sie już w 
najbliższych dniach specjalny komb 
tet wykonawczy.

Wczorajszy wykaz darów rozpo* 
czął p. Rotestaw Zaremba, który zło? 
żył jako dar pod drzewko dla biednej 
dziatwy 10 zł.

Dar p. Zaremby zapisaliśmy na

6tM e t SYLWESTROWA w ..OAZH!
Będzłe praw dziw ą a irah tią  d ia Taruw a!

Przy dźwiękach znanej w Polace orkiestry

pod dyr. pp. RoszRowsRiego i Smugi, znanej z warsz. Radjo Stacji. 

Włpanłały program sylwestrowy z !5-tu przebojów!!!
Niespodzianki............ ........... ! Morze humoru i huragan śmiechu !

M o t a n a  s m ł w c s l r o w a  z  4  t t a ń  5  z ł

Zamówienia na stoliki przyjmuje Dyrekcja codziennie od g. 17, tel. 235.

€ h o in h a  g !a  dzaert łnw ałłdO w  wo§
W sali „Wenecji" odbyła się w drugi dzień 

świąt Gwiazdka dla dzieci i sierot po inwali* 
dach wojennych, urządzona staraniem Zarządu 
Kola powiatowego Związku Inwalidów \Yo" 
jcnnych K. P. W uroczystości udział wzięli 
członkowie Zarządu Wojewódzkiego z preze* 
sem p. K. Dąbrowskim na czele.

Wokół choinki jarzącej się mnóstwem świa 
teł, zebrało się przeszło 700 dzieci, oraz rodzice 
- opiekunowie. Wielka sala „Wenecji" roz* 
brzmiewała śmiechem i radością kochanej dzie* 
ćiarni. Z wrclki maplauzem przyjęto odegraną 
przez naszych milusińskich „Jasełkę". Małe 
aktorcczki i małych aktorów nagrodzono hucz* 
nemi oklaskami. Program uzupełniły bardzo

udatne deklamacje. Wielka była radość, gdy 
zjawił się na sali gwiazdor, który grzeczne 
dzieci obdarzył słodyczami.

Po odśpiewaniu kolcnd przystąpiono do 
obdarowania dzieci. Obdarzono ogółem 740 
dzieci i sierot podarkami i słodyczami.

Wieczór spędziły dzieci na zabawie, w cza 
sic której koncertowała orkiestra K. P. W.

Gwiazdkę dla swoich najbiedniejszych 
członków urządził Zarząd Koła powiatowego 
krótko przed świętami w lokalu Koła. Ohda 
rzono ogółem 500 członków podarkami i żyw* 
nością. Gwiazdkę dla najbiedniejszych człon; 
ków urządził Zarząd własnym sumptem, czę* 
ściowo^z kwesty ulicznej.

Stałem e Kas th a ra th
Prace, prowadzone nad scaleniem Kas Cho* 

rych: Toruńskiej, Chełmińskiej i Wąbrzeskiej 
w jedną Kasę Chorych — z siedzibą w Toru; 
niu zostały już ukończone.

Wyże i wymienione Kasy Chorych złączo* 
ne zostały w jedną kasę z siedzibą w Toruniu, 
przvczem w Chełmży i w Wąbrzeźnie pozo; 
sta!v t. zw. oddziały lecznicze oraz wydziały 
administracyjne tyczące świadczeń. Admini* 
stracia ogólna, jak również Dyrekcja znajduje 
się w Toruniu.

Wdniu dzisiejszym nastąpi podpisanie aktu 
scalenia wymienionych trzech kas.

y  a w ta s la a
— Nowy duszpasterz parafji N. M. P. No*

wy proboszcz paraf ji Najśw. P. 51. ks. Pączek 
przybył do Torunia i objął w dniu wczoraj; 
szym urzędowanie. Ks. proboszcz powitany zo* 
stał na plcbanji przez dozór kościełny i księży 
wikarjuszy.

— Dancing w Sawoy'u urządza koło Przy* 
jaciół Harcerzy w Toruniu w sobotę dnia 2 
stycznia 1932 r.

— Bal maskowy. Grupa Społeczna Nauczy* 
cieli Szkół Powszechnych i Wydziałowych mia* 
sta Torunia urządza dnia 5 b. m. w salach Dwo 
ru Artusa wielki bal maskowy. Czysty zysk 
przeznacza się na kolonje i na dożywianie 
biednej dziatwy szkolnej.

— Wystawa obrazów wybitnych artystów. 
Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża komuni; 
kuje, że urządza świąteczną Wystawę Obrazów 
wybitnych artystów;malarzy polskich, jak Kos; 
saka, Fałata, Akscntowicza, Wygrzywalskiego, 
Rozwadowskiego, Piotrowskiego i wjelu in* 
nych. Wystawa mieści się przy ul. Chełmiń; 
skiej nr. 16 (dawn. Konserwatorjuin Muzycy* 
ne). Trwa od 23 grudnia ł93ł do 10 stycznia 
1932 r. Codziennie otwarta od godz. 10—20. 
Wstęp 50 gr., dla młodzieży 30 gr., zbiorowe 
szkolne 15 gr. Dochód za bilety wstępu prze* 
znaczony na cele Polskiego Czerwonego Krzy*

ża. Sprzedaż obrazów na dogodnych warun
kach.

— Wystawa gwiazdkowa obrazów i rzeźb
otwarta w salach Inspektoratu Armji przy No 
womiejskim Rynku cieszy się znaczncm powo^ 
dzeniem. Najlepszym tego dowodem są za* 
mówienia na portrety, które posypały się tuż 
po otwarciu wystawy, a które dadzą pole Wo 
pracy i popisu naszym artystom. Zakupiono 
też kilka obrazów i pokaźną liczbę biletów na 
losowanie premji, które odbędzie się w stycz? 
niu. Krajobrazy z Tatr. widoki z Torunia i 
z nad morza polskiego podobały się ogólnie. 
Wstęp na wystawę 1 zł., bilet wstępu z udzia; 
łem w losowaniu 2 zł.

— Zamiast życzeń świątecznych i noworocz 
nych złożyli Kierownik i Oficerowie Okr. Urzę­
du W. F. i P. W. O. K VUI. Toruń na rzecz 
bezrobotnych w Toruniu kwotę zł. 10.

— Biuro Związku Pracowników Gastrono* 
micznych mieści się w lokalu p. Pawlikowskie? 
go, ul. Chełmińska, tel. 10*38.

— Klub Szoferów na Pomorzu filia Toruń 
zwołuje na sobotę, 2 stycznia 1932 r. walne ze* 
branie, które odbędzie się o godz. !9*tej w rc* 
stauracji p. Pawlikowskiego przy ul. Chełmiń* 
skiej 11. O jak najliczniejszy udział członków 
prosi Zarząd.

konto nr. ?3/.
Na konto nr. J32 zapisaliśmy dar 

p. Jana Gcionskiego, którv zamiast 
życzeń noworocznych zfożyf pod 
thzewko dla biednej dziaiwy kwofę 
3 z/o?ych.

Na koncie nr. 733 figuruje dar p. 
R^a/erjana Webera, który złożył pod 
drzewko 3 xf.

Na koncie nr. 73J zapisaliśmy dar 
bezimiennego ofiarodawcy, kryjące; 
go się pod inicjałami N. N., który zło 
żył na gwiazdkę dła biednej' dziatwy 
3 z/oifycb

Konto nr. 733 otrzymał również 
bezimienny ofiarodawca (N. N.), któ 
ry złożył na gwiazdkę dła biednej 
dziatwy 7 z7o7j\

Na konto nr. 736 zapisaliśmy dar 
jeszcze jednego bezimiennego ofiaro 
dai^cy, który złożył na gwiazdkę dła 
biednej dziatwy 0,30 z?.

W dniu wczorajszym otrzymaliś­
my hojny dar zadeklarowany przez 
p. /!/eksandra Krysika, właściciela 
znanej firmy „/łraczetyski" przy Sta­
rym Rynku, zapisany na koncie nr. 70

Pan Krystek złożył iako dar pod 
choinkę dła sierot i biednej dziatwy: 
70 paczek f$0 gr.) katry, 70 paczek 
pierników. 3 paczek makaronu, i 2 i 
pó/ kg. kaszy.

IT^szys/kim Ziojnym ofiarodawcom 
serdecznie dziękujemy.

O K t a d a n S t e  p # €

W nocy x dnia 29 na 30 12. 1931 na torze 
kolejowym pomiędzy fortem Jabłonowskiego 
a budką kolejową nr. 231 nieznani sprawcy 
zrzucili z pociągu tranzytowego węglowego 
nr. 5874 około 500 kg. węgla.

Sprawcy na widok nadchodzącego patrolu 
policyjnego zbiegli, pozostawiając na miejscu 
zrzucony węgiel, który został zabrany przez 
drużynę przetokową do magazynów kolejo; 
wych.

Władze śledcze prowadzą energiczne do* 
chodzenia, które niewątpliwie doprowadza do 
ujęcia sprawców.

STRUMYKOWA 5
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W sobotę, dnia 2 stycznia 1932 r .o godz. 
!5*tcj w lokalu Towarzystwa Kupców Chrze* 
ścijańskich w Toruniu, ul. Żeglarska 1, odbę­
dzie się plenarne zebranie Sekcji Agentów 
Handlowych i Kupców Podróżujących przy 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Na zebraniu tern naczelnik Wydziału Prze* 
mysłu i Handlu Województwa Pomorskiego 
p. inż. Celichowskł wygłosi referat informacyj? 
ny na temat współdziałania Sekcji w zwałcza* 
niu przywozu do Połski towarów zakazanych. 
Drugi referat p. t. „Znaczenie agenta handlo* 
wego i kupca podróżującego w życiu gospodar* 
czem" wygłosi dyr. Centrałi p Radojewski.

Pozatem omawiana będzie sprawa Kasy Po* 
śmiertnej i inne najżywotniejsze zagadnienia 
branżowe.

Na zebranie to Prczydjum Sekcji zaprasza 
zrzeszonych i niezrzeszonych pp. agentów han* 
dlowych i kupców podróżujących chrześcijan

f
— „Ich synowa". Dziś w- czwartek dnia 31 

grudnia 193! o godz. 20 komcdja A. Grzymały* 
Siedleckiego p. t. „Ich synowa" z udziałem 
pp. J. Porębskiej. Małkowskiej, Mirskiej*Zą* 
rembiny. Jaworskiego i dyr. Bendy w rolach 
głównych.

— „Rew ja Sylwestrowa". W czwartek o go* 
dżinie 23*cicj rende/*vous całego Torunia na 
wielkiej „Rewii Sylwestrowej", której szaim 
pański humor pozwoli każdemu zapomnieć o 
troskach starego roku. Nader urozmaicon\ 
program wypełnią tańce charakterystyczne 
chór reve!lersów. pieśni i skecze w wykonaniu 
najwybitniejszych sił zespołu.

A^erjpi^ni^z^ znajt/zie.sz przy

sztyf7?p(7nit? n#

ry 7orMniM ^r/zi^ Dyr<?&c/<7 przygroźow'#; 
/<? moc nicspocfz/o/łcT: nz orfygfyrznio 
MMMMMM (/<?7jorow#nycb sa/mrb MMMMMM
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Pożegnanie Kontendania Garnizonu
Nic nie można usłyszeć, bo jeszcze w 

uszach szumi i huczy i wyje wicher, który 
szalał i hulał j<ak zresztą wszędzie na Porno* 
uzu, ale był łaskawy, nie wyrządził żadnych 
poważniejszych szkód, nawet z popękanych 
ścian i wieżyc zamkowych niewiele cegieł zrzu 
cił. Ochrania widocznie zamczysko z przyja* 
źni d!a miasta, aby wojsko nie było zmuszane 
opuścić, starych, walących się ruder. Wojsko 
nie opuszcza jeszcze, ale 'opuszcza miasto no 
i naturalnie swój bataljon II. 65 pp. p. Major 
Kępiński, przeniesiony na inne stanowisko, 
jak się dowiadujemy, na komendanta Korpu* 
su Ochrony Pogranicza. Z tej okazji odbyło 
się pożegnanie ustępującego Komendanta Gar* 
nizonu przez korpus oficerski miejscowego gar 
nizonu i przedstawicieli pułku z Grudziądza 
z p. P;plk. Podwysockim na czele. W uroczy* 
stój biesiadzie pożegnalnej uczestniczyli rów 
nież Starosta powiatowy p. Weiss, Dyrektor 
gimnazjum p. Porębski i Komendant Policji 
państwowej p. Błaszkiewicz. W serdecznym 
nastroju, wśród mów i toastów, jak to zwykle 
bywa przy pożegnaniu, spędzono mile wic* 
czór, a raczej noc, gdyż uroczystość przeciąg* 
nęła się z powodu 3*godzinnego opóźnienia go 
ści z Grudziądza, którym autobus dwa razy 
odmówił posłuszeństwa w drodze z powodu 
zawieji śnieżnej. Pożegnano Majora Kępiń* 
skiego po przeszło dwuletniej pracy na stano* 

 ̂wisku Dowódcy garnizonu, a zaczęło się wy* 
czckiwanie nowego szefa w osobie, jak niesie 
pogłoska, niesprawdzona, p, Majora S. z To* 
runią.

Wogóle Gniew ma szczęście do zmiany szc 
-fów, dzieje się to często. Toteż dzisiaj słyszy 
się: a kto za Majorem Kępińskim pójdzie? Ale 
nim kto pójdzie, to może jeszcze ktoś przyj* 
d-zic? I owszem, dowiadujemy się, że prowi* 
zorjum Inspektora szkolnego zostało załatwio* 
ne inną prowizoryczną kombinacją. A może 
to jest początek końca? Bo z dniem 1 sty* 
cznia 1932 r. obejmuje podobno inspektorat 
szkolny p. Inspektor z Tczewa, a przy równo* 
czcsnem zatrzymaniu dotychczasowego stano* 
wiska w Tczewie. Wygląda.to — nie chciał* 
bym na gwiazdkę straszyć obywateli miasta 
gniewliwego — na początku likwidacji powiatu 
i wcieleniem go w lońo tczewskiego powiato* 
władztwa! Czyżby nic nic osiągnęły tylckrotnc 
Delegacje, przypłacone zgruebotaniem jedne* 
go samochodu i złamaniem żebra jednego z 
delegatów. Gdyby poszkodowany nie znajdo* 
wał się w tak zacnej kompanji, to mógłby kto 
przypuszczać złośliwie, żc towarzysze niedoli 
.porachowali mu żebra" z tytułu, żc nie ura* 
fowal godności powiatowej miasta, ale prze* 
ciwnie, był to tylko* serdeczny i gorący uścisk 
w nieszczęściu, zbratanie lewicy z prawicą, 
przyczcm centrum w uścisku doznało poszko* 
dowania. Nic zawadzi trochę wesołości w na* 
szym wspólnym frasunku, zwłaszcza, że posz* 
kodowany przychodzi do zdrowia, nic nic by* 
lo i nie ma niebezpiecznego, a wspomnienie 
kawalerskiej jazdy dodaje życia i zdrowia.

Z przedświątecznych dni należy podnieść 
doniosłą chwilę dnia 20 grudnia br., w którym 
to dniu niedzielnym na zaproszenie prezesa 
Powiatowego Związku Strzeleckiego dyr. J. 
Porębskiego zebrało się w salce Hotelu Cen* 
tralnego kilkadziesiąt osób z miasta i powia* 
tu celem zorganizowania Powiatowego Kola 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego w Gniewie. 
Zebranie zagaił zapraszający, poćzem na jego 
wniosek objął przewodnictwo p. Star. Weiss, 
powołując na sekretarza p. por. Sedlaczka. Na 
stępnie dyr. Porębski wygłosił krótki, treści* 
wy referat na temat organizacji Związku idei i 
pracy w szczególności na terenie D. O K. VIII 
wreszcie przedstawił Statut Towarzystwa Przy 
jacioł Zw. Strzeleckiego, który zebrani przyjęli 
ustanawiając minimalną składkę miesięczną 50 
gr., w miarę możności i zasobów zwiększaną 
indywidualnie. Przystąpiono do wyboru Za* 
rządu Powiatowego, w skład którego Prczyd* 
jurn weszli: Prezes p. Starosta Weiss, Wiceprc 
zes Komendant Garnizonu, Sekretarz p. por. 
Scdlaczek, Skarbnik p. Goc Stanisław, naczel* 
nik poczty. W skład Zarządu wchodzi ponad 
to 5. członków z powiatu. Dokonano również 
wyboru Komisji Rewizyjnej i Sądu Hcnoro* 
wego. Na zakończenie p. starosta Weiss wy* 
głosił dłuższe przemówienie, wzywając do oby 
watelskiej pracy dla dobra Państwa, przestrzc 
gając przed opieszałością w spełnieniu podję* 
tych obowiązków i pr/cd nicktórcm: wadami 

.naszego społeczeństwa.
Jak każdy człowiek, tak i i każdy zespół, 

powiedzmy miasto, musi co pewien czas na 
:oś chorować. Chorobą jeszcze jednak nic*

nagminną u nas to hodowla kur. naturalnie nie 
przez rolników, i wieśniaków, ani-nawet przez 
t. zw. doniczkowych rolników, ale przez so* 
lidnych, poważnych obywateli miejskich, może 
obywatelek, pleć nic gra tu ważniejszej roli. 
On hoduje kurki, ona gotuje i smaży jajka, 
więc na jedno wychodzi. Piękny to odruch, 
chwalebnp zajęcie, mądre zabezpieczenie się 
n. p. przed głodową emeryturą na starość, żal 
mi tylko tych kurek jajkonośnych cisnących 
się po ciasnych podwórkach miejskich. I wąt* 
pic, jako niefachowiec naturalnie, czy w tych 
warunkach bytowania będą znosić po dwa jaj* 
ka dziennic? Alę zato spodziewam się, żc na 
Wielkanoc nic będziemy bez jajka święcone*

go, bo mieszkamy prawic jak na wsi, a za* 
wszc brak, podobnie jak, że mieszkamy nad 
Wisłą, a rybki wigiljnej to nie widzimy. A 
może tak podać myśl obok kurnika jakąś sa 
dzawcczkę? bylibyśmy samowystarczalnymi. 
Kury, ryby, może prosiak w przedpokoju, bo 
chlewika nie mamy, na strychu gołębic, w pi* 
wnicy króliki, a w wazonach pszeniczkę na 
bułeczkę, modną w rolnictwie kukurydzę, i 
co nam zrobi jaki rzeźtiik czy inny piekarz? 
A podatku oczywista też z takiej roli nic bę* 
dziemy płacili. Więc górą hodowcy kur! Za* 
wiążmy klub, zgłaszam się na skarbnika, czy* 
li liezycicla dziennego „plonu" rasowych ku* 
rek. Sprawozdawca.

NauMMtietslwa Mowegwmiasia
pięlnuge barbarzwńslwo botów barzp nłem iet 

!Gth w Dębowcu i Jebwabnem
Ostatnio odbyło się zebranie miesięczne 

Związku Nauczycielstwa Polskiego „Ognisko" 
W Nowcmmicścic n. Drw., na którcm między 
innemi uchwalono terminy zebrań miesięcz* 
nych na cały rok (16. 1. 32; 6. 2. 32; 5. 3. 32; 
9. 4. 32; 7. 5. 32, 4. 6. 32) szerzenie idei jedno* 
litej 7 kl szkoły powszechnej i t. d., a po wy* 
czerpaniu porządku obrad uchwalono przeciw 
barbarzyńskim i bestjalskim czynom pałkarzy 
Heimatdienstu, bojówkom niemieckim w Dę* 
bowcu i Jedwabnem protest następującej tre* 
ści:

1. Nauczycielstwo polskie powiatu lubaw* 
skiego zrzeszone w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w „Ognisku" Nowcmiasto n. Drw. 
zakłada wobec całego świata kulturalnego 
gorący protest przeciw niemieckiemu systc* 
mówi zwalczania szkolnictwa polskiego i 
mniejszości polskiej, na odwiecznie polskiej 
ziemi.

2. piętnują i przygważdżają udział czynni* 
ków administracyjnych niemieckich w organi 
zowaniu napadów na Polaków w Niemczech.

3. stwierdzają wobec całego świata kultu? 
ralnego, iż organizatorem bezpośrednim akcji 
terorystycznej jest Heimatdienst opłacany z 
budżetu państwowego Prus i Rzeszy, pozosta* 
jąey w najściślejszym związku z władzami ad 
ministracyjnemi.

4. zasyłają braciom Mazurom na Kresach 
niewyzwolonych, wyrazy najgłębszego współ* 
czucia całego narodu polskiego i zachętę do 
wytrwania w ciężkiej walce o zachowanie ku! 
tury polskiej na lepszą przyszłość.

5. Wyrażają ufność, iż Rząd Rzeczypospo*
litej uczyni wszystko, by zmusić Niemców do 
zapewnienia ludności polskiej na ziemiach <nic 
wyzwolonych przynajmniej bezpieczeństwa i 
spokojnego wykonywania przysługujących jej 
praw. '

Fortepiany Pianina
F ish arm on ie 3:23

na do o łnych warunkach %

Br lurosiowshi, Toruń
St. Rynek ió, obok poczty Telefon 873

P o D g ó r z
— Giwazdka d/a biednych i bezrobotnych 

Tow. Opieki nad ubogimi urządziło we wi* 
gilję gwiazdkę dla biednych gminy Podgórza 
i Piasków. Radość biednych była więlką, ho 
każdy otrzymał dużo żywności itp., a nawet 
pewne drobne wsparcie gotówkowe. Fundusze 
na ten cel zdobyło Towarzystwo z bazaru, — 
który poparło w listopadzie hojnie miejscowe 
społeczeństwo. Przyczyniły się też do tego 
celu firmy zamiejscowe, którym na tej drodze 
składa się podziękowanie. Do uświetnienia u* 
roczystości przyczyniły się pozatem przemó* 
wienia ks. prób. Domiachowskiego, p. burm. 
Stamirowskicgo, kolędy chóru kościelnego im. 
Piusa X i jasełka, odegrana przez dzieci szk.

Tak samo otrzymali bezrobotni z Komitetu 
parafjalnego pewien wydzi-ał w produktach 
żywnościowych, a Magistrat wypłacił im wspâ f 
cia w wysokości 3,50 z ł. do 10 zł. za wykona 
nc prace. W zależności od wielkości rodziny 
otrzymali bezrobotni mięso, wędliny, chlcb 
strucel, herbatę i suszony owoc.

— Gwiazdka dla dzieci. Dorocznym zwy* 
czajem -urządzają Siostry Scrafitki obchód 
gwiazdkowy dla dzieci, z urozmaiconym pro* 
gramem. Obchód odbędzie się w Nowy Rok 
o godz. 17*tej w Hotelu Centralnym.

— Zabawa KI. Sportowego. W Sylwestra 
odbędzie się w lokalu p. Rzepkiewicza zabawa 
Podgórskiego Klubu Sportowego przy doboro* 
wej orkiestrze mandolinistów.

Dni Przec?u'grnź?;cze — i  grudnia — 
JO siycznia o&chodz; ca?a Pofsha. 

Zrób i ?y co możesz.

Tragiczna śmierć żołnierza
Smutno epiiog zajścia mieńzo piutonownm a szeregowcem w Wągrowcu
Wągrówiecki Klub Sportowy „Nielba" urzą* 

d/ił w drugie święto Bożego Narodzenia żaba* 
wę taneczną w sali Nowej Strzelnicy. Między 
gośćmi, znajdował się Herbert Schostag, strze* 
lec Centralnej Szkoły Podoficerskiej przy Kor* 
pusie Ochrony Pogranicza w Ossowcu (Kresy 
Wschodnie), przebywający chwilowo na urlo* 
pie u rodziców w Wągrowcu, właścicieli rc  
stauracji i hotelu „Metropol".

W czasie zabawy wszedł do lokalu Nowej 
Strzelnicy plut. Leon Fandrejewskl, instruktor 
Pow. P.W. Przebywający w lokalu Schostag, 
będący w podchmielonym stanie nie oddał na  ̂
leżytego honoru wojskowego plut. Fandrejew* 
skiemu, wskutek czego doszło do ostrej wy* 
miany słów.

Po chwilowo polubownem załatwieniu incy* 
dentu, zdawało się wszystko uciszyć. Plut. 
Fandrejewski pozostał w lokalu, a strzelec 
Schostag udał się na salę, gdzie odbywały się 
tańce.

Płaszcz i czapka wojskowa bez 
nadzoru.

W pustym lokalu ujrzał plut. Fandrejewski 
wiszący płaszcz i czapkę wojskową bez nad* 
zoru, wobec czego zabrał ubiór i odniósł do 
Komendy PW.

Schostag dowiedziawszy się o zabraniu jego 
rzeczy przez plut. Fandrejewskiego, począł od* 
grażać się w obecności osób trzecich na plut.

Fandrejewskiego. Kiedy plut. F. wrócił do no* 
wej Strzenicy, uwiadomiono go o pogróżkach 
Schostaga .Ponieważ Schostag w pogróżkach 
swych zapowiadał rozprawę śmiertełną z płut. 
Fandrejewskim, tenże w obawie o życie, udał 
się powtórnie do Komendy PW., skąd zabrał 
karabin i udał się do swego prywatnego mie* 
szkania.

Przed mieszkaniem płut. Fandrejew? 
skiego.

W międzyczasie Schostag w towarzystwie 
pięciu osób cywilnych uprzedził plut. Fandre* 
jewskiego — spiesząc do jego mieszkania pry* 
watnego, po odbiór zabranego płaszcza i
czapki.

Na skutek energicznego pukania wśród no* 
cy do mieszkania prywatnego plut. F. otwo* 
rzyła drzwi jakaś starsza kobiecina, która 
oznajmiła Schostagowi i jego kompanom, że 
plutonowy nie powrócił jeszcze do domu.

Z rękoma w kieszeni.
Widząc bezskuteczność tego zabiegu Scho* 

stag z kompanami udał się w powrotną drogę 
na Nową Strzelnicę.

Na rynku obok apteki spotkano plut. Fan* 
drejewskiego.

Schostag zaczepił plut. F. i zająwszy groźną 
postawę (z rękoma w kieszeni) żądał wydania 
płaszcza. Na wezwanie plut. Fandrejewskiego
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IFarszaua.' 10.00 Nabożeństwo z Krakowa; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urz. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Poranek muzyczny z Filh. 
Warszaw., zorg. przez Wydz. Ośw. i Kult. 
Magistratu m. st. Warszawy; 14.20 Płyty gra* 
mofonowc; 14.40 „Co słychać, o czcm wie* 
Jzieć trzeba"', wygi. dyr. S. Mędrzeeki; 15.00 
Muzyka lekka w wyk. ork. J. Różewicza 15,55 
Słuchowisko dla dzieci starszych i młodzią* 
ży p. t. ,,,Gdy północ wybiła" pióra K. Ko* 
narskiego; 16.20 Płyty gramofonowe; 16.40 
Odczyt z Krakowa; 16 55 Płyty gramof. Orkie 
stna wiejska; 17.15 „Będzie lepiej", fcljeton 
wygi. p. M. Gruszczyński; 17.30 „Zabawy 
Noworoczne przed stu Iatv" wygi. prof. H.

Mościcki; 17.45 Koncert popoł. Wyk.: Reprez. 
ork. P. P. m. st. Warszawy, E. Hoffmanowa 
(śpiew) i L. Urstein (akomp.); 19.00 Rozma* 
itości; 19.25 Płyty gramof.; 19.45 Słuchowisko 
z Krakowa; 20.15 Koncert symf. z Filh. War.; 
W przerwie koncertu fclj. literacki p. Z. Nał 
kowskiej p. t. „Rozmowa z człowiekiem"; 
22.40 Komunikaty; 22.45 Wiadomości sporto* 
we; 23. — 1.00 Muz. taneczna z dane. „Gcor* 
ges". Ork. pod kier. Kataszka i Karasińskie* 
go.

Kraków.' 16.40 „O kolejach elektrycznych" 
wygi. prof Ludwik Wygrzywalski; 19.45 Siu* 
chowisko: „Łobzowskie wesele" Wi. L. Ań* 
czyca.

Lwów; 19.25 „W kotłowni przez Atlantyk" 
wyg!, p. Janislaw Kamieński.

do subordynacji względem starszego szarżą, 
Schostag nie tylko nie wyjął rąk z kieszeni, 
ale w wyzywającej postawie zaczął przybliżać 
się do plut. F.

Plutonowy widząc niedwuznaczne zachowa* 
nie się Strzelca Schostaga i jego kompanów, 
kilkakrotnie wezwał szeregowca do subordy* 
nacji, wreszcie wydał rozkaz: „ręce do góry,' 
bo strzelam"...

Śmiertelny strzał.
Ponieważ strzelec Schostag nie usłuchał 

rozkazu, a płut. Fandrejewski, sądząc, że Scho* 
stag posiada w kieszeni broń, którą zamierza 
użyć przeciw niemu — wystrzelił. Płut. 1/ 
chciał wystrzelić na postrach, niestety nabój 
ugodził szeregowca Schostaga w brzuch.

Zbroczony krwią Schostag padł na trotuar. 
Przyjaciele rozbiegli się natychmiast, uwiada* 
miając o zajściu policję.

Na miejsce krwawego zajścia, które miało 
miejsce w niedzielę ,27 bm. o godz. 4,30 Tano, 
pospieszył dyżurujący st. post. Gniot. Zjawili 
się wkrótce lekarze dr. Książkiewicz oraz dr. 
Miłaszewski, którzy udzielili rannemu pierw* 
szej pomocy.

Śmierć ofiary wypadku.
Ciężko rannego Strzelca Schostaga przewie* 

ziono do Szpitala Powiatowego w Wągrowcu/ 
gdzie zmarł o godz. 7.30 rano.

Wrażenie wśród mieszkańców miasta.
Powstających ze snu mieszkańców miasta 

powitała wieść o krwawym wypadku, która 
lotem błyskawicy obiegła całe miasto.

W. ciągu całego dnia gromadziły się olbrzy* 
mie tłumy ludzi przed Posterunkiem Policji 
Państwowej, gdzie przebywaj w czasie śledź* 
twa plut. Fandrejewski.

Uwiadomiona o zajściu żandarmerja woj* 
skowa w Bydgoszczy, przybyła natychmiast 
do Wągrowca i odtransportowała płut. Fandre* 
jewskiego do aresztu śledczego.

Przed wyrokiem.
Wypadek płut. F. wstrząsająco podziałał na 

wszystkich najbliższych i znajomych, bowiem  ̂
znany był on ogólnie z nadzwyczaj spokojnego 
i zrównoważonego charakteru.

Narazie należy' oczekiwać wyroku, k-tój^ 
zapadnie w najbliższych dniach przed sąden? 
wojskowym, który podamy pa Hmach na&zego 
pisma.
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Mokotów, ponure przedmieście stolicy, 
o brudnych ulicach i zaniedbanych pedwór 
kach waiocych isię domostw — było onegdai 
widownią ohydnej zbrodni.

W maleńkim drewman^nn domu, zasłu­
gującym raczej na miano wiejskiej chałupy 
w sklepiku od frontu, zamienionym na pry­
watne mieszkanie mieszkali małżonkowie 
Jabłońscy, z dziesięcioletnią córectzką. On 
— lat 50, ona — 40. Poznali się przed kil­
kunastu laty w Rosju. Tam się pobrali. Po 
rewolucji wrócili do Warszawy. On — z 
zawodu cukiernik — zarabiał doskonale. 
Byli rzadko szczęśliwem małżeństwem. Na 
glc wszystko się popsuło. On zaczął pić, o- 
na — robić mu wymówki. Rozpił się osta­
tecznie i stracił posadę.

Od lej pory nędzna, brudna i mała izba, 
zamieszkiwana przez rodzinę Jabłońskich, 
zamieniła się w piekło.

Mąż — alkoholik i znany r? teren*e Mo 
kotowa groźny awanturnik, przy każdej 
niema! sposobności, gdy wracał do izdebki 
katował swą żonę.

Nie miała równie prawa odezwać się 
mała Janinka, której ojciec kazał: ..stulić 
pysk"! — i nic nikomu nie mówić.

Doszło nawet do tego, że Jabłoński spro 
wadzał na noc do swego mieszkania obce 
kobiety i na oczach zony : córki n.clehiicj 
rozgrywały się tam potworne orgie. Po 
wtarzało się to nier az.

Od kilku dn* piiak groził żonie swojej 
żc ją położy trupem.

Przez cały dzień w ubiegły poniedzia­
łek Jabłoński był poza domcKi. Znalazł 
godnego sobie kompana, z którym pił w 
jednej w podrzędnych restauracyj w okoli­
cy Mokotowa. Towarzyszyła mu jego ko­
chanka Karwatówna,

Późnym wieczorem między Jabłońskim 
T jego kamratem wynikła bójka. Wtrąc i  
$ c w to policjant. Jabłońskiego areszto­
wał. Pijak przesiedział całą noc w komisa­
riacie XI-ym p. p. Wczoraj rano wypusz­
czono go na wolność.

Wrócił do domu. Żonę zastał śp.ącą w 
łóżku.

Powtórzyła się jedna z piekielnych 
scen.

W pewnym momencie Jabłoński dopadł 
do kobiety i zaczął ją dusić rękami.

W tem jakiemś przeczuciem tknięta są 
siadka wybiegła na podwórze i spotka wszy 
pomocnika dozorcy, Stanisława Waśkiewi- 
cza, poleciła mu zajrzeć do mieszkania Ja ­
błońskich. Po chwili zebrało się więcej ło 
katorów. Gdy zbliżono się do okna, ujrzą 
no, iż Jabłoński rozłewa naftę z butelki I 
lampki kuchennej na otomanę i w kątach 
izby. Buchnęły płomienie. Równocześnie 
zauważono, że Jabłoński, trzymając w rę­
ku choinkę skacze po pokoju, udając sza­
leńca....

X a g śM ś it ł  t:*M  g o p o y w a m o
WMiiEMut!* ** łh!$%*)!*§** * mat??- 

*3źMrs.B*3*m KsEctScMA
Charbin, 31. 12. (PAT.). W Mandżurji pa­

nuje wielki niepokój w związku z tajemniezsm 
zniknięciem kaięcia Goanpu, wodza młodych 
Mongołów. Książę miał otrzymać z sowiec­
kiego konsulatu wizę dla swojej żony. Ostat- 
niem miejscem, gdzie widziano księcia, jak 
stwierdziło śledztwo, był konsulat sowiecki. 
Przypuszczają, że ma tu miejsce porwanie 
księcia na podłożu polityczncm.

Mnrian żtwe
Warszawa, 31.12. (PAT.). W wczorajszej 

rannej prasie ukazała się wiadomość o zgonie 
artysty Opery katowickiej Ga Rawa Horjana. 
Wiadomość ta, jak się dowiadujemy od rodzi­
ny artysty, jest niezgodna z prawdą, gdyż po 
bardzo silnym krwotoku, jakiego doznał w 
Katowicach i przewiezieniu chorego do War­
szawy dzięki zastosowaniu poraź piąty trans­
fuzji krwi stan zdrowia chorego polepszył się.

Ś. p Hf en a MosmowsRa
Zmarła w Warszawie w wieku lat 74 znana
! iczka społeczna i publicystka ś. p. Irena

"ska.

W jednej chwili siekierą wybito okno. 
Lokatorzy wtargnęli do środka. Ugasili 
płomienie a w tejże chwili przeraził ich o* 
kropny wtid-ok.

Ujrzano przywiązaną powrozami do łóż 
ka uduszoną martwą Marję Jabłońską.

Odcięto sznury śmiertelne, omotane do­
koła szyi nieszczęśliwej.

W całym domu powstał alarm niesłycha 
ny.

Obecni rzucili &ię na zbrodniarza, chcąc 
go zlinczować.

Nadbiegły policjant nic dopuścił do sa­
mosądu. Męża — dusiciela i podpalacza, 
skutego w kajdany, odprowadzono do are­
sztu przy urzędzie śledczym.

Zwłoki o fia^  bestialskiego mordu prze 
wieziono do prosektorium.

Losem sierotki zaopiekowali się sąsie- 
dzti.

P M em ó w M !M €  p o S M M tz n t
tzg obrona ośbarżonego?

(o) Warszawa, 31. 12. (Tel. wł,). Wczo­
rajsze posiedzenie sądu w procesie Cen­
trolewu poświęcone było całkowicie prze­
mówieniu obrońcy b. posła Putka, alwo- 
kaia Szumańskiego.

Adw. Szumański w pięoiogodz nnem 
przemówieniu zajął się cytatami z prasy 
Centrolewu, które stanowią azęść aktu o- 
skarżenia. Na wstępie przypomniał obroń­
ca powiedzenie prokuratora, że ,,obecny 
proces nie jest historyczny". Zdaniem o- 
hrońcy proces ten znajdzie swoją kartę w 
historjti.

Następnie adw, Szumański obszernie 
omówił t. zw. „walkę władzy wykonaw­
czej z władzą ustawodawczą o konstytu­
cję", twierdząc, że rozpoczęła się ona w 
kilkanaście dni po przewrocie majowym.

Adwokat poświęcił też bardzo dużo cza­

su na omówienie bezkarności, jaka rzeko­
mo miała mieć miejsce po przewrocie, 
twierdząc, że nadużycia nie tyłko się nie 
zmniejszyły, ale bezkarność wzrosła. Jako 
dowód 'tego ma służyć system wyborów do 
ciał ustawodawozyych, nad czem adw. Szu 
mański bardzo obszernie się rozwodz , o 
raz sposób aresztowania oskarżonych.

Szczegółowo anaLiziując dołączone do 
aktu sprawy wycinki z organów praso­
wych Centrolewu oraz cytaty, zamieszczo­
ne w akcie (oskarżenia, adw. Szumański 
dochodzi do wniosku, że nie mogą one 
stanowić podstaw do oskarżenia.

^Pod koniec swego przemówienia adw. 
Szumański poświęca kilka zdań obronie 
swego ktijenta, domagając się uniewinnie­
nia oskarżonego.

Mi€€h Europa sama soMr radzi
SifśHt!# %§€gNmi)€ZMM€ A

Paryż, 31. 12. (PAT.). W dzienniku „La 
Libcrte" Jacquc& Ramvi!Ie podkreśla, aiłne prą­
dy nacjonalistyczne, które dają się obecnie od­
czuć w Stanach Zjednoczonych.

Niema tam już mowy o współpracy z in­
nymi narodami i zbawienia świata. O nieda­
wnej podróży do Waszyngtonu premjera La- 
va!a zapomniano zupełnie.

Wszystko, co ucz\mił dotychczas prezydent 
IIooYcr jest przedawnione i skazane na ocjót-

P  S tł€  n§ł€
ue potępienie. Hasłem Amerykanów jest 
..Europa zapłaci", „Niech Europa załatwia sa­
ma swoje sprawy", „Niech urządza się tak, 
aby zapłaciła swoje długi', „Stany Z jodu nic 
chcą o nigaem wiedzieć . Nie interesuje ich 
nawet komitet bazyicjskł i konferencja haska. 
Żałują gorzko, że pożyezyli różnym krajom 
europejskim mi!jardy, któro dziś zamarzły. — 
Stary Jerzy Waszyngton miał rację, gdy za­
mierzał trzymać się zdała od Europy.

Fłr*BBt€  ̂ i P o łsh a  (M łanawiałą Niemnom
p ra w a  #o  ź m ia
& tn € łs* i€  d l ^ ł c n n ś K a

Berlin, 31.12. (PAT.). Żądając w artykule 
wstępnym zupełnego skreślenia repa racy.;, or­
gan hitlerowców „Dor Angriff" zarzuca prem- 
jerowi l.avałowi, iż karjerę swoją respoczął 
w latach 1919/1920 atakcwamgm traktatu u êr- 
s-alskiego, który uważał ca zbyt łagodny dla 
Niemiec.

„Der Angriff" zarzuca Laralowi, że świa­
domie dąży do gospodarczego zrujnowania 
Niemiec i nawołuje do jednolitego frontu 
wszystkie rozsądne narody przeciwko Francji. 
Dziennik kończy, iż wrogami Niemiec są Fran­
cja i Polska, któro odmawiają Niemcom prawo 
do życia r̂ pratesttTaenL

Premier Prvsf<*r ob ią i 
u r z ę d o w a n i e

Warszawa, 31. 12. (PAT.). Wczoraj po 
południu powrócił do Warszawy p. proz'9 
Rady Ministrów Aleksander Prystor i ob,J
urzędowanie.

Żpezenia woworoenne
P. Wojewoda Pomorski przyjmować bę­

dzie życzenia noworoczne dla p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, p. Marszałka Piłsuds­
kiego i Riządu od przedstawicieli władz 
organiizacyi społecznych i społeczeństwa 
w dniu Nowego Roku o godiz. 12 w połu­
dnie w auli Urzędu Wojewódzkiego (H-g.e 
piętro).

Dnia 1 stycznia 1932 r. o godz. 13 w 
sali Kasyna Garnizonowego przyjmować 
będzie dowódca O. K. 8 p. gen. Pasław­
ski życzenia noworoczne dla Ministra 
Spraw Wojskowych. Gen. Insp. Sił Zbroi* 
nych Pierwszego Marszałka Polski Józtla 
Piłsudskiego od przedstawicieli garnizonu, 
władz, instyRucyj i stowarzyszeń.

n a n d ! e n € ! €  
u P W nłewndp ppm
W dniu 30 hm. przyjął p. Wojewoda 

Pomorski Kirtiklis na audiencji delegacie 
akademickiego koła toruńskiego w oe<o 
bach pp. Popławskiego i Sarneckiego, p 
inż. Hoffmanna — dyrektora Elektrowr 
Krajowej „Gródek", oraz odbył konferen 
cje z prezesem Pom. Izby Roln. p. dr. Es 
den-Tempskim. Pozatem przyjął p. Woje­
woda szereg wizyt.

ł  ó d ź  h n  €Z€ł P s  P i s P p p #
S p w d u r s h ^ g p

Łódź, 31. 12. (Pat). W związku z ju' 
bileuszem 25-lecia kapłaństw a ks. biskupa 
Bandurskiego odbyło się wczoraj w garni­
zonie łódzkim szereg uroczystości ku ucz­
czeniu zasług wielkiego kapłana i patrjoty 
O godz. 10 rano odprawione zostało w ko­
ściele garnizonowym uroczyste nabożeń 
stwo z okoliozrtościowem kazaniem. W ira 
bożeństwiie wzięli udznał przedstawiciele 
władz administracyjnych z p. wojewodą 
łódzkim Jaszczołtem korpusem oficerskim. 

! dowództwa O. K. 4, oraz wszystkie od­
działy wojskowe, stacjonowane w Łodzi 
Po nabożeństwie w poszczególnych o-ddzia 
łach odbyły się odczyty i pogadanki po 
święcone zasługom jubilata.

M e NleHMt! wicfhn!! arsenałem wafennnm
Paryż, 31. 12. (Pat). W dzienniku ,<Le 

Matin" admirał Dccteur powraca do kwe- 
stji uzbrojenia Niemiec.

Wielkim jest błędem mówić o rozbro­
jeniu Niemiec. Dzięki kredytom, udzielo­
nym Niemcom, posiadają one potężne śród 
ki produkcji. Wielkie firmy lotnicze nie­
mieckie mają na swe usługi setki inżynie­
rów. T. zw. handlowa flota niemiecka po­
siada wszelkie cechy awjacji wojennej, mo­
gącej w każdej chwili przekształcić się w 
samoloty do zrzucania bomb. Niemcy ma­
ją więcej niż 3.000 wolnych pilotów. Ich 
związki obejmują sto kilkadziesiąt oddzia-

r**Fbai*i*m 3r
łów, zajmujących się szkoleniem wielu ty­
sięcy młodych ludzi. Dzięki subwencjom 
rządu samoloty turystyczne kosztują w 
handlu w Niemczech 21.000 iranków, czyli 
taniej niż samochód. Z Holandii przybywa 
ją ciągle działa i amunicja, ze Szwajcarji 
karabiny maszynowe. Zakłady chemiczne, 
wyrabiające gazy, pobierają również sub­
wencje. Całe Niemcy pokryte są dosko­
nałą siecią dróg samochodowych. To wszy­
stko stanowi to, co generał Grocncr nazy­
wa rozbrojeniem : nierównością, której 
Niemcy stanowczo nie chcą dłużej dopusz­
czać.

G roźna §9 %natia w ZagłęM u R u h rp
St*mtM n5ś€ł oraćm RyM gtt s u r a th  K o p a ł a

Bertia, 31. 12. (PAT.). „Rheinisch West- 
phulisclic Zeitung" donosi, iż centralny komi­
tet w Zagłębiu Ruhry przygotowuje szeroko 
zakreśloną akcję strajkową wśród robotników 
kopalń tamtejszych. Komuniści wydali ode 
zwę, wzywającą ogół robotników w kopalniach 
i hutach do masowego udziału w strajku.

W ostatnich dniach odbywały się w po­
szczególnych miejscowościach Zagłębia posie­
dzenia rewolucyjnych komitetów strajkowych

celem przygotowań do akcji strajkowej. Na 
dz. 1 stycznia zwołane zostało zebranie orga­
nizacji rewolucyjnej opozycji związków zawo­
dowych.

Strajk obwołany ma być na dzień 2 stycznia.
Równocześnie komuniści przygotowują 

strajk lokatorów. Komitety strajkowe orga­
nizują specjalne bojówki dla ochrony straj­
kujących.

M ?!3  5(M zł na zas łM  
d!a b€zrołMM(ng€h

(o) Waruzawa, 31.12. (Teł. wł.). Na pom 
dzeniu Zarządu Głównego Funduszu Bezrobo­
cia ustalono kwotę na zasiłki, ustawowe dla 
bezrobotnych w 3tyc*niu. Kwota ta wynos 
11.718.500 zł. i obliczona jest na 150.000 be? 
robotnych.

RcdMhtił na hnłeta€h  
n<e będzłe

(o) Warszawa, 31.12. (Tel. wł.). W oataf 
nich dniach w różnych dziennikach ukazały sit 
wiadomości o rzekomo zamierzonej przez Ml 
nisterstwo Komunikacji znacznej redukcji per, 
sonelu na kolejach z dniem 1 stycznia. Czyn­
niki miarodajne kategorycznie zaprzeczają 
tym pogłoskom i stwierdzają, że żadne reduk 
cje nic są przewidywane.

Z b r o d n M z u  y a m a t h  
na p a tła g  pod Wiłncm

(o) Warszawa, 31.12. (Tel. wł.). Wczoraj 
w wileńskiej dyrekcji kolejowej na linji Ne­
wo jelnia — Lubcaa wskutek rozkręcania szy­
ny pociąg mieazany towarowo-osobowy ulegi 
katastrofie. Z szyn wyskoczyły parowóz, wa­
gon pocztowo-bagażowy, wagon towarowy i 
den wagon osobowy.

Rany odnieśli mastymata parowozu i kon< 
wojent wagonu pocztowo-bagażowego.

Natychmiast na miejsce katastrofy udały 
się władze policyjne i sądowo.śledcze w eelv
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— lp'spuniała uroczystość mąłusińskich. W 

niedzielę, dnia 18 o godz. 17?cj odbyła się na 
sali p. Rybki Wspanialsi gwiazdka dzieci szkol 
nych.

Zebranych rodziców, przedstawicieli M K 
S. i Gminnej powita! kier szkoły p. Dobrze; 
niecki. Następnie po odśpiewaniu „Wśród noc 
nej ciszy" w serdecznych słowach przemówił 
ks adm Wałdoch jako przewodniczący Ko? 
mitetu Rodzicielskiego.

W dalszym ciągu dzieci wypowiedziały kil 
ka okolicznościowych deklamacji i odśpiewa? 
ly na glosy kilka kolcnd, przy pięknie udc? 
korowanej choince. Największą sensacją było 
dla tych malusińskich, gdy gwiazdor wjechał 
na sankach na salę z koszem podarunków — 
to nic było granic radości Gwiazdor obdarzył 
wszystkie dzieci, które uczęszczają do szkoły 
i poczem odjechał. Należy tu podkreślić 
szlachetne stanowisko Rady Szkolnej i Gmin? 
nej na czele z przewodniczącym p. Senskiem, 
tióre na ten cel ofiar. 60 zł., oraz p. Rybki, 
który dobrowolnie oddał do dyspożyćji do? 
brze ogrzaną salę.

Po obdarzeniu dzieci, w imieniu tych po? 
dziękował wszystkim ofiarodawcom, którzy 
przyczynili się do urządzenia tej imprezy 
kier. szkoły Dobrzeniecki.

W imieniu rodziców w dłuższych słowach 
przemówił sołtys p. Senskc -r- podkreślając 
harmonję obecną gminy i szkoły i dziękując 
za wysiłki inicjatorom.

Na zakończenie odśpiewano „W żłobie łe? 
ży": w podniosłych nastrojach rozeszli się 
wszyscy do domu.

Wspaniała ta uroczystość pozostanie na 
długo w pamięci wszystkich, a szczególnie ma 
iusińskich.

— Gwiazdka d?a dzieci szko/nycli. W sa? 
ii p. Kaczmarka odbyła się tradycyjna gwiazd 
ka dla dzieci szkolnych w Kudaku. Na pro? 
gram złożyły się występy dziatwy, śpiew, de? 
klamacja i żywy obraz. Na wstępie prze? 
mówił w serdecznych, słowach do dzieci kier. 
szkoły i wójt p. Dąbrówski póczcm chór dzic 
ci szkolnych odśpiewał na glosy bardzo udat? 
nic kilka kolcnd pod batutą nauczyciela p. 
Buchholca.

„Wieczór Wigilijny" obrazek sceniczny w 
łi aktach odegrany przez dzieci szkolne zro? 
bil nadspodziewane wrażenie na obecnych; 
miało się przekonanie, że prawdziwi choć ma? 
li artyści występują nu scenie Pani Wanda 
Gadomska reżyserka Wieczoru Wigilijnego 
obeznana bardzo dobrze z sztuką teatralną u? 
miała wykorzystać i odpowiednio zastosować 
zdolności poszczególnych dzieci. Za niczinoi? 
dowaną i uciążliwą pracę należy się p. Ga? 
domskiej szczere uznanie i serdeczne podzic? 
kowanie,

Z koicji anioł (p Kila Dłużyńska) w asy? 
ście małych aniołków bardzo pięknie zadc* 
klamował okolicznościowy wiersz, poeżem u? 
kazano żywy obraz, podczas którego odśpic? 
wano wspólnie „Gdy się Chrystus roózi". 

Wielkie Wrażenie wśród dziatwy wywarło zja 
wierne się Św. Mikołaja (p St. Kapccki), któ? 

ry w asyście aniołków (nie brakło rów nież i dja 
bełka) wkroczył poważnie między dziatwę. Po 
uprzednim stosownym przemówieniu obdarzył 
Św, Mikołaj 106 dzieci upominkami. Podczas 
całej imprezy oświetlona była duża choinka 
artystycznie przybrana przez p. K. Kaczmar? 
ka, ozdobami wykonanemi przez dzieci szkol? 
nc. Niemałe zaciekawienie i wrażenie wy? 
warła wystawiona na ogólny widok „szopka"

skonstruowana przez p. Kapeckicgo z kręcą? 
cemi się pastuszkami. Klub mandolinistów z 
Rudaku, przygrywał bardzo ładnie podczas ca 
lego wieczoru i to bezpłatnie za co należy się 
serdeczne podziękowanie szczególnie p. Rad* 
kicwiczowi. Wzorowy porządek w sal; utrzy 
mywali Strzelcy z podkom. Grzywurskim na 
czele; zawsze chętni co współpracy z dziatwą 
szkolną, widząc w nich w przyszłości swych 
braci Strzelców*.

Za tak świetną uroczystość, która na dłu? 
go pozostanie w pamięci dziatwy szkolnej, w 
pierwszym rzędzie należy się uznanie i górą? 
cc podziękowanie p. Dąbrowskiemu kier. szko 
ly i wójtowi dzielnemu pracownikowi na ni? 
wic szkolnej jak i społecznej. Również uzna? 
nic i podziękowanie należy się Paniom: Ozer 
wińskicj. Łęgowskiej, Tylusowej, Jędrzejcza? 
kowej. Zakrzewskiej, Ostmanowej, Drążków? 
skiej i Pctzoltowej — które podjęły się zbić? 
rania wolnych datków na zakup podarków dla 
dziatwy a którą to akcję z powadzeniem 
przeprowadziły.

— Podział gniazdkowy. We wtorek, 22 
bm. 31 r. dokonano podziału artykułów ży? 
wnościowych między bezrobotnych w Ruda? 
ku. Sprawą pomocy bezrobotnym zajął się go 
liiwie p. Karol Kaczmarek, który wchodzi do 

! Komitetu w zastępstwie przew. p. Dąbrowskie 
go. Tą drogą składają bezrobotni Komitetowi 
szczególnie p. Kaczmarkowi serdeczne podzię 
kowanie i uznanie za dotychczasową pracę.

* Bezrobotny.

$ b e z ro b o in g th

C h e łm n o
— Odznaczenie krzyżem powófańczynt. P 

Bronisław Wojnowski, za zasługi położone w 
czasie plebiscytu został odznaczony krzyżem 
Związku b. Uczestników Powistań Narodo?

— .Śmierć żony znanego kupca chefnuń? 
skiego. W wigiije B. N. rozstała się z tym 
światem żona prezesa kupców chełmińskich 
Aleksandra z Witkowskich Chmurzyńska w 44 
roku życia.

— Włamania w noc nigih/ng. W nocy na 
24 bm. jacyś nieznani sprawcy dokonali wła? 
mania do kancelarji dyrekcji gimn. męskiego 
gdzie poprzewracali wszystkie szufladki, za* 
bierając około 110 zł. Tejże nocy dokonano 
włamania do powszechnej szkoły dziewcząt. 
Cickawcm jest to, że rok rooznie do jakiegoś 
zakładu naukowego w Chełmnie dokonywa 
ktoś włamania. Musi to być jakaś osobistość 
znająca doskonale stosunki szkolne naszego 
miasta.

— Gdzie można spędzić wieczór aylwesfro? 
wy? Nad tym pomyślało „Tow. Opieki nad 
dzieckiem" które na sałaeh hotelu Centralne? 
go, pięknie* przyozdobionych, oczekuje wszy? 
stkich, którzy mile pragną spędzić wieczór i 
małym datkiem (1 zł. wstęp) przyczynić się do 
polepszenia doli biednych dzieci.

Również P. B. Krzyż z Korpusem Oficer? 
skim Garnizonu Chełmno na salach Kasyna 
Oficerskiego 66 pp. urządza wieczór sylwestro 
wy. Dochód na ecie PBK.

— Pomoc Pow. Komit. Pomocy óczrob na 
święta. Pow. komitet Pom. be zrób. przekazał 
dla bezrobotnych nie pobierających wsparcia 
z Państw, Funduszu Bezrobocia 2100 zł., z 
czego otrzymało po 10 zł. 50 dużych rodzin, 
po 7 zł. 140 małych i po 3 zł. 211 samotnych.

O G Ł O S Z Ę  M ! E !  
B eofgan izatta  Kas Łhorpth

Na mocy Rozp. Pana Ministra Prący i Opiek? Społecznej z dnia 28. IX. 3i r. 
w sprawie reorganizacji Kas Chorych (Dz. U. Rz. P. Nr. 94 poz. 724) w wykonaniu 
Rozp. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29. XI. 1930 o organizacji i iunk 
cjonowanPu instytucji ubezpieczeń społecznych (Dz, U. Rz. P. Nr. 81 poz. 635) po­
daję do wiadomości, że z dniem 1. I. 1932 r. ułega reorganizacji Kasa Chorych mia­
sta Grudziądza, a likwidacji Powiatowe Kasy Chorych w Grudziądzu, Chełmnie 
; Świeciu. Prawa, obowiązki, zobowiązania i majątek powyższych Kas przejmuje 
z tym dniem Kasa Chorych w Grudziądzu, uł. Szewska Nr. 5.

W związku z powyższem:
1. Wszyscy pracodawcy, zamieszkali na terenie działałuości Kasy Chorych w 

Grudziądzu (dawn. Kasa Chorych miasta Grudziądza, Pow. Kasa Chorych w Gru­
dziądzu, Chełmnie i Świeciu) mogą wpłacać składki:

a) do rąk upoważnionych inkasentów;
b) do Kasy głównej Kasy Chorych w Grudziądzu, u!. Szewska Nr. 5;
c) na konto Kasy Chorych w Grudziądzu P. K. O. — Poznań Nr. 205.121 we 

wszystkich urzędach i agenturach pocztowych;
d) do Komunalnych Kas Oszczędności powiatów świeckiego i chełm?ńskiego.

Dotychczasowe Powiatowe Kasy Chorych, wobec ich likwidacji, żadnych wpłat
nie przyjmują, jak również konta ich w P. K. O. zostają zamknięte.

2. Ceiem umożliwienia pp, pracodawcom skontrolowania ilości zgłoszonych pra­
cowników i  zgodności obliczania składek pozostawia się nadal prowadzenie reje­
strów składek (ewidencja członków) w oddziałach Kasy w Chełmnie i w świeciu 
(dawn. Pow; Kas Chorych), dla powiatów chełmińskiego i świeckiego, a dła miasta 
i powiatu grudziądzkiego w biurach Kasy Chorych w Grudziądzu, ul. Młyńska 19.

3. Oddziały Kasy Chorych w Świeciu i Chełmnie (dotychczas Powiat. Kasy) 
wypłacają członkom, zamieszkałym na ich terenie jedynie zasiłki pieniężne i wyło­
żone koszty za przejazdy, odbyte za zgodą Kasy do zamiejscowych łekarzy specja- 
łistów, oraz w dotychczasowym trybie zasiłki dła bezrobotnych pracowników umy­
słowych z Zakładu Ubezp. Pracown. Umysł, w Poznaniu. Dotychczasowe łilje Pow. 
Kas Chorych w Radzynie, Łasinie i w  Nowem, iako pododdziały Kasy Chorych w 
Grudziądzu przyjmują odtąd jedynie za i odmełdowania członków i wydają przekazy 
do łekarzy i dentystów. Wyżej wyszczególnione wypłaty dła członków zamieszku­
jących miasto i powiat Grudziądz dokonuje Kasa główna w Grudziądzu, uł, Szew* 
ska Nr. 5,

Wszelkie inne należności reguluje główna kasa w Grudziądzu gotówką wzgł. 
przekazem za uprzedniem zbadaniem i potwierdzeniem Tachunków przez odnośne od
działy, . .

4. Przekazy do łekarzy, dentystów itp. wydają dła członków zamieszkałych na 
terenie miasta i powiatu Grudziądz, cen trata Kasy Chorych w Grudziądzu, ul, Szew­
ska, oraz pododdziały w Radzynie f Łasinie (dla członków tego rejonu), dla człon 
ków zamieszkałych w pow. chełmińskim i świeckim odnośne oddziały w Chełmnie 
? w Świeciu wzgł. pododdział w Nowem oraz dotychczasowe ekspozytury (dla człon­
ków danego rejonu).

O f g a m ł z a t w ż t n y  ż Z * t r z a a a z a ! a € y
Wtasw w 399

(—) Kucharski.

Szanownej KłientcH, Przyjaciołom i Znajomym
życzy

Zamierzam natychmias 
sprzedać dobrze rozwijające 
się przedsiębiorstwo

jfa n H n s*  94
Toruńska P.lnikarniaiSzHfiemia. Piekary !4, tel. 63S

4  $  p o K o j t* w e ta * *

mtcsHtanta
w f * z  z  ł a z l t w h ą

n* Bydgoskiem Przedmieściu poszukuję 
Oferty sub „mieszkanie" do Administracji 

„Dnia Pomorskiego" — Toruń.

„HtMtUSwMa"
fz wyprzęgiem, handlem 
węgla, destylacją i handlem 
towarów kolonialnych] w 
Kowalewie p. Wąbrzeźno, 
Pomorze, zupełnie , blisko 
dworca miejskiego okolicz? 
nościowo tanio sprzedać lub 
zamienić. Bliższych szczegó? 
lów udzieli Z. K łiper w 
K ow ałew łe lub A W6- 
chetrł w Sopotte, Dan. 
zigerstrasse 131.

Ohazła!
Sprzedaję korzystnie: 

szały orzechowe, sosnowe, 
kompletne gypialki, biblo: 
tekę orzechową, łóżka mebl. 
i żelazne, stoły zwykłe i roz? 
suwane, serwis czeski za­
stawę stołową na 12osób , wi­
rówki do mleka, aparaty fo­
tograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie i dziecięce. Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 

innych rzeczy.
SMep Okazpfny

Grudziądz 3H3 
ul. Narutowicza nr. 15

398 Gr
§ M/g^ys^Airn mo/n? zacnym
5 Gośc/on?, ĉĉ M?nyr7? Przy-
E y<7c/o/o!7? t Znajomym —
g życz?,

6y JT l& w ą#
r?^ /rażt/e życzan/3 / marzenie

S wfeścfc/g/ Boru „Po,/ Trzema A.d/om,"
..................i,.„.„.o,[mnmm!i![iimm)t))))H)))!t)))nnn))!t)H)!HMH)'t)!m)«i)tm!)miin)i])wttMf;[ni!ii!!im]tt!n])

K s ię g i
h a n d l o w e

Od najmniejszych do najwięk­
szych żurnali składowe i na za­

mówienie najtaniej.
Udziełam 10 do 15 rabatu.
Kalendarze różne. Karty no­
woroczne, w wielkim wyborze 

i tanio poleca

WMKław KuMti
GRUDZIĄDZ, u! PańaKa 19.

Skora i uprzejma usługa.

Telefon 521 Rok założenia 1867

Juliusz Grosser
7349 wŁ Pawe# CroMor

T o r u h ,  u l l z a  K r ó l o w e !  J a d w i g !  1 S

Specjalny skład śląskich płócien, stołowizuy i wy? 
praw, — Inlcty na pościel (nie przepuszczające 
pierza). Na składzie gotowa pościel, pierze i puch. 
Kołdry watowane i puchowe. Pledy wełniane i do 
podróży, firanki — Wykonywa się koszule wierz? 
clinie, mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą.

SMauR
kolonjalny z pierwszorzęd? 
nem urządzeniem w nań 
lepszcm położeniu w Bród? 
nicy od zaraz korzystnie 
do odstąpienia. Adres: Bród? 
nica, Rynek 33- Nadrowską.

4412. _ _ _

MM 1 HiBMBM
do wydzierżawienia wprost 
od gospodarza

tSrssdz ąsżz,
395 Chełmińska 80.

Do wydzierżawienia
od zaraz

w pełnvm biegu z maszy? 
nami lub bez. Wydzicrża? 
wia się z powodu kupna 
na własne. Toruń, Gru? 
dziądzka 09. Racieniewski.

Elegancki

mahoniowy kryty jedwabną 
gobeliną sprzedam za 600 zl., 
foruń, Św. Jerzego 3. l44&oskicgo"Inowio taw. ^4 1

Mnłcważnlam
8 Aveksli po 50 złotych z 
moim podpisem, danych p. 
Tadeuszowi Janowiczowi. 
Nakiclska 15, ponieważ za 
weksle p. Janowicz nie do? 
starczył mebli wedle zamó? 
wicnia. Mar ja Nowicka,
Sicrnicczck.____________

Pokóż
umeblowany z calem lub 
częściowem utrzymaniem 
owent. z używalnością ku 
chni, do wynajęcia. Gru? 
dziądz, ul. Groblowa 16, 11 
p. prawo. 454*1

ZanMM i:
k u p i s z  no w c, zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży? 
wanc jadalnie sypialnie, po? 
iedyńcze łuebje )ak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodle oficerskie przepi* 
sowc, etektroluw do odko? 
rzania. futra męskie i daim 
skie jak nowe, płaszcze, ubra  ̂
nia. obuwie, powózka paro? 
konna, sortownicc do kaszy , 
teodolit uniwersalny, opalo? 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„O k*zit*pet* 
Grudziądz, Plac 33 Stycznia 
28 (dawn. nr. Yą- w pod* 

\vórzu.

Eleganckiego

w centrum m asta. cie? 
płego. z wszelkienn wy? 
godami poszukuje so? 
lidny pan. Oferty do 
Adm. „Dnia 1'om " To; 
ruń. 4458

GospMMwo
rolne, ca mo mórg dobrej 
ziemi, w tern 18 mórg łąki 
(torf) w pbwicc c mogilin* 
skim (Wlkp.) 7 klin. (szosa) 
od miasta, w któ rem jest 
gitnnązjum, zaraz do sprze? 
dania za cenę 47.000 zł 

Oferty uprasza się pod 
K. K. O. dó „Dnia Kujaw?
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urządza

T ełefon  232 =

Wieika Moc Syiwestrową
Mumor, w ezoło iC , r a d o iż ,  zzcrc;icio — oto jej dewiza. 

Ka ż d y  C o ś ć  przy stoliku otrzyma bezpłatnie łos, na który bidzie mógł 
wygrać m iły i poży teczny  p re z e n t .

W ostatnim pokoju O A M C t M G.

Wieiki wybór potraw, przekąsek i napoi po znanie niskich cenach.
Uprasza się o wczesne zamawianie stołików. 391
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Latarnie orientacyjne
według przepisów tutejsz. Magistratu 
dostarcza włącznie z zainstałowaniem

F. Maciejewski
Z ak ład y  E ie k t ro te c h n ic z n e  

T e łe to n 8 1 6  G ru d z iąd z  M ickiewicza 4

Zegary do autom atycznego włączenia i wy­
łączeń. powyższych łatarń po niskich cenach!

Prosimy zażądać kosztorysu!

PRZETARG OFERTOWY.
Więzienie Karne w Grudziądzu zakupi w drodze 

przetargu ofertowego:
Artykuły mięsne, przetwory mączne, jarzynę twar­

dą, towary koionjaine, nabiał i kapustę kiszoną.
Oferty naieży składać w kanceiarii Działu Gospo­

darczego do dnra 3 stycznia 1932 r. do godziny 14-tej 
Zarząd Więzienia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta i dodatkowego ustnego przetargu.

Wszelkich informacyj udzieLa Dział Gospodarczy 
Więzienia Karnego od godz. 12—15-tej.

NACZELNIK WIĘZIENIA.
(—) Kucharski.
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Wszystkim Odbiorcom, Życzłiwym 
i Znajomym

SZCZĘŚHW EGO

N O W E G O  R O K U  

K a z i m i e r z  M ic h a is k i  !
Hurtownia cygar, papierosów i tytoni =
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D O S tE G O  R O K U

SZaHOWNYM KUEHTOMi SYMPATYKOM 
ŻYCZY

H O TE L VtCTOR!H
BYDGOSZCZ UL. DWORCOWA
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Szanownej mojej Kiientełi i Znajomym 
zasyłam serdeczne życzenia szcząśłiwego

N O W E G O  R O K U
J. J. Goerde!

właścicieł: Edmund Matecki
Długa 10 Bydgoszcz Teiefon 14
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Szanownej mojej Kiientcii j Znajomym zasyłam 
serdeczne życzenia szcześiiwego

N ow ego Roku
7?'

Józef Mruk
BYDGOSZCZ, UL. DŁUGA 27. :

Szanownej KHentetit Znajomym

Dosiego Roku
MtMtlM Mli ll!jMami]tł ittim)

79  ̂ bp. z ogr. odp.

B y d g o a a c ł ,  D w o r c o w a  8

/ ----- -------- ] -
Jzonowno/ A/Fon̂ o/F oroz wszysFAfm życz/Fwym : 

Tc/. Bydgrozsoz, Jczu/cAo 3 Tc/. 67# ^

K o s H a m u
na Bałc Maskowe wypoży^ 
cza Toruń, Kłonowicza 41 
m. u. 4461

Pianistka
wołna na Syłwestra, Toruń 
Danielewskiego 3- 44^3

D o s i e g o  R o A u
naszym oc/b/orcom, A//cn ĉ/F 

życzy /Zrrno

Rŷ Fgoazcz* D/oyo 60.

D o s / ę g o  A o ^ H

życzy sM o/c/ A//coFc// /rrnia 

Bydyoszcż, J^<rry F2yncA 6

D o s / e g o  / ? o A o

wszys/A/m bywc/com 
/ sympcFyAom życzy

^^#€ZłZ!T€Z^y€T
Bydgoszcz. D/ugc 37.

§ p M € d a n a
moje piękne położone nad 
szosą Koroncwo^Bydgoszcz 
:So morgowe gospodarstwo 
oraz małe zabuduwanie i 2 
morgi ziemi nadające się 
dła rzemieślnika- 7&i
Wieczór G aitieradz,

pow. Bydgoszcz

M a ( € f a t €
sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych 

żózet Bobkiewitz 
B yógozz^z,
Kowalska 4.

przy Płacu Jagiełły. 1733

Pianina
znanej jakości połeca na do# 
godnych warunkach spłaty 

O. M aiew zk!
fabr. pianin 35 iB 

j Bydgoszcz, uł. Dworcowa 7. 
fel. itigz. Oferty na żądanie
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W Y R Ó B  K R R l O W Y ł i !

#

3

ca

R

3

3

O

g
-<

W Y R  6  B K R A  1 3  I V Y  ! ! !

R e S t A U f A C I A  d w o r c u  k o le jo w y m  w  B y d g o s z c z y

OtwarEa p r z e z  c a ł ą  d o b ę !
Wyszynk wszelkich trunków monopolowych, krajowych i zagranicznych. — Wydaje 
śniadania, obiady i kołacie od najskromniejszych do n a i w v k w i n t ń i e i 47vr. n 
W ABONAMENCIE ZNłZKA! Wyborowa kawa i ciasta wyśmienitej jakości własnego 
wyrobu, codziennie świeże. — Przyjmuje również zamówienia na obiady i kô  
iacje pp. związków, zrzeszeń i tp. organizacyj. — Szanownej klienteli z miasta zwraca 
się koszty biletu peronowego. — CENY UMIARKOWANE! 787

H7s*nysM Hm z n m j łu n w m  * s v m łm * v * ł< m *  x

j ^ c r e w n d f ł

704

^zczę^/rwe^o Â otuejoro

dzunownym ć7osc/om / Znu/omym zu^y/u

/?rnesł J?ćfc(ker 
/?eg^uuruc/u „Junu^o/yum' 
Ry^oszcz, PomorsAu 50

zyczy  Z^7ć7yornym / Źycz/zWym

/ Y o ^ /

Dworcoryn 7P nnroźn. Dm/Zry MZyrm/ńs/r/ciyo

P o d  e D Y M H Ą

P M H  $ < a € ) tR o t€ t  M o m ła  X a g O r x t

P A B €E Ł E
B U D O W Ł A W C

8 0 0  m2 i więcej już od 1.— ẑ . za m2 oraz parcele 
rolne od 5 .0 0 0  m2 a 6 0  gr. m2 . n a  d łogodny th  

w a ru n k ac h

n a  § p r z e d a ż  s

K Knsehc, Rum;a

Rchlama dzwonią hand!a!
§  j d a $ i e ^ a
^  ^Szryncąynym Gośc/om 7 5ym/?n/y/rom M
M życzy M

Q 4539

D o s i e g o  R e k u

Szanownej Klienteli i Znajomym życzy

F r a n c u z e k  Ł e w ł ń s k ł
Mistrz rzeźnicki 4475

Toruń, ul. Król. Jadwigi 24 tcl. 338.*

!iaiH!!nł!nłMWłMłmłł!mił!!!!mm:H!lliłWłWHłMH!!MmłłWH!!łłHł!nmłMłłłłł!ł!̂

łSznno^ną/ /f/Zcn/c//

życzy 4528 5

fo^ry /:o  / ^S/r/czd A7c/?//
7Vowy /?ync/r 7(5/77

ag S-

SMMłaaMi!Hl!!)!ł!ł!łHlll!ła!lHl!łłllł!łM!!!!l!nh!!!!łłHHIMl!l!!łn!lłl!HłM)Miłłł!łR

życzy łSzonoM^noy /f/Zcn/c/z

w ł€nś^ . €7##^yn 4476

d. TO^G7V ^o żonno  <5.

3 D o s łe g o  ^

ajłłi*'!!!"'Mł!'"""UHa""!""!"M"<"łł))aWłW!:HłWWłłłtłł!!łł!łHł!!łWMMłWMł!młł!mł!iłłHH:miłałłatMłłł!Hł!łłiłiłł]!mL
= ' — E 5

óz^notynym OJ^/orcom 7 /fon^n/nen/om 4531 §

i ? € m n Ę f ś ł M e g o

)  J f l M M e Ź #  3 R # % ł M  j
= życzy E

g r e p r  3 a f M ń  ł O  —  ł c ł e f  O  g
Jo //on  A7/c^o7ow5/r/

5 - . S
!̂m!HHłł!!!łmH!!łHm!!ł)!mH!!nHłmł)łm!łłłi!łHiiWM!mMłł'imł)Hł!tM[HłMłmMłłH)HMłMmłłłłmłłłłł!!)ł!ł!łMMMmM!!F

5znnownym Go^c/om 7 Zncjom ym  życzy

3 f  3 f * H ? c r s f * i
/2cF/ooroc/o 77o/c/o A7ozow/cc/r/c^o, TO/?G7V, /fo/orzzny (5

4530Zuruzem zupru^zum nu
^ a !  ^ Ę # ! w e $ # F O w p

Cu/Aow/^u zm/uua programu ar^ys^yazm?^o. — LoAa/ oifiyar^y r/o rana.
:---- -niirẐ L ' - .- *: —r-- Ceny ncyn/ŻSZC. Jr„.

( f J z / e  s p ę J z i m t /  & / /M ) e s ? r a P

7y%o

4

%

/?o /o/n wy/rw/n/nc /oworzy^/wo / n/oc
noy/opszyc^ o/ro/rcy/ o  w/ęc

5 Z /1 N P /!^ 5 A ^  Z,4BAWA4

%

D o r a n a

Z7/CZI/

g o n  9 ( o p c z y 7 i s % ;  s

" " ' " " " ' * K^zero^c^ 7d. łSzcro/ro 7d.

D z i ś

25
d! $y!w estraw a JM

fł
ł- ST

M
V w sa
K
3
a. „H U N G A M I"

Bł###

P r o s t a  1 9 .

^ z a n o ^ n e /  A"//en/c/z

3)osfego

3742

życzy

J Y e n r f /A  A /o w a c z y A
Toruń, JCory /?yuoA 3.

l̂iHłłMlMj!!i!!!!mł!iHM!łł!!łm!i!łmmłMiWMWłMi)Młi!M!!łił!łłł!N!m!młHi:H!S

J T a w e ^ a  g
^zenowny/n Gośc/om / Znajomym

życzy S
JC W n ź c ^

Toruń, Dwór ^4r7uso.

^P^4mvn€#wwłcl 3 fM cvnfc!n

życzy 4470

ły -m ran
d/:/ud pupforu — Toruń.

Szanownej Klienteli

D o s i e g o  R o k u
K a z im ie r z  B ib ik
Toruń Szewska 24.

Z eg a rm is trz

Szanownej Klienteli

D o s i e g o  R o k u
A n t o n i  K o z ło w s k i  

Z a k ła d  K raw ieck i
Toruń Szeroka 31

K t o
nap szc tanio, szybko^ ko;

medyjkę. Wiadomość:
,,Dzień Pomorski" Toruń.

T m m n u
wszelkiego rodzaju poleca

f ł ł o w a t M
Toruń, Szosa Chełmińska 70. 

445&

""
t f M a ^ ś H w c g i*

D R n w e g n
źy zy ^ K ł ^ C T j ł ł

Toruń 4495

D O S E E G O  R O K U

! SZRNOWMEJ KL1ENTEL! I ZNńJOMYM
ŻYCZY 4532

FRANCISZEK LEW M SM
: M tS TR Z  R Z E Ź M C K !

! TORUŃ, UK KRÓLOWEJ JADWIGI 24 TEL. 338.

x x x x x x x x  x x x x x x x x x
X  3f**fcZ łM^df ^rł^fł#łrn JCwcm  X
^  urządza ^
^  ^Ę#łwe^#y€^wn#
YY początek o godz. i9;tej. — Koncert do rana ^  
^  na który zaprasza ^WSłMuZanTz:

X X X X X X X X  X X X X X X X X X )

XI Wszystkim naszym stałym Gościom i Zna# X  
jomym żyszy [^]

[Q j & 3 S Z € Ć 3
Czesław Kowalski ,,^gy!anTnand€n"

B B B B B B B B B B B 3 B B B B B B

S 153HB$lBHH3 H3 H3 H3:iS5

W i c w M e ć
mistrz introligatorski

Skład papieru i obrazów, Introłigatornia 
i oprawa obrazów .

Mostowa 38 ty#MrM#n Mostowa 38 

3% si*łżRż
w  w n c ł# M m  Mun#f*anrx<e

E!BXlBXlSyBX!BXlBX153XlSX!
a

B

8  ^  ^  ^  Szanownym Gościom i Znajomym zyczy ]Yj

B  J ó z e f  3 f n ! p n  E
[ją] Restauracja Myśłiwska 4524 [p]
[T] [ i ]
[ą] n-€łW€ł, Igi

B B B B B B B B ^ B B B B B B B B B

KiaaBnEEEEBEaEaHBSEE
CB Szanownym moim Odbiorcom i wszystkim br*j 

Znajomym życzę

g  g

B  f e w e r y n  S
KO mistrz instrpm. — Skład instrumentów =B
m  muzycznych i gramofonów

^fnc#vvnłłłs^€n ł ?  ^3

NBBaBBBBBBHtBBaBBBBB
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OZWłĘKCWS KłłłO

SW łA TO W rn
DZIŚ WIELKA PREMJERA!

GRETA GARBO w swej najnowszej i najlep. kreacji p. t.

^  N a t c h n ie n ie  ^
potężna pieśń miłości i poświęcenia. 

Nadprogram komedja z F l i p  i F i a p e m .

H U N  OZWłĘKOWE KłMO

P A Ł A tE
!

N ajw iększy  
film  ś w ia ta „Trąder Horn*' bogini}

gigantyczny dramat reźyserji W. S.
H. G arey
iE . Booth P o g an in a  i „B iałe Cienie*

Dziś wc czwartek nie* w rok główn. V an D yko 'a tw ć ro y
odwołalnic ostatni raz!

4523 v//c<? 7P foruń Te/g/on óżd

/o /rty / /?ć7 P o m o r z u

**

Upraszam o zamówienia pozostałych stolików

Z w ię k s z o n y  z e s p ó ł  a r ty s tó w

M o c  n i e s p o d z i a n e k  ?? U p o m i n k i #

Z poważaniem
% ł  ^ R Ę € # ł€ K € # H

X ! M A! Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Kiienteii gatunkami pierwszej jakości po uader k C fZ y s tn y th  i__jm-mui-iLł.n__

nadszedł wielki transport G A R D E R Ó B  Y !  WSTĄP -  OBEJRZYJ ! ! 1

K R E D Y T U  U D U E Ł R M
za asygaatą Spółdzielni Kredyt

b e z  w p ł a t y !

M A T E R IA Ł Y : j e d w a b ,  w e ł n i a n e ,  D a w a ł  
G A Ł A W T E R ł A :  r ą K a w ł t s K ł ,  p o ń M O t h y ,  

s k a r p e ł h ł .  28:7
K o ł d r y ,  P ł o d y ,  K r a n y ,  O b r u s y .  P ł ó t n a ! !

P Ł A S Z C Z E : D a m s k i e ,  M ę s k i e ,  D z i e c i ę t a  

U B R A M t A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  

B ś e ł i z n ę  D a m s k ą ,  M ę s k ą ,  D z i e c i ę c ą .

" SKŁAD BŁAW ATÓW  ł KOHFEKtM

W  O  J t ł E  C H  M ł K O Ł A J C Z Y K
GOYNłH, Sw.-łaHska v)a a v<: Grand Cała — Tał. 1350.

K R E D Y T U  U D Z łE Ł A M
za aay^naia Spótdzictm Kredyt

B e z  w p ł a t y !

S  A M O Z A T R U C I E
Samożatrucie jasł przyczyną włe!u do!cg!!wości (bółe arłre- 
fyczne i łamanie w kościach, bó!e i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania bóie w w ątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki 
' wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowo błcie serca, mdłości, język obłożony!. 
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym o rga­
nizmie. zanieczyszczają krew. niszczą organizm i przyśpie­
szają starość. Choroby sam ozatruc ia iz łe j przemiany materii 
LECZY N!E LEKHRSlW/t a  KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organam ł czyszczącenn krew i sok! ustioju. Najracjonai- 
mejszą ' zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek. 2 0 -łetnie doświadczenie i najwyższe odzna­
czenia wykazały, że zioła łecznkze

,,CHOLEK!NAZA". H NieznojewaMego
jako żółcioi moczopędne są jedynem  naturainym  czynnikiem 
odciągającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewnia­
jącym szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr 
med. H. NiemojewsKiego wysyła łab. fiz. ebem.

.yCHOLEMNAZA * H. NIEMOJEWSK1EGO, 
WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,

po przysłaniu niniejszego ogłoszenia 3320

Ogłoszenie
W związku z scaleniem Kas Chorych 

pow morskiego i Powiatowej Kasy Cho­
rych w Kartuzach, w dniu 31 grudnia 
1931 r. kasy gotówkowe w Wejherowie, 
Qdyni, Kartuzach i Pucku nie będą dia 
interesentów czynne Przekazy dia !e- 
karzy i t. p. udzielać się będzie nor- 
ma!nie. Ewentua!ne wpłaty, uskutecz­
niać można na konta czekowe w P. K. O. 
nr. 204,545 i 204,557, 4 4 9 3

M im  m&aiita

L E K A R Z

[i 8t. it. mm
WEJHEROWO

oydymuje aL PiłaudsM ogo 15
od godz. 4—7 po południu.

^ Te!
J ó ż e f n  C N E eum w eK iA go

1 ^ 3  T a l .  1 9 3

poleca
łWE za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

. .Ś M IE T A N K A  P O M O R S K A  
S Ł O D O W E .

„ H A R A M E L  P O M O R S K I  
IŻ Ł A K  (B O C K )

/ F IF R A N C I S Z E K  S E I U L E R  ( o b o k  p o c z t y )
P l e r w s t y  R oIaR ! 4 N a j s t a r ł t y  ZaK ł*<ł o p ł y e t n y  

S ta r o m .  R y n c R  14  T O R U Ń  T e le f o n  n r .  3 7 4
noleca 3183

O K ssIa ry , B i r to h le ,  LorgrAioTAR, B a - 
r o r n e t r y ,  T A r t n a n A A t r y ,  L o m e tK i  

, p o l e w a  ś t e a t r a l n e
B K R F A  P U N K T U A L N A  

Optyczne higienicznie i kosmetycznie najlepsze 
szkło okularowe (przez p. p. lekarzy polecane)

Wykonanie ściśle według recepty lekarskiej. — Dostawa dla Kas Chorych, 
klinik ocznych i dia wojska. — S z t u e r n e  o c z y !  — ( ła M Ł ie c z n e

K S I Ą Z K !  H A N D L O W E

T W Ł O t H
ł e ł  T 2 6  T n rM K  ę  < t ł  ? 2 a

SMad paptere < przpborów biurewpełł

H a ! ! . !  H a ! ! . !

E l i t a  m  T o r u n i a  i  o k o l i c y
spotyka się tylko w lokalu reprezentacyjnym

„ D W Ó R  A R T U S A "
Muzyka Conffetti Humor
Lokal otwarty do rana

Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików.
Ceny przystępne.

4477 Gospodarz
L. W i t e k

8 pokojow e m ieszk an ie  250 — Coid  
5  / 2  pokojow e m ieszkanie 160 — Gnid
nie podlegające przymusowej administracji mieszkanie* 
wej, w Gdańsku Rcnnerstittsgasse, z wielkim komfortem 
od 15. !. 32. albo później do wydzierżawienia. Oferty 
pod nr 3326 do Administr. "Gazety Gdańskiej" Gdańsk. 
Stadtgraben 7. 4467

J u t  w szyscy w ied zą  U
Że najtepsie CRHMOFONY ł PRTEFONy są tylko te. które 
posiadają Mechanizmy oryginałne Szwajcarskie fłrm y

HLRMANN THOMSNS,S.A.S te Croix
i dtatego też przy kupnie Patefonu iub Gramofonu, zwykła* 
qo czy elektrycznego, żądajcie aby posiadały mechanizmy 

ł  tą m arką

3!8S

bo to  jest jedyna 
gwarancja, że 

Wasz aparat przy 
graniu odda czy- 
stynaturałny głos 
! nłe będzie szu­

miał.

U w ag*; Żądajcie 
także iG!EL Gra­
m ofonowych H. 
T H O R E N Suzna- 
nych za najłepsre 
wświecie. Nieszu- 
mią. nie psują 
płyt. oddają czy­

sty dźwięk.

Do nabytia we wszystkich p łerw sforiędaych magazynach. 
Jenerałne Przedstawiciełstwo na całą Połską i W. m. Gdańsk

„H A R M O N JA -R L K O R D *  WAMZAWA,
FottBAH 7-9. - TAtcfcłryZ4e-30 i 8-06-30.

Młode wMi
pod gwarancją rasowe od 
odznaczonej I. nagrodą wił* 
czycy, do oddania. Wiad. 
w „Dniu" Toruń. 4534

P o h ó t
umeblowany do wynajęcia 
z utrzymaniem lub bez od 
zaraz. Toruń, Nowy Rynek
5 . I I . p . ^ 3 9

SM tzna
i trwała ondulacja 

1  Z ł

w Nowoczesnym Zakładzie 
Fryzjerskim Toruń, Kocha* 
nowskiego 13. 4^73

S M c p
zabawkarsko*papieiniczy w 
dobrym punkcie z powodu 
wyjazdu zaraz sprzedam 
zg ł. do Dnia Pomorsk. To* 
ruń pod Sklep. 4459

łiru M m łłM łe

KTO  ̂
K A W Ę
MMHWMHM

ł * t * p ł € M t < S €

Idźcie po

P ł t B Ę Ę
do

* ł ( ł i * M S ł f

42
Tam kupicie wszelkie* 
go rodzaju
i wyściełane [Polster* 
sachenł ha d o g o d ­
nych w a m n h a ęh

spłaty, 1414

R A T U I t ł E  W Ł O S Y l
i. Wystrzegajcie się powierzyć losy swoich włosów niefachowcom 
3. Tylko lekarz może przeprowadzić fachowo i skutecznie ku­

rację włosów. ^
C tłęm  skutecznej wałki że wsiystkiem i cho- 

robąmi włosów, powołałem na podstawie mojej 
kiłkułetniej praktyki zagranicą do życia instytut
i zaprowadżiłem

ZUPEŁNłE BEZPŁRTNE BADfSNłE WŁOSÓW 
KRŻDEMU

Lekarz może chorego wyłeczyć wówczas, gdy 
oozna przyczyny jego choroby.

Nie ułega najmniejszej wątpłiwoścL ie  
w interesie każdego jest, aby przysłał jaknaj- 
prędzej pod niżej wskazanym adresem  parę wy. 
czesanych włosów z wypełnionym kwestjonar- 
juszem. Zbadam je sumiennie i o wyniku zawia­
domię Zachowuję ścisłą dyskrecję. ,

Na odpowiedź załączyć znaczek za 35 gr. — Rdres:

Laboratorium d ra Adlera — Kraków, Helowa 16 312

Nazwisko: . . .
A dres:..................
Zaięcic: ............................................
Czy cierpiał na wypadanie włosów?
Czy ma łu p ie ż ? ....................................
Czy włosy są tłuste czy suche? . . . .  
Czy włosy są rzadkie czy gęste? . . . 
Czy próbował jakich środków bezsku. 

te c zn ie? ...............................................
Jcżeii tak, j a k i c h ? .................. .̂ . . .
Czy cierpi na bóle głowy ? ..................

U w aga: Proszę pisać wyraźnie. Zgło* 
szenia tyłko piśm ciinc. 4471

TA M O !
P o & c z o c h y
damskie i dziecięce 

w dobrych gatunkach
p o d  w ł ó c z ł t i

wełniące

!. Wllaimii s
T o f M ń

28 ui. Żegłarska 28

H E P E R T U A R

IHHB IBMm!EE3
W czwartek, dn. 3T bm 

o godz. 2o*tej

Komedia w 3 akt A. 
Grzymały * Siedleckiego.

W czwartek, dn. 31 bm. 
o godz. 33*.iej

M ew i**
S v ł t * e s t r < * w a

W piątek, dnia 1. 1. 32 
o godz. ibftej 
,4 * ł* * W % *

Kronika dramatyczna 
w 4 aktach Z. Arentc^ 
wieża (Ceny zniżono).

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 2 stycznia 32 r. o 11 sprzedaję w Rudaku u 

Wembergerów przymusowym przetargiem za gotów 
kę: konie, krowę, wozy, powóz, sanie, maszynę do 
młócenia, wialnie, siewnik; o 12 w firmie Zakłady Ce- j 
ramiczne Rudak: 30 tysięcy klinkeru do budowy dró 
o 14 w Podgórzu-Piaski u Podgórskich: zegar.

Bartkowiak, komornik sądowy. Rabtańska 12

MM0 €
* nudne wieczory spędzisz 
miłe, przy czytaniu dobrych 
książek. Zapisz się więc 

zaraz do największej

W Y P B g Y tZ B M M
K $3Ą $S K

toruniu przy ul. Cncł? 
mińskiej nr. n/1. Około 9000 
powieści, stale nowości. 3180

M a

Sglwcsfra!!!

$ 4 K lł4 k W h H

najtaniej tylko

AcaezewsM
i o r u ń. Chełmińska przy 
Rynku przyjmuję asygnaty. 

4 4 ^

WszelkieMyhuły Ipsrtowe
lirządzenia

iat BimnaityHnytti
i t. d. tylko!

M m  Smtttm
Toruń, św. Katarzyny S 

Żądajcie bezpł. cenników. 
^5^5

Pokoi
O d n a jm ę  e le g a n c k o  um e* 
b lo w a n y . N ie k rę p u ją c c  wej^ 
śc ie , g ło śn ik  r a d jo w y . W ia? 
d o m o ść  w  D n iu  P o m o rsk im  

T o ru ń

Pokoi
umeblowany do wynajęcia 
Toruń uł. Konopnickiej 8.

4M3

W piątek, dnia 1. I. 3? 
o godz. 20łtcj

, , ł € h  S u m m a
Komedja w 3 akt, A. 

Grzymały * Siedleckiego.

W Sobotę dnia 3. !. 3- 
o godz. 2o*tei 

$  9M  a w a
Komedja w 3 aktach A. 
GrzymałysSiedieckiego

W niedzielę dnia 3. I. 3- 
o gedz. ić4ej

StiMitiU
Komedja w ** aktach 

Tadeusza Łopalewskiego

W niedzielę dnia S. L 33 
o godz. Ôotej 
Uh Sm ow a  

Komedja w 3 aktach A 
Grzymały * Siedleckie# .̂



f

A.lT^STROfr UB7BGLBGO RORG 7937
7 Bntu 27 łutego spłonął tło&zczęt/uc Pałac '̂arotfcMy w Lontłyntc. Ntetkutęty pozo? 
śłał jecłynte posąg RrółoM̂ ej i^tktorjt. — 2. Dnia 7 łutego runął w pobhżu Płymouth oL 
Ryżymi samołot angiełskł „7rts", przyczcm 6 pasażerów ponfosło śmierć. — 3. e wześ? 
nia srąłał w 7/ondura^ angie/s^ciem gwa/fowny huragan, podczas którego 500 osób postratła? 
łó żyęie. -— 3. Ratastrofałna powódź, jaka ngwiedzi/a Chiny, przybrana rozmiary nic o 
?na? potopu, IFczbrane wody Żółtej Rzekł ^Langtsekłangj załały nłezmternę przcstrzeme.
Dzfesfgtkł tysięcy osób postradało życic, a cafe p;ow/nc./e chińskie narażone zostały na o?
^ropn^ kłęskę głodową. — 3. Gęste mgły, ja kte panowały w ubicgiym roku na tt łosnę i w 
jesieni, spowodowały iiczne katastrofy ohr^iowe na ^iłantyku i Bałtyku. — 6. Rok 793? 

był katastrofałny dia łotnfc-tM-a woj.shosrcgo. hiczne haiasiroły .samo/otów M-ojskoî yeh wy 
darzaiy sic we fraucji. w Czccbosłouacp. sre Włoszech, w Jngtjł Róunteż /oiniciu-o w 
PotsCe dotk/uęte zostało uotkłtwem: grafami w minionym rojku. 5zczegółn:e wieła totnL

kóvt̂  wojskotęych zginęło podczas hałastro/ wzingłji. — 7. Dnia 73 czertMca zafonęł w 
biiźu 57. -Yazairc parowiec francuski „Si. Phiiibert". Podczas katastrofy zginęło przeszło 300 
osób, w tej łiczbic bardzo wiefe dzieci. — & Dnia 6 czerwca spłonął doszczętnie Pałac Sztu 
hi w Afonachjum. Pożar zniszczył całą kołek cję cennych dzieł sztuki nuatrzów niemieckich 
z okresu romantyzmu. — 9. W Gdyni wydarzyła się 70 października okropna kafapfrofw 
wybuchu gazu. który zniszczył cały gmach mieszkałny ZG7*u. 73 osób postradało podb 
czas katastrofy życie. — 70 W marcu nawiedziło ^iacedonję katastrofałne trzęsienie yidmi 
podczas którego zginęło przeszło 200 osób. —77—73. Potworne zamachy kołe/owe gyhw 
stra Afatuszkt f72). dniu 73 września Matuszka spowodował okropną katastrofę mtędzy^ 
narodowego pociągu pospiesznego z Budapesztu do Wiednia na wiadukcie pod Bia torbagy 
Podczas katastrofy tej zginęło 23 osób. W dniu 8 sierpnia Afatu^ka dokonał podobnego l'a* 

machu na pociąg pospieszny Bazyica — Berłin pod Jueterbogiem.

GLOgA'B ,YJXW7SKzl
t. B. prezydent 5enatu Gdańskiego 5ahm^ obecny nadburmistrz Bertina. — 2. gir 7der? 
bert Witkins łodzią podwodną ąsifo^ąi dptrzęc ppd. łodęn? poiarnym do biegu/:a północ? e 
nego. Próba ta, jak wiadomo, nie udała się. —- 3. Włoski minister łotniótwa Batbo z całą 
eskadrą samołotów wojakom ych dokonał /ołu nad /Itłantykiem do Południowej Ameryk i.
4. ^idaczi. znany japoriski mąż stanu, przewodniczył podczas trybunału haskiego nad sprawą 
niamieckt^austrjackięj unji cełnej. — 3. Pro/, ^ndre Piccard pierwszy dotarł do stratosfe 
ry. — 6. 7 sziangkajszck do grudnia prezydent centrałnego rządu chińskiego, został obałony 
z powodu swej zbyt łagodnej połityki wobec japo/tji. — 7. Arói hiszpański zltfons
R777 w kwietniu zostat zdetronizowany. — 5. Lotnik Grohnan przełeciał dwukrotnie nad 
.-ttłąntyjbem Północnym. — 9 /łłcała Zamora pierwszy prezydent repubłiki hiszpańskiej. — 
ł0. Pierre Lauał, premjer francuskL,— 77, Groenhoff. jeden z najiepszych pilotów na rnaszy 
ngch bezsitnikowych, ustatił na s.wóim szybowcu rekord światowy. — t2. Chariie Chapłin. 
t3. Atłoda pitotka niemiecka hit: Beinhorn odbyła śmiały łot nad Afryką a ostatnio w grud? 
niu wyruszyła ponoMv:ie do /otu do łndyj. podczas którego zaginęła w traku. — 77 Włoski 
minister spraw zagranicznych Grand: złożył szereg wizyt połitycznych w Warszawie, Ber 
/infe i Waszyngtonie. — 73. -Bokser gehmełing zdobył mistrzostwo świata n watce z bokse*

.^łATOALGO RORG
rem amerykańskim gtribiirigiem. — 76. Paweł Doumcr, b. prezyde/d tzby francuskiej. My? 
brany został prezydentem Repubłiki francuskiej.— 77. Tenisista zawodowy Nuessłein, z* 
wodowy mistrz tenisowy A îemiec, — tg. zldoł/ /titłer. — 79. Młoda : odważna pdotka angie! 
ska Jm y .łohnson ..dziewczyna obłoków' odbyła ostatnio łot do <4uatrałj: w npwym cza 
sie rekordoMym. — 20. Baron Lou:s Rothszyłd dyr. skraęhon^nego austriackiego banku kre 
dytowego. — 27. zlustrjacki wicekancierz 5c/M)ber, autor chybionego projektu unji cetnej f 
A îemcami. — 22. Aancłerz Rzeszy dr. Bruening — 23. Dr. Pfrimer, wódz ttetmwehry ąu? 
strjackiej, we wrześniu usiłoM̂ ał dokonać zamachu stanu. — 27. óławny badacz Gren/an? 
dii prof. J//rcd  IFegencr podczas swej ostatniej ekspedycji poniósł śmierę wśród łodón' 
Grenłandji. — 23. Laureat A'obła pro/, ll^ar burg. — 27. Pitotka Marga Ltzdorf odbyła 
śmiały łot z Bertina do Tokio. — 2g. Wiceadm/rat Giadisz — nowy szef marynarki nicmie 
ck̂ łej. — 29. Ma/iatma Gandhi — 30. Prezydent Stanów Zjednoczonych hłerbert ffoover 
37 Generat blinami, japońskt minister wojny sprowokował zatarg zbrojny z Chinajyd — 
33. Laureat Aobta Bosch. — 37. Cdii <4usen, tenisów a /nistrzyni śnuata. — 33. Laureat A'o* 
bta pro/. Bcrgius. — 36. franeois t^ołicet, noŵ y ambasador franeuski w Berłinie. — 37. Dr. 
franzen. premjer brunświcki i bohater głośnego sporu z włąaną part/ą hitłerowską.

Dyobn# M tło  w o

* ^ ! * f * 3 * * * " * * -  n .  stronie 7-łtm owti . . 0,25 :ł
v  t#kstn ne pterwssej s t r o n ie .................... ' ł 50
na drugiej i trreciei stronie i . ł  — w teksie . I ! . . ^60 z'

ł !  gr. pierwsze słowo podwójnie.
' nekroiog! 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
- te  i z zastrzeżeniem nmejsca 20% nadwyżki

ea strenie 7 - ta m o w e j . ................... !5  fen
- * * . * , . * '   ̂ * * . . 5 0  fen

Orebne sa słowo 5 fen. — tytułowe ..........................................10 fen
Przy egdewem ćtiąganiu eałeinoici rabat upadu. Dia wszeikich sorav 
spornych właściwe Sitdy w Toruniu. Za terminowy druk przepisem 
tniołtź* oełoaMBŁ* adułinlstrecja nie odpowiada.

Ołe potłukuigtych pracy i nek 
Ze ogłeszenia skompłikowane 

^ W Gdańsku aa wiersze m/m e^

odpouNedzł«7:n)< M^aciaw Jcruum, 37
no Jeże/ OehroatadzA/ /fozfowłT d

UattoAfor otipołnec/zio/m zo gpr-uwr W OdudsAo Wt. CfaszydsAł, 
t. JadsA, 6

/JadtMor odpuw/adz. no OJyn<a 7 L-rz/ot/, Odyn/a. Crc&dwaA
#ad<rA(cf odpułyładzra/ay no /nowyonow, Jdzc/ OgórowsAż 

tnowroe/znr o/. Poznon^Ao Ś5
RadoAfor odpowładzfofny no Grodz/?Oz. Jdza^ ć%onoc^, Gro5/owo 0 

. Zo oyżoszfdro odpow/odo od^n/n?A(roc/o
^yoown/arwp; .Oz.ad PomorafW". . Oz/ań By^yoA/r//' ..Gozafa /foasAo 

JOz/ad GaodziędzAł". „Uzład t^oazu&zA/",
„Oz/ed ^o/oiMzłc/'

Acktudum / ĉ cłońk̂ u:̂  Pomorskiej Drukarń: Ro/aiCgęj J.
v Torunm

^tłosićsmcłrłt wynosał
ekspedycji miejscowych agencjach 

w Torunłz odnoszeniem do domu w Toruniu 
urzez pocztę z odnoszeniem 
PO<l opaską ........................
w Gdańsku prze: pocztą . . 2.50 gd przez chłopce

-1- zł 
:i.40 zł 
!ł.3ć zł 
4.50 zł 
2.30 zł

z odbterantem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzre stra)ki). Administracja nie odpowiada ze niedostarczenie pismajnistracja nie odpowizda za niedostarczenie pisma 

^ ^ R R 1  K .DMiR KUJRW$KiĘGO" m iesiąttn ie w aomint-
sUacp zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie ^,4? *i 

nU esio tn ie  3,05* zł


